
W  centrum ludzkich spraw

Partia pilnie słucha 
robotniczych opinii

Z G O D N IE  z zasadą p rz y ję tą  
przez K o m ite t W o je w ó dzk i 
PZPR  w  Szczecinie, p ra k ty k ą  
są s ta łe  k o n ta k ty  se k re ta rzy  
K W  i a k ty w u  ró żn ych  szczebli, 
z za łogam i za k ład ó w  pracy. 
D z ia ła n ie  to  w y n ik a  z l in i i  I X  
Z ja zd u  PZPR, s ta n o w i jeden  z 
w ażnych  e lem en tów  o d n o w y  ży­
c ia  społeczno-po litycznego. Spo­
tk a n ia  z ro b o tn ik a m i i lu d ź m i 
różnych  zaw odów  pozw a la ją  na 
bezpośrednie  , zapoznaw an ie  się 
z o p in ią  społeczeństwa o sp ra ­
w ach  n a jw ażn ie jszych  d la  k ra ­
ju , reg ionu , m iasta . T e renow e  
sp o tka n ia , w iz y ty  w  zak ładach  
przynoszą w ie le  w a rto śc iow ych  
s yg na łó w  i  w n io sków , w n ik l i ­
w y c h  uwag, pom aga jących  w  
ro z w ią z y w a n iu  w ę z ło w ych  p ro ­
b lem ów  gospodarczych i spo­
łecznych .

W  ub. p ią te k  do Ś w in ou jśc ia  
p rz y b y ła  liczna  g rupa  p ra c o w n i­
k ó w  e ta tow ych  K o m ite tu  W oje -

Papież zakończył
pielgrzymkę
do Lourdes
R Z Y M  PAP. Po zakoń­

czeniu  p ie lg rz y m k i do L a u r  
des papież Ja n  P aw e ł I I  
p rz y le c ia ł w  pon ie dz ia łe k  
do R zym u, skąd u d a ł się 
sam ochodem  -do s w e j le t­
n ie j re zyd en c ji w  C astel 
G ando lfo . •

w ó dzk iego  P ZP R  w  Szczecinie. 
U d a li się do za k ład ó w  pracy, 
gdzie  z ro b o tn ik a m i, bezpośre­
d n io  p rz y  ich  s tan o w iska ch  p ra ­
cy, p rz e p ro w a d z ili w ie le  ro z­
m ó w . O  czym  rozm aw iano?  Ja­
k ie  s p ra w y  b y ły  w  c e n tru m  u- 
w a g i rozm ów ców ?  O ty m  za 
chw ilę .

K I L K A  szcze g ó łó w  c h a r a k te ry z u ­
ją c y c h  P Z P R  w  Ś w in o u jś c iu .  P ra ­
c u je  ta m  3098 c z ło n k ó w  i  k a n d y ­
d a tó w  p a r t i i .  W ię c e j n iż  p o ło w ę

(D okończen ie  na s tr. 2)
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Dz ś powitaliśmy w Warszawie 
delegue,ę partyjno-nnńsl wo wa NRD

„Kurier“ rozmawia z pretendentem do cygańskiego tronu

Doniosłe wydarzenie 
w stosunkach miedzy 
o b u  naszymi krajami

s tró w  P t t i ’ K ^ h N|IE  ,“ a.d y  P aństw a  i Rady M in i-  c i i  p o w ita li p rze ds ta w ic ie le  n a j-
s tro w  P R L  p rz y b y ła  dz iś  do P o ls k i z o fic ja ln ą  w iz y tą  p rz y -  wyższych  w ładz  z W o jc iechem  
ja z iu  delegacja  p a rty jn o -p a ń s tw o w a  N R D  pod p rze w od n ic tw em  Ja ru z e ls k im
se kre ta rza  generalnego  K C  N ie m ie c k ie j S o c ja lis tyczn e j P a r t i i  I--------------------- --------------------------------- -
Jedności i p rzewodniczącego R a dy  P aństw a  N R D  E richa  H o - • „

neekera. K O R g Z e S

matematyków

Król musi być mądry
i... przystojny

NIE D A W N O  in fo rm o w a li® , p ro b le m y  m o ich  ro d a k ó w  c ie - 
m y  o śm ie rc i cygańsk iego  szę się w ś ró d  n ich  szacunkiem  
k ró la  Jana  Łaka tośza . i  zau fan iem . D ow odem  na to  

Z m a r ł on  w e W ro c ła w iu  a na je s t choćby fa k t ,  że od ro k u  
jego pogrzeb z jecha ło  m nóstw o  1961 p e łn ię  fu n k c ję  prezesa o- 
m oznych  ro d ó w  z ca łe j E u ro p y  s ia d ły c h  C yganów  w  Szczecinie 
i  św ia ta . Na raz ie  liczn a  rzesza i  w o je w ó d z tw ie

w c S S - i r « «m. Ln. szczecin ian in  —  P ep i K o -  M u s i być  to  c z ło w ie k  ucz- 
pa<Tz-Łakatosz (61 la t) . Rada c iw y  \  s’?l id n Jr. u m ie ją c y  p od e j- 
Stańszych może w y b ra ć  go p rz y  m o ^ ? c szyb k ie  i tra fn e  decyzje, 
wódcą ju ż  w  ro k u  p rzysz łym  u m ie ją c y  rozsądzać cygańskie

^ * cruir-ir Mili-; dr* łnU» »,•_____X
—  Jak się pan czu je  ja k o  b a r 

duo pow ażny ka n d yd a t na k ró ­
la. m a jąc szansę s tanąć n ie d łu ­
go na czele p o lsk ich  Cyganów ?

Proszę zważyć, że n ie  zo - n y ‘

spory. M u s i s ię  także  cieszyć 
o grom ną  dozą z a u fa n ia  i szacun­
k u  w śród  sw o ich . P o w in ie n  też 
być  m łody , z d ro w y  i p rz y s to j-

s ta lem  jeszcze w y b ra n y , jestem  
je d n a k  p rzyg o to w an y  na taka  
ew en tua lność. Z n am  doskonale

Największa wygrana 

w Las Vegas

Fantastyczny
prezent ślubny

W A S Z Y N G T O N  P A P . M ło d a  K a l i ­
f o r n  » jk  a, podcza s  p o d ró ż y  p o ś lu b ­
n e j  po  L a s  V e ga s  w  N e v a d z ie  po 
w rz u c e n iu  do  a u to m a tu  3 d o la r ó w  
w y g r a ła  n a jw ię k s z ą  w  h is to r i i  L a s  
V e ga s  — te g o  a m e ry k a ń s k ie g o  c e n ­
t r u m  g ie r  — s u m ę  1.065.358 d o la ró w .

W y g ra n a  p a n i B a r r io s  z a jm u je  
d r u g ie  m ie js c e  w ś ró d  w y g r a n y c h  
w  a u to m a ta c h  na p ie n ią d z e , po  
r e k o rd o w e j  d o ty c h c z a s  s u m ie  
1 250.000 d o la r ó w  w y p ła c o n e j w  l i ­
s to p a d z ie  uib. r .  'w  A t la n t ic  C i ty  
n a  w s c h o d n im , w y b rz e ż u  U S A .

A n n e t te  B a r r io s  i  j e j  m ą ż  o t r z y ­
m a l i  w  te n  spo sób  o d  s ła w n e g o  
k a s y n a  ..C a e sa r ’s P a la c e ”  o k r ą g łą  
s u m k ę , k tó r a  p o z w o ii  im  ż y ć  d o ­
s ta tn io  d o  k o ń c a  ż y c ia .

—  To  znaczy, że każdy C ygan 
może ubiegać się o k ró le w s k i 
t y tu ł  je ś li s p e łn ia  te w a ru n k i?

—  N ie  pow ied z ia łe m  o jeszcze 
je d n e j w a żne j rzeczy. K ró l to 
u nas t y tu ł  h on o row y  i u żyw a ­
ją c y  go m u s i w y w o d z ić  się z 
k ró le w s k ie j d y n a s tii. D yn as tia  
Ł aka toszó w  to  ród  cen iony  
przez C yg an ó w  na c a ły m  ś w ię ­
cie. B ardzo  znany i zasłużony. 
L ic z y  sobie co n a jm n ie j 6 s tu ­
lec i. W szyscy C ygan ie  w y w o ­
dzą się z In d i i ,  a le  Łaka tosz  i 
K opacz to  n azw iska  pochodze­
n ia  w ęg ie rsk iego . M o i p rzo dko ­
w ie  b y l i  M a d z ia ram i.

—  Pana żona —  Jada —  ró w ­
n ież w y w o d z i s ię  i  możnego ro ­
du Łaka toszów ?

—  T a k . Ż y je m y  ze sobą zgo­
dn ie  ju ż  40 la t  i m am y ośm io ro  
dz iec i —  4 syn ów  i 4 c ó rk i.  W szy­
scy o n i czasowo p rz e b y w a ją  za 
g ran icą .

—  N a C m en ta rzu  C e n tra ln y m  
tuż  p rz y  b ra m ie  g łó w n e j, na

(D okończen ie  na s tr. 4)

W IZ Y T A  będzie don ios łym  
w yd a rzen ie m  w  ro zw o ju  stos u n 
k ó w  m iędzy obu  naszym i k ra ­
ja m i, s łużąc dalszem u zacieś­
n ia n iu  b ra tn ic h  zw ią zkó w  m ię ­
dzy Polską  a je j zachodn im  są­
siadem  —  p ie rw szym  s o c ja li­
s tycznym  p ań stw em  na z ie m i 
n ie m ie c k ie j. S ta n o w i ona k o le j­
ne d ob itne  p o tw ie rd ze n ie  zna­
czenia  U k ła d u  o  P rzy ja źn i, 
W sp ó łp racy  i  Pom ocy W za je m ­
nej z 1977 r., k tó r y  s tan o w i n ie  
w zruszoną podstawę sojuszu 
o bu  k ra jó w  i  ro z w o ju  ich  w za ­
je m n ych  s tosunków . T rw a łe  w ię  
z i pom iędzy  P R L  a N R D  sta ­
n ow ią  is to tn y  c zyn n ik  poko ju  
i  s ta b iliz a c ji w  Europ ie , b a r ie ­
rę  p rz e c iw k o  s ilo m  odw e tu  i 
re a k c ji.

W  tra k c ie  w iz y ty  k o n ty n u o ­
w ane  będą ro zm o w y  na te m a ty  
d w us tron ne  i  m iędzynarodow e, 
zapoczątkow ane podczas w iz y ­
ty  de le g ac ji p a r ty jn o -p a ń s tw o - 
w e j P R L  pod p rze w od n ic tw em  
I  se kre ta rza  K C  PZPR. prezesa 
R ady M in is tró w , gen. a rm ii 
W o jc ie ch a  Ja ruze lsk iego  w  B er 
l in ie  29 m a rca  1982 r.

S am olo t z delegacją  p a r ty jn o -  
pań s tw ow ą  N R D  nod p rze w od ­
n ic tw e m  E rich a  H oneckera w y ­
lą d o w a ł na w a rsza w sk im  lo tn i­
sku  O kęcie  o godz. 10. D o s to j­
nego gościa i cz łonków  delega-

Słatek szkolny

nauczycielem... złodziejstwa

Szajka pana kapitana
N IE  J E S T  to  .a fe ra  n a .s k a lę  ś w ia ­

to w ą  c z y  n a w e t k r a jo w ą  — p isze  
„ S z ta n d a r  M ło d y c h ”  — a le  n ie w ą t ­
p l iw ie  d z ia ła n ie  g r u p y  osó b  z k a ­
p ita n e m  s ta tk u  s zko ln e g o  n a le ż ą ­
cego d o  Z e s p o łu  S zkó l R y b o łó w ­
s tw a  M o rs k ie g o  w  D a r ło w ie  A n ­
d rz e je m  P . o c e n ia n e  m u s i b y ć  j a ­
k o  w y ją tk o w o  sp o łe c z n ie  s z k o d liw e  
i  p rz y n o s z ą c e  d u ż e  s z k o d y  d la  m ło ­
d z ie ż y .

A  b y ło  to  ta k .  K o s z t w y ż y w ie ­
n ia  je d n e g o  u c z n ia - p r a k ty k a n ta  w  
cza s ie  p o b y tu  na m o rz u  w y n o s i 
450 z ł.  J e s t to  s ta w k a  w y s o k a . 
P r o g r a m  p o b y tu  p r z e w id y w a ł p ię -  
c io ra z o w y  p o s i łe k  d z ie n n ie  i  o d  
1979 r .  je d n ą  k a w ę  n a tu ra ln ą .  G r u ­
pa  osó b  na  cz e le  z k a p ita n e m  o ra z  
p ie rw s z y m  o f ic e re m , k tó r y  — co

(D okończen ie  na s tr. 2)

W  W A R S Z A W IE  ro z p o c z y n a  s ię  
d z iś  M ię d z y n a r o d o w y  K o n g re s  M a­
te m a ty k ó w ,  na  k tó r y m  s p o tk a  s ię  
b l is k o  2,5 ty s . u c z o n y c h  z  w ie lu  
k r a jó w  ś w ia ta .  C e le m  k o n g re s u  
z o rg a n iz o w a n e g o  pod p a tro n a te m  
M ię d z y n a ro d o w e j U n i i  M a te m a ty c z  
n e j,  je s t  d o k o n a n ie  p rz e g lą d u  o -  
s ią g n ię ć  w  z a k re s ie  te j d z ie d z in y  
n a u k i  w  c ią g u  u b ie g ły c h  5 la t .  
N a j l ic z n ie j  na  k o n g re s ie  re p re z e n ­
to w a n i b ę d ą  — poza p o ls k im i  — 
m a te m a ty c y  ze  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o , S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . 
N R D , a ta k ż e  z C z e c h o s ło w a c ji, 
B u łg a r i i .  R F N . W . B r y t a n i i  i  J a p o ­
n i i .  W t r a k c ie  u ro c z y s to ś c i o t w a r ­
c ia  k o n g re s u  p r z e w id u je  s ię  w rę ­
cz e n ie  c z te re m  la u re a to m  — m e ­
d a li  F ie ld s a  o ra z  n a g ro d y  N e v a n -  
l in n y .  M e d a le  są n a jw y ż s z y m  w y ­
ró ż n ie n ie m , u w a ż a n y m  za ..m a te ­
m a ty c z n e g o  N o b la ” .’  zaś  n a g ro d a  
N e v a n l in n y  w rę c z o n a  b ę d z ie  po 
ra z  p ie rw s z y  za  o s ią g n ię c ia  w  za ­
k re s ie  in fo r m a ty k i .  K o n g re s  o b r a ­
d o w a ć  b ę d z ie  9 d n i.

Otwarcie lotniska
W  Bejrucie?

B E J R U T  P A P . R ząd l ib a ń s k i  o ra z  
o p o z y c ja  d r u z y js k a  p o d a ły  w  po­
n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  d o  w  la d  o m  oś 
C i, iż  o s ią g n ię to  w  zasa d z ie  p o ro ­
z u m ie n ie  w  s p ra w ie  o tw a r c ia  we 
w to r e k  m ię d z y n a ro d o w e g o  lo tn is ­
k a  w  B e jru c ie .  L o tn is k o  to  b y ło  
n ie c z y n n e  p rze z  6 d n i.

Iran —  Irak ;

Straty rosną
B A G D A D , T E H E R A N  P A P  N a 

ró ż n y c h  o d c in k a c h  f r o n tu  i r a ń s k o ,  
- ir a c k ie g o ,  zw ła s z c z a  w  s e k to rz e  
ś r o d k o w y m , to czą  s ię  z a c ię te  w a l­
k i .  R a d io  b a g d a d z k ie  p o d a ło  w 
p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m , że p o n a d  
500 ż o łn ie rz y  i ra ń s k ic h  z o s ta ło  za­
b i ty c h  w  re jo n ie  Z u r b a t i je h .  T y m ­
czase m  ira ń s k a  a g e n c ja  IR N A  p i­
sze, że w  n ie d z ie lę  I r a k i jc z y c y  ro z  
p o c z ę li n o w e  w a lk i  w  re jo n ie  M e - 
hram , g d z ie  u s i ło w a l i  z a ją ć  w z g ó ­
rza  N a m a h  — K a la b u .  A r t y le r ia  
ira ń s k a  —  d o d a je  a g e n c ja  — z m u ­
s iła  p r z e c iw n ik a  d o  o d w ro tu .  W o j 
ska  i ra c k ie  p o n io s ły  zn a c z n e  s t r a ­
ty  w  lu d z ia c h  i  s p rz ę c ie .

Święto narodowe
Księstwa Liechtenstein
W IE D E Ń  P A P , D z iś  ś w ię to  na ­

ro d o w e  o b c h o d z i K s ię s tw o  L ie c h ­
te n s te in .  J e s t to  77 ro c z n ic a  u r o ­
d z in  k s ię c ia  F ra n c is z k a  J ó z e fa  I I .

Sporne problemy EWG
B R U K S E L A  P A P . D z iś  w  s to U c jr  

B e lg i i  z b ie ra ją  s ię  p rz e d s ta w ic ie l«  
k o m is j i  E W G  i e k s p e rc i f in a n s o w i 
16 k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  t e j  o r g a ­
n iz a c j i,  a b y  o m ó w ić  s p o rn e  p ro b ie ­
rń y  b u d ż e tu  W s p ó ln e g o  R y n k u .  P o ­
s ie d ze n ie  m in is t r ó w  te g o  re s o r tu  
z a p o w ie d z ia n o  na  30 s ie rp n ia , a  
n a s tę p n ie  n a  20 w rz e ś n ia  i  10 Paź­
d z ie rn ik a .

Czy kometa Halleya 
przyniesie deszcze?

WARSZAWA PAP. Zbliżająca się wieku oraz w latach 1916— 1920. 
kameita Halleya, która pojawi się Szczególnie deszczowy by ł rok 
w pobliżu Z iem i w poczq*koch 1916.
1986 r. interesuje nie tylko astro- Matematyczny modet w ieko- 
nom ów a le także klim atologów. wych zmian klim atu wyodrębnia 
Badania prowadzone przez dra J e -  ró ż n e j  wielkości cykle opadów, 
rzego Boryczkę z Zakładu Klima- Są obok cyklów rocznych tak-
to log ii Uniwersytetu Warszawskie­
go nad wiekowymi zmianam i k li­
matu wykazały także możliwość 
wpływu komety na zmienność o- 
padów. Ostatnie dwie „w izy ty " 
komety w pobliżu Ziemi m iały 
m iejsce w latach 1834 i 1910. Po 
każdym je j pojawieniu się wystę­
pował w k ilka  lat później okres 
wzmożonych opadów. Tak było w 
początku lat czterdziestych ub.

że cykle 11-letn ie i 22-letnie. W y-
(D okończen ie  na s tr. 2)

Indie

Ofiary powodzi
D E L H I P A P . W z ra s ta  l ic z b a  o -  

f i a r  n o w e j  f a l i  p o w o d z io w e j,  k tó r a  
n a w ie d z iła  ś ro d k o w ą  i  p o łu d n io w ą  
część I n d i i .  W  c ią g u  o s ta tn ic h  k i l ­
k u  d n i  ś m ie rć  p o n io s ło  131 osó b , 
w  't y m  95 w  s ta n ie  M aha.raszt.ra»

Zwolniono z pracy...
kobietę z brodą

2 3 -L E T N IA  B e v e r ly  B o nn eM  *  
S e a t t le  (U S A )  zo s ta ła  z w o ln io n a  z 
f u n k c j i  r e c e p c jo n is tk i  h o te lo w e j 
p o n ie w a ż  o d m ó w iła  z g o d y  n a  zgo­
le n ie . . .  b ro d y .  B e v e r ly ,  k tó r e j  u r o ­
dę  p o d k re ś la ła  m a ła  h iszp an ka ,, 
p rze z  w ie le  l a t  g o l i ła  tę  ,.o zd o b ę ” , 
je d n a k  od  p e w n e g o  czasu  z b u n to ­
w a ła  s ię , o ś w ia d c z a ją c , że n ie  bę­
d z ie  p o z b a w ia ć  s ię  te g o  d a r u  n a ­
tu r y .

K ie r o w n ic tw o  h o te lu  u z n a ło  je d ­
n a k , że w y g lą d  pa n n y . B o n n e l l  b u ­
d z i z b y t  w ie lk ą  s e n s a c ję  w ś ró d  
p r z y je z d n y c h  g o śc i i p o s ta w iło  u l ­
t im a tu m  — b ro d a  a lb o  p ra c a .. .
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Partia pilnie słucha
(D okończen ie  ze s tr. 1)

(1649) s ta n o w ią  r o b o tn ic y ,  z a t r u d ­
n ie n i  w  g o s p o d a rc e  m o r s k ie j .  W  
o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  K o m i te t  M ie j ­
s k i  P Z P R  z w ra c a ł u w a g ę  na  n a le ­
ż y te  p rz y g o to w a n ie  m ia s ta  d o  sezo­
n u  w y p o c z y n k o w e g o . N a s ilo n e  
d z ia ła ln o ś ć  u ś w ia d a m ia ją c ą  w ś ró d  
m ło d z ie ż y . N a  k o lo n ia c h ,  o b o za ch  
i t p .  p o dcza s  je d n e g o  tu rn u s u  w  
Ś w in o u jś c iu  i  M ię d z y z d r o ja c h  z n a j­
d u je  s ię  o k o ło  4 ty s .  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y . s tą d  k o n ie c z n o ś ć  d o ta rc ia  
z d z ia ła n ia m i p o ł i ty c z n o -w y c h o -  
w a w c z y m i do  te g o  l ic z n e g o  ś ro d o ­
w is k a .  Z a d a n ia m i d łu g o fa lo w y m : 
o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j  Ś w in o u jś c ia  
je e t w y k o n a n ie  p o s ta n o w ie ń  i 
u c h w a ł  w y ż s z y c h  in s ta n c j i  P Z P R . 
P O P  w  z a k ła d a c h  p r a c y  u c z e s tn i­
czą w  r o z w ią z y w a n iu  w ie lu  k w e ­
s t i i  z w ią z a n y c h  z w d ra ż a n ie m  r e ­
f o r m y  g o s p o d a rc z e j, p r z e z w y c ię ż a ­
n ie m  k r y z y s u ,  z a p o b ie g a n ie m  i n ­
f la c j i .  S p ra w y  te  n ie  m o g ą  p rz e ­
s ła n ia ć  p r o b le m ó w  lu d z k ic h .  Ł a t ­
w ie j  r o z w ią z y w a ć  w ie le  p r o b le ­
m ó w  g o s p o d a rc z y c h  i  s p o łe c z n y c h  
z n a ją c  o p in ie  lud -z i p r a c y . B y  
s p ra w n ie  k ie r o w a ć ,  b y  n a p ra w d ę  
s p e łn ia ć  r o lę  p a r t i i  r z ą d z ą c e j — 
i e j  a p a ra t m u s i zn a ć  o p in ie  ty c h ,  
k tó r z y  o k s z ta łc ie  p a r t i i  d e c y d u ­
ją : r o b o tn ik ó w .

D Z IE N N IK A R Z  „K u r ie ra ”  to ­
w a rz y s z y ł g ru p ie  p ra c o w n ik ó w  
« ta tow ego  a p a ra tu  K W  PZPR, 
k tó rz y  o d w ie d z ili M o rską  S tocz­
n ię  R em ontow ą.

Po k ró tk im  sp o tka n iu  w  K o ­
m ite c ie  Z a k ła do w ym , gdzie  w y ­
s łu c h a liś m y  in fo rm a c ji p ie rw ­
szego se kre ta rza  te j in s ta n c ji 
Jama K łosow sk iego , posz liśm y 
do w y d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h . 
A n i jedna  z ro zm ó w  n ie  by ła  
„za p lan o w an a ” . N ik t  n ie  p róbo ­
w a ł sugerować nam  ro zm ó w ­
ców, n ikog o  n ie  p y ta n o  o p a r­
ty jn ą  p rzynależność.

—  N ie  m am y pow odów , żeby 
n arzeka ć  na w a ru n k i p ra c y  —  
p o w ie d z ia ł zagadn ię ty  w  je d n e j 
*  h a l A n d rz e j Jó źw ia k , spa­
w acz g ru p y  re m o n to w o -b u d o ­
w la n e j.  —  W ie lu  z nas ma je d ­
n a k  k ło p o ty  m ieszkan iow e . B ra k  
m ieszkań  —  to  p ra w d z iw a  zmo­
ra  d la  naszej za łog i. M ias to  n ie  
dyspo nu je  te re n a m i u z b ro jo n y ­
m i pod b u d o w n ic tw o . Czas ocze­
k iw a n ia  na w ła sn e  „ M ” , g dyb y  
lic z y ć  w e d ług  obecnego tem pa

Szajka pana kapitana
(D okończen ie  ze s tr. 1)

ś w ia d c z y  o  je g o  p rz e w r o tn o ś c i — 
z w y b o ru  p e łn i ł  s p o łe czn ą  fu n k c ję  
d e le g a ta  ż y w n o ś c io w e g o  J a n e m  S.. 
o c h m is t rz e m  J ó z e fe m  N . o ra z  k u -  
k a rz e m  B ro n is ła w e m  O ., p o s ta n o ­
w i ła  w y k o r z y s ta ć  s p r z y ja ją c ą  s y tu a ­
c ję  i  u s z c z u p lić  w ie lk o ś ć  p o s i łk ó w  
u c z n io w s k ic h .  R zecz  b y ła  ła tw a  do  
r e a liz a c ji ,  p o n ie w a ż  o c h m is t rz  B r o ­
n is ła w  O . je ź d z i ł  ra z  lu b  d w a  r a ­
z y  w  m ie s ią c u  d o  ,,B a l to n y ”  w  
G d y n i  i  d o k o n y w a ł  z a k u p u  p o ­
t r z e b n y c h  a r t y k u łó w .  N a jc z ę ś c ie j 
lu k s u s o w y c h ,  k tó r y c h  szko d a  b y ło  
d a ć  u c z n io m . N ic  p rz e to  d z iw n e ­
go, że p r a k ty k a n c i  p rz e b y w a ją c  
w  m o rz u  o t r z y m y w a l i  c z te ry  po ­
s i ł k i  z a m ia s t p ię c iu ,  w  ty m  n p  
r y b y  z ło w io n e  w  czas ie  p o ło w u  
„ F r a n k a  Z u b rz y c k ie g o ”  za m ia s t 
s z y n k i  i s c h a b o w e g o , i t p .  R ó w n ie ż  
n ie  w id z ie l i  k a w y  n a tu r a ln e j,  c h o ­
c ia ż  n a le ż a ło  im  s ię  d z ie n n ie  1F 
g ra m ó w . N a jc z ę ś c ie j ż y w io n o  ic h  
m le k ie m  lu b  in n y m i t a k im i  a r t y ­
k u ła m i z a s tę p c z y m i. P o w s ta w a ły  
w ię c  d u że  n a d w y ż k i  a r ty k u łó w  
ż y w n o ś c io w y c h , k tó re  d o b rz e  r o z u ­
m ie ją c a  s ię g ru p a  d z ie l i ła  p o m ię ­
d z y  s ie b ie . W  c ią g u  c z te re c h  la t  
p r z y w ła s z c z y l i  so b ie  to w a r y  w a r ­
to ś c i p o n a d  200 ty s . z ł, b o  ty le  
u d o w o d n iła  im  m i l i c ja  d a r ło w s k a . 
k tó r a  p r a w ie  p rz e z  d w a  la ta  p r ó ­
b o w a ła  n a jp ie r w  u k r ó c ić  (p rz y  p o ­
m o c y  P IH  i in n y c h  k o n t r o l i )  p rze - 
s tę p cza  w  g r  u n i t ę  r z e c z y  d z ia ła l­
n o ść  k a p ita n a  A n d rz e ja  P . i  g r u p y ,  
a n a s tę p n ie  g d y  d y r e k c ja  s z k o ły  
n ie  re a g o w a ła  na  p r o to k o ły  p o k o n ­
t r o ln e .  m o z o ln ie  d ą ż y ła  d o  f in a łu .  
F in a ł  to  a re s z to w a n ie  w s z y s tk ic h  
c z ‘ e re ć h  c z ło n k ó w  s z a jk i.

b u d o w n ic tw a  w  Ś w in o u jś c iu  —  
w y n ió s łb y  ponad dwadzieścia  
la t. Coś z ty m  trzeba  z rob ić .

N A S Z  ro z m ó w c a  o p o w ie d z ia ł o 
s w e j p r a c y .  T w ie r d z i ,  że je s t  za­
d o w o lo n y  z w y b u d o w a n ia  p rze z  
s to c z n ię  n o w e j  h a l i  k r a j a l n i  m e ta ­
l i .  P o w s ta ła  bez n a d m ie r n y c h  k o ­
s z tó w , g d y ż  z re z y g n o w a n o  ze .z le ­
c e n ia  in w e s ty c j i  p rz e d s ię b io rs tw u  
w y k o n a w c z e m u . H a lę  w y b u d o w a l i  
s to c z n io w a  g ru p a  re m o n to w o -b u d o ­
w la n a .

J a k  s ię  o k a z u je , p o w s ta n ie  k r a ­
ja ln i  i  z a g w a ra n to w a n ie  lu d z io m  
o d p o w ie d n ic h  w a r u n k ó w ,  to  je d e n  
z p o s tu la tó w  s t r a jk o w y c h  za ło g i 
M S R  z s ie r p n ia  1980 r o k u .  K r o je n ie  
m e ta l i  o d b y w a ło  s ię  p o d  g o ły m  
n ie b e m , co  s tw a rz a ło  fa ta ln e  w a r u n  
k j  p r a c y . P o s tu la t  s p e łn io n o  i 
w s z y s tk ic h  to  z a d o w a la .

—  N ie  u k r y w a m y ,  że c ieszą  nas 
d o b re  w y n ik i  e k o n o m ic z n e  u z y s k a ­
ne  p rz e z  s to c z n ię  — m ó w i Ja n  
M u łk e t y n ,  ró w n ie ż  s p a w a c z  z g r u ­
p y  r e m o n to w o -b u d o w la n e j.  — J e s ' 
w  ty m  w y s i łe k  na s  w s z y s tk ic h .  
N ie  m o ż n a  o g lą d a ć  s ię  n a  in n y c h  
t łu m a c z y ć  n ie d o c ią g n ię c ia  t r u d n y  
m i cza sa m i. J e ś li k to ś  ch ce  w ię ­
c e j z a ro b ić , m u s i le p ie j  p ra c o w a ć . 
G d y b y  je szcze  s y s te m  p ła c  w  p e ł­
n i  p r e fe r o w a ł  s o l id n ą  ro b o tę .. .

P r z y  p o tę ż n e j w y ta c z a rc e  — 
d w a j  r o b o tn ic y :  s ta rs z y  w ie k ie m  
S ta n is ła w  P a w ę ża , p r a c u ją c y  w  
M SR  od  c h w i l ;  j e j  p o w s ta n ia  w  
1971 r o k u  i z n a c z n ie  m ło d s z y  od 
n ie g o  — A n d r z e j  O g o n o w s k i.

— P a n ie  A n d r z e ju ,  c zy  ja k o  m ło ­
d y  c z ło w ie k  m oże  pa n  p o w ie d z ie ć  
o s o b ie , iż  je s t  częśc ią  . .p o k o le ń ! 
s t ra c o n e j s z a n s y ” ? — p y ta m y  w  
p e w n y m  m o m e n c ie  r o z m o w y  o za­
r o b k a c h , w a r u n k a c h  ż y c ia  i td .

W  o d p o w ie d z i A n d r z e j  O g o n o w ­
s k i  szcze rze  s ię  ś m ie je :

— K to  to  w y m y ś l i ł?  J a k ie j  s t r a ­
c o n e j?  P e w n ie , m a m y  w  P o lsce  
ró ż n e  t r u d n e  s p ra w y , a le  p rz e c ie ż  
w ie le  p rz e d  n a m i.  M a m  d o b r y  za­
w ó d . p ra c ę .. . M uszę  z a p ro te s to w a ć : 
n ie  je s te m  m ło d y m  c z ło w ie k ie m  
bez ża d n e g o  d o ś w ia d c z e n ia . A  za ­
w ód ?  A  la ta  p r z y  w y ta c z a rc e ?  C zy  
z ty m  d o ś w ia d c z e n ie m  m ia łb y m  
c zu ć  s ię  j a k  k to ś , k to  n ie  m a ­
ją c  ż y c io w y c h  szans, n ie  w ie  co 
z sobą z ro b ić ?  B z d u ra . . .

— U  na s  w  s to c z n i lu d z ie  n ie  
o b i ja ją  s ię  p r z y  ro b o c ie . T o  ta k ­
że w y n ik  o d p o w ie d n ie j o r g a n iz a c j i  
p r a c y . J e ś l i  t y l k o  o n a  n a p ra w d ę  
je s t  — to  e f e k ty  w id a ć . N asze  za ­
r o b k i,  j a k  na  o b e c n e  cza sy  n ie  są

r£ łe . Z a r a b ia m y  p o  18—19 ty s .  z ło ­
ty c h .  N ie  s ta n o w i to  z a w r o tn e j  su­
m y . a le  ż y ć  m o ż n a . P ro s z ę , ż e b y  
p a n o w ie  s p o jr z e l i  na  p o rz ą d e k  
u t r z y m y w a n y  p rz e z  n a s  p r z y  m a ­
s z y n ie . W szę d z ie  ta k  p o w in n o  b y ć
— p o rz ą d e k  n a  p ie rw s z y m  m ie j­
s cu , n a  k a ż d y m  s ta n o w is k u , c zy  
to  p r z y  w y ta c z a rc e , c z y  w  m in i ­
s te r ia ln y m  u rz ę d z ie ...

Z  H A L I  DO  H A L I,  z w y d z ia ­
łu  do w y d z ia łu . W szędzie roz­
m a w ia m y  o sp raw ach  dotyczą­
cych  lu d z i w  stoczn i. Ł a tw o  o 
w s p ó ln y  ję zyk , gdyż k ło p o ty  i 
tru d n o ś c i d n ia  codziennego, k tó ­
re  są g łó w n ie  tem atem  d ia logu
—  p rze żyw am y wszyscy w s p ó l­
n ie. L ic z n i s toczn iow cy n ie  na­
rz e k a ją  na z a ro b k i; ic h  zdan iem  
n ie  są one złe, a le  n iep o ko ją  
p o d w y ż k i o p ła t za czynsze 
m ieszkan iow e . Ja k  to  będzie9 
K o m u  pod w yżka  zostan ie  zre ­
kom pensow ana?

Z  ro zm ó w  w y n ik a , że ro b o tn i­
cy M o rs k ie j S toczn i R em onto ­
w e j z zadow o len iem  p rz y jm u ją  
liczne  o s ta tn io  dz ia łan ia  us ta w o ­
dawcze S e jm u. Z a p rob a tą  spo­
ty k a  się us ta w a  o zapobieganiu  
a lk o h o liz m o w i i w y c h o w a n iu  w  
trzeźw ośc i. „P o trzeb a  je dn a k  
w ię kszych  k a r  d la  w sze lk ich  zło 
dzie i, m a lw e rs a n tó w  i  osób za­
k łó c a ją c y c h  ła d  społeczny”  — 
to  s łow a dość często p rz e w ija ­
jące  się w  rozm ow ach.

W O JE W Ó D Z K IE
Z R Z E S Z E N IE  P H iU  

w  Szczecinie 
i n f o r m u j e ,  

że 18 s ie rp n ia  b r. (czw ar­
tek) o godz. 13 w  lo k a lu  
w ła s n y m  p rzy  u l. W ie n ia w ­
skiego 10, o rg an izu je  n a ra ­
dę d la  cz ło nkó w  b ra nży  spo 
ży w c z o -ro ln e j w  sp raw ie  
n ow ych  zasad pod a tko w ych .

Obecność obo w ią zko w a !
3610-K

O D W IE D Z IL IŚ M Y  ta k ż e  s to c z n io ­
w a  s to łó w k ę . S to c z n io w c y  n ie  
s k a rż ą  s ię  na  ja k o ś ć  p o s i łk ó w ,  
a c z k o lw ie k  b y w a ją  ro z m a ite  n ie ­
d o c ią g n ię c ia .

— P o p ra w a  ja k o ś c i p o s i łk ó w  w  
s to łó w c e  to  r ó w n ie ż  je d e n  ze s t r a j ­
k o w y c h  p o s tu la tó w  w  1980 r o k u  — 
p o in fo r m o w a ł nas d y r e k to r  M SR 
in ż . P io t r  S o y k a . — P o s i łk i  są 
sm a c z n ie js z e , a le  r z e c z y w iś c ie  n ie ­
d o c ią g n ię ć  w  p r a c y  s to łó w k i  p o ­
w in n o  b y ć  m n ie j .  A d m in is t ra c ja  
s to c z n i b ę d z ie  o to  z a b ie g a ła , to  
j e j  o b o w ią z e k ...

W ie le  te ż  r o z m a w ia l iś m y  na  te ­
m a t  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , k tó ­
r e  w  M S R  s to p n io w o  r o z w i ja ją  
d z ia ła ln o ś ć , o  p r a c y  r a d y  sam o­
rz ą d u , k tó r y  c o ra z  ś m ie le j w k r a ­
cza w  s fe rę  e k o n o m ik i  s to c z n i i 
— ja k  z a p e w n ia  d y r e k c ja  — zna cz ­
n ie  u ła tw ia  r o z w ią z y w a n ie  sze re ­
g u  p ro b le m ó w , z k o rz y ś c ią  d la  
e fe k tó w  w  p o s ta c i ro b o tn ic z y c h  za ­
r o b k ó w .

P o  p o łu d n iu  w z ię l iś m y  u d z ia ł w  
s p o tk a n iu  z a k t y w e m  o r g a n iz a c j i  
s p o łe c z n y c h  s to c z n i i  w  p o s ie d z e ­
n iu  E g z e k u ty w y  K Z  p a r t i i .  M ó w io ­
n o  ta m  o  p ro b le m a c h  s y g n a liz o w a ­
n y c h  w ro z m o w a c h  ze s to c z n io w ­
c a m i.

W  ty m  s a m y m  czas ie  in n e  g ru p y  
p r a c o w n ik ó w  a p a ra tu  p a r ty jn e g o  
p rz e b y w a ły  w . sze re g u  z a k ła d ó v  
Ś w in o u jś c ia ,  a ta k ż e  w  p la c ó w k a c h  
s łu ż b y  z d ro w ia , o ś ro d k a c h  w y p o ­
c z y n k o w y c h , s p ó łd z ie ln ia c h  p r a c y .

N IE  by ło  to  p ierw sze podobne 
spotkan ie  p ra c o w n ik ó w  e ta to ­
w y c h  K W  p a r t i i  w  Szczecinie. 
P op rzedn ie  m ia ło  m ie jsce  w  
S ta rg a rd z ie , gdzie ró w n ie ż  u zy ­
skano n ie z w y k le  cena» o p in ie  
.robotnicze o w a ru n k a c h  życia, 
o rg an iza c ji p racy , zasygnalizo ­
w ano w ie le  dotąd  n ie  ro zw iąza ­
n ych  p rob lem ów .

Także w  ub. ty g o d n iu  p ra co w ­
n ic y  K W  p a r t i i  w  Szczecinie w  
godzinach ra n n ych  b y li obecn i 
na w s zys tk ich  p ę tla ch  i  węzłach  
k o m u n ik a c y jn y c h  m iasta . Obser-r 
w ow ano  d z ia łan ie  k o m u n ik a c ji,  
p racę s łużb  ko m u n a ln y c h  i w a ­
ru n k i w  ja k ic h  m ieszkańcy  na­
szego m ias ta  dojeżdża ją  do co­
dz iennych  zajęć. Także  na u l i ­
cach Szczecina, na tra m w a jo - 
w y c h  i au tobusow ych  p ę tla ch  ze 
b rano  w ie le  o p in ii,  sygna łów  i 
uwag. D ia log  ze społeczeństwem , 
p iln e  w s łu c h iw a n ie  się w  g łosy 
o p in ii społecznej —  trw a . Ż  
pewnością dobrze  s łu ży  w y k o ­
n a n iu  zadań i ce lów  ja k ie  sta­
w ia  przed  sobą p a rtia .

W o jc ie ch  J U R C Z A K

W izyta u harcerzy na Rugii

„W  przyszłym roku 
pojadę jeszcze ra z .. / '

Z G O D N IE  z um ow ą  m iędzy  rzą d am i P R L  i  N R D  w  b ieżą­
cym  ro k u  o-k. 100 tys . dz iec i i  m łodz ieży spędzi w a kac je  u na­
szych zachodn ich  sąsiadów. Do te j p o ry  z te j a tra k c y jn e j,  a 
także  pożyteczne j fo rm y  spędzania w a k a c ji sko rzys ta ło  przeszło 
55 tys . osób. O rg a n iza to rzy  tak ieg o  w yp o c z y n k u  z w o j. szcze­
c ińsk iego  s k ie ro w a li na w a k a c je  do N R D  przeszło  3 tys. m ło ­
dych.

N IE D A W N O  w ra z  z k ie ro w ­
n ic tw e m  K om en dy  C h o rąg w i 
Z H P  w  Szczecinie o d w ie d z iliś ­
m y  jeden  z obozów  m łodzieży 
s ta rszoh a rce rsk ie j na w ysp ie  
R u g ii. P rzed tem  w  S tra lsun dz ie  
k ie ro w n ic tw o  ko m e nd y spo tka ­
ło  się z p rz e d s ta w ic ie la m i n ie ­
m ie c k ie j m łodz ieży z F D J  z O- 
k rę g u  Rostock. O becny b y ł ta k ­
że p e łn o m o cn ik  Regiona lnego 
S ztabu A k c ji  L e tn ie j W . Ż o ł­
n ie rek , k tó r y  troszczy się, by 
w yp oczyn e k  naszych dz ieci 
p rzeb iega ł w  N R D  p ra w id ło w o . 
M ięd zy  n im  a U W  w  Szczeci­
n ie  je s t s ta ły  k o n ta k t te le fo n icz ­
ny. W  ten  sposób o rg a n iza to rzy  
w yp o c z y n k u  są ną bieżąco p o in ­
fo rm o w a n i o pobyc ie  naszej 
m łodz ieży  poza g ra n ic a m i k ra ju .

R «JG I A  to  w y s p a  p o ło ż o n a  u 
w y b rz e ż y  B a ł ty k u .  P rz e w a ż a ją  tu  
p a ń s tw o w e  g o s p o d a rs tw a  r o ln e .  W 
je d n y m  z n ic h  p o ło ż o n y m  w  la ­
sach , a le  tu ż  n a d  b rz e g ie m  m o rz a , 
s p o ty k a m y  37 -oso bo w ą  g ru p ę  h a r -

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  P ia s e c z n o ”  z 
M a ro k a .

m /s  „ K o ś c ie rz y n a ”  ze S zw e­
c j i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „Ś w ie r a d ó w  Z d r ó j ”  do 
W ie lk ie j  B r y ta n i i  

m /s  „ U n iw e r s y te t  G d a ń s k i”  
d o  H is z p a n ii

m /s  „ K o p a ln ia  M y s ło w ic e ”  
d o  F in la n d i i

Nadal wysoki 
skup miodu

W A R S Z A W A  P A P . Do końca  p ie rw s z e j d ekady  s ie rp n ia  b r. 
p u n k ty  skupu  spó łdzie lczości o g rod n iczo -pszczc la rsk ie j ode b ra ły  
od p roducen tów  w  c a ły m  k ra ju  ponad 6,7 tys . ton  m iodu , czy li 
o ok. 1,5 tys. ton  w ię c e j n iż  w  a na log icznym  okres ie  ub. ro k u  
—  bardzo udanego d la  pszczelarstwa.

P O M IM O  w y s o k ic h  d o tych ­
czasowych dostaw  z pas iek oce­
n ia  się, że o gó ln y  sku p  m iodu  
w  b r. n ie  p rze k roczy  11 tys. 
ton , a w ięc poz iom u  ub ieg ło rocz 
nego.

S p ię trzen ie  dostaw  m iod u  spo 
w odow a ło , że w  n ie k tó ry c h  re ­
g ionach k ra ju  zaczęło b ra kow a ć 
opakow ań. M . in. O kręgow a 
S pó łdz ie ln ia  Pszczelarska w  Po­
zn a n iu  za p e łn iła  ju ż  m iodem  
w szys tk ie  będące w  je j dyspo-

Czy kometa Halleya 
przyniesie deszcze?
(D okończen ie  ze s tr. 1)

stępują leż cykle w iekowe 75-let- 
nie i 230-le*nie. Pierwszy cykl 
w iekowy 75-leini jest bardzo zbli­
żony do okresu obiegu komety 
Halleya wynoszącego 76,1 roku.

Poprzednie pojaw ien ia  się ko­
mety powodow ały po 5 latach 
wzrost opadów. W p ływ  ten tłu ­
maczą astronomowie ogromną ilo­
ścią pyłów  ciągnących się za ko­
metą. Pyły opadające z kosmosu 
na powierzchnię Ziemi —  po wej

ściu w atmosferę ziemską —  
sprzyjają kondensacji pory wodnej 
i opadów deszczu. Podczas poja­
w ienia się komety w 1910 roku 
Z iem ia znalazła się w zasięgu je j 
pyłowego ogona. W  1986 r. w i­
doczność komety będzie dużo 
gorsza ale prawdopodobnie nasza 
planeta nie zo4kn ie  się z taką 
ilością pyłów jak w czasie pop­
rzednich pojawień komety Hal­
leya. Jeśli nastąpi oddziaływanie 
komety na nasz klim at —  to wzro 
stu opadów można się będzie spo 
dziewać w latach 1991— 1995.

z y c ji beczk i oraz k o n w ie  i  skup 
trze ba  b y ło  czasowo o g ra n i­
czyć.

Pszczelarze n ie  p o w in n i je d ­
n a k  n iep o ko ić  s ię  z tego pow odu. 
N a d m ia r m io d u  w  b r. n am  n ie  
g roz i i  ,cała jego  p ro d u k c ja  —  
ja k  zapew n ia  się w  c e n tra li 
sp ó łd z ie ln i o g rod n iczych  i  pszcze 
la rs k ic h  —  zostan ie  od p ro d u ­
cen tów  w y k u p io n a . K ło p o ty  z 
o p a k o w a n ia m i są p rze jśc iow e. 
W  h an d lu  są jeszcze zapasy 
m iod u  z zeszłorocznej p ro d u k c ji 
i ro ta c ja  o pa kow ań  je s t n ieco 
w o ln ie jsza , zw łaszcza że sezon 
sprzedaży tego p ro d u k tu  p rz y ­
pada z w y k le  d op ie ro  jes ien ią . 
O pakow ań  p o w in n o  w ys ta rczyć  
na ponad 13 tys . to n  m iodu.

W  te j s y tu a c ji sp ó łdz ie ln ie  
p o d ję ły  s ta ra n ia  o u re g u lo w a ­
n ie  skupu . P ro du cen tom  p ro po ­
n u je  s ię  późn ie jsze te rm in y  do­
s taw , g w a ra n tu ją e  im  o trz y m a ­
n ie  za p ła ty  za dosta rczony m iód  
po cenach o b o w ią zu ją cych  o - 
becn ie . P óźn ie jsze o ds ta w ie n ie  
m iod u  n ie  spow odu je  ró w n ie ż  
k ło p o tó w  2 = p rz y d z ia łe m  c u k ru  
na z im ow e  d o ż y w ia n ie  pszczół. 
Po p ro s tu  p ro du cen c i będą m o­
g li  o trz y m y w a ć  go awansem , na 
poczet p óźn ie jsze j d os ta w y w  
te rm in ie  uzgodn ionym  ze spó ł­
dz ie ln ią .

m ie c k ic h  s z k ó ł ś re d n ic h . D z ie w ­
c zę ta  z a t ru d n io n e  są p r z y  p o rz ą d ­
k o w a n iu -  z rę b ó w  le ś n y c h , a c h ło p ­
c y  p r z y  w y k o p ie  r o w ó w  po d  t r a k ­
c ję  e le k t r y c z n ą .  K ie d y  p r z y je c h a ­
l iś m y  do  S tre s ó w  b y l i  ju ż  po  p ra ­
c y . J e d n i k o r z y s ta l i  z k ą p ie l i  m o r ­
s k ie j .  i n n i  w y p o c z y w a li  w  d u m ­
k a c h  k e m p in g o w y c h ,  jeszcze  in n i  
p r o w a d z i l i  k o n w e rs a c ję  ze s ło w n i­
k ie m  w  r ę k u  i  j u ż  s p o ry m  zaso­
b e m  s łó w  w  ję z y k u  n ie m ie c k im .  Za 
p a rę  d n i  k o ń c z y  s ię  tu rn u s .  Z a ­
p o z n a li  s ię  ze sob ą . a n a w e t za­
p r z y ja ź n i l i .  W  w ie lu  n o te s ik a c h  
w id n ie ją  a d re s y  i  z a p e w n ie n ia  o 
w y m ia n ie  l is tó w .

W  czas ie  naszeg o  p o b y tu  h a rc e ­
rz e  m id i  p o w ó d  do  z a d o w o le n ia , 
o t r z y m a l i  b o w ie m  w y p ła tę .

P y ta m y  o w ra ż e n ia  z p o b y tu .
— O d  w cze sn e g o  ra n k a  p r a c u je m y  
w p r a w d z ie  t y lk o  sześć g o d z in , ¿*ie 
za to  trz e b a  w s ta w a ć  o  p ią te j  r a ­
n o . O d 12 m a m y  ju ż  czas w o jn y .  
T o w a rz y s z y  n a m  w s p a n ia ła  p o g o ­
d a . O r g a n iz u je m y  nasze p r o g ra m o ­
w e  h a rc e rs k ie  z a ję c ia ,  a w ie c z o ­
r e m  s p o ty k a m y  s ię w s p ó ln ie  z k o ­
le g a m i n ie m ie c k im i na  o g n is k a c h . 
O n i są b a rd z o  z a in te re s o w a n a  n a ­
s z y m i,  h a r c e r s k im i  fo r m a m i p r a ­
c y  1 z a b a w y . N a u c z y l i  s ię  n a w e t 
k i l k u  p io s e n e k  i  z a b a w .

—  N A S I w y c h o w a n k o w ie  czu­
ją  się doskona le  —  dodaje  
h m  P L  E. K ow a lska , a n a jb a r­
d z ie j są d u m n i z za rob ionych  
p ien iędzy.

W śród  ha rce rzy  sp o tyka m y  
uczn ió w  szkó ł ś re d n ich  z Reska, 
S ta rg a rd u , Szczecina.

—  Proszę popatrzeć na nasze 
ręce. P ra co w a liśm y  u czc iw ie  —  
m ó w ią  J. Czaban i  G. T a rc z y ń ­
s k i z L O  w  Resku. —. Z arob i-, 
l iś m y  po 160 m a re k  —  dodają  
K . M ik o ła jc z y k  i J. S il ic k i ze 
S ta rg a rd u . —  J u tro  k u p u je m y  
sp rzę t s p o rto w y , s łodycze i  p re ­
ze n ty  d la  rodz iców .

—  To je s t d oskona ły  p om ysł 
po łączenie  p ra cy  i  w y p o czyn ku  
tw ie rd z ą  D. P rzybysz i M . Dze- 
m ido w icz  z L O  w  S ta rgardz ie .
—  W  p rz y s z ły m  ro ku , g dyb y  by 
ła  ta ka  m oż liw ość  na pew no po ­
je c h a łb y m  jeszcze raz —  m ó­
w ią  W . Jędrze jczak  z Reska I 
p rzyb oczn y  d ru ż y n y  A . G udan z 
G ry f ic . —  M y  p ra w ie  w szyscy 
po  raz p ie rw szy  jesteśm y poza 
g ra n ic a m i naszego k ra ju . — Po­
zn a liśm y  k i lk a  m iasteczek jeż­
dżąc na w y c ie czk i. To  są nasze 
p ie rw sze  w o jaże  zagraniczne.

—  C hyba  zacznę się uczyć ję ­
zyka  n iem ieck iego  —  m ó w ią  E. 
Ł ab ie n iec  ze Szczecina i R. Pę­
d z iw ia tr .  —  S ło w n ik i i  rozm o­
w a  na m ig i, od k tó re j b o lą  rę ­
ce, w y g lą d a ją  k o m p ro m itu ją c o .
—  Proszę p ozd ro w ić  Szczecin — 
rzu ca ją  nam  na od jezdne. Już 
n ieb a w e m  w raca m y.

(Pa)

Kooperacja
WSK z „V o lvo "

R Z E S Z Ó W  P A P . S y s te m a ty c z n ie  
ro zs z e rz a  s ię  z a k re s  k o o p e r a c j i  po­
m ię d z y  rz e s z o w s k ą  W y tw ó r n ią  
S p rz ę tu  K o m u n ik a c y jn e g o  P Z L . a 
szw e d zką  f i r m ą  „V o J v o ” . P rz e d  k i l  
k u  la 'ty  W S K  u z y s k a ła  s ta tu s  s ta ­
łe g o  k o o p e ra n ta  „V o - lv o ”  w  z a k r e ­
s ie  częśc i d o  s i ln ik ó w  w y s o k o p rę ż ­
n y c h , tz w .  t łu m ik ó w  d rg a ń  s k r ę t ­
n y c h  d o  w a łó w  n a p ę d o w y c h  s i l ­
n ik ó w .  W y k o r z y s ty w a n e  są orne 
g łó w n ie  w  s i ln ik a c h  c ię ż a ró w e k  
„ V o lv o ” . W  u b . r .  W S K  w y e k s p o r ­
to w a ła  d o  t e j  f i r m y  10 ty s . s z tu k  
t łu m ik ó w ,  w  b r .  S z w e d z i z a m ó w i l i  
ju ż  13 ty s .  s z tu k , n a to m ia s t u zg od­
n io n e  w s tę p n ie  k o n t r a k t y  na  p rz y ­
s z ły  r o k  p r z e w id u ją  d o s ta rc z e n ie  
p rz e z  W S K  15 ty s .  s z tu k . S zw e d z ­
k a  f i r m a  je s t  n a jw ię k s z y m  o d b io r ­
cą ty c h  w y ro b ó w , s p rz e d a w a n y c h  
z re s z tą  p rz e z  W S K  ró w n ie ż  d o  in ­
n y c h  k r a jó w .



N IE Z W Ł O C Z N IE  po p ro k la ­
m o w a n iu  ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie ­
go państw a, p o d ję li w ie lk ie  
dzie ło  u s ta n ow ien ia  g ra n icy  
p rz y ja ź n i na O drze  i N ys ie . U - 
k la d  Zgorze le ck i z 6 lip c a  1950 
ro k u  o tw o rz y ł drogę d la  ro zw o -

Za granicą 
o Polsce

G Ł Ó W N E  a g e n c je  p ra s o w e  
k o n c e n t r u ją  sw ą  u w a g ę  na 
ro z p o c z y n a ją c e j s ię w e  w to ­
r e k  o f ic ja ln e j  w iz y c ie  E r ic h a  
H o n e c k e ra  w  P o lsce . N a  ła ­
m a c h  p ra s y  N R D  u k a z a ło  s ię 
w ie le  a r t y k u łó w  p o ś w ię c o ­
n y c h  w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc z e j 
m ię d z y  o b u  k r a ja m i .  D z ie n n ik  
„N e u e s  D e u ts c h la n d ”  na 
p ie rw s z e j k o lu m n ie  — w  m ie j  
scu  z a re z e rw o w a n y m  z a z w y ­
c z a j na  a r t y k u ł  r e d a k c y jn y  
— p isze  ró w n ie ż  o  o w o c n e j ' 
w s p ó łp ra c y  m ię d z y  o b u  k r a ­
ja m i.  Z d a n ie m  d z ie n n ik a , w i ­
z y ta  E r ic h a  H o n e c k e ra  p r z y ­
c z y n i  s ię  z p e w n o ś c ią  d o  d a l­
szego u m o c n ie n ia  p r z y ja z n y c h  
s to s u n k ó w  m ię d z y  N R D  i  P o ls  
ką .

W  o b s z e rn y m  k o m e n ta rz u
p o ś w ię c o n y m  t e j  w iz y c ie  
A g e n c ja  R e u te ra  w y ra ż a  po ­
g lą d , że w  n a jb l iż s z y m  cza­
s ie  n a le ż y  o c z e k iw a ć  w iz y t  
n " z ' ' " 'ó ic ó w  in n y c h  k r a jó w  so 
c ja l is ty c z n y c h  w  W a rs z a w ie .

W  Z W IĄ Z K U  z z a k o ń c z e ­
n ie m  p ra c  n a d  k o o r d y n a c ją  
p la n ó w  g o s p o d a rc z y c h  n a  la ­
ta  1984— 1985 w  d n iu  15 bm . 
p r z e b y w a ł w  N R D  w ic e p re z e s  
R a d y  M in is t r ó w  P R L . p rz e ­
w o d n ic z ą c y  K o m is j i  P la n o w a ­
n ia  p rz y  R a d z ie  M in is t r ó w  
Ja n u s z  O b o d o w s k i.  Z o s ta ł on 
p r z y ję t y  p rze z  p r e m ie ra  N R D . 
W i l l i  S to p h a .

W  Leningradzie

Szklana książka
R E W O L U C J A  n a u k o w o - te c h n ic z n a  

s p o w o d o w a ła  n ie b y w a ły  w z ro s t  in ­
fo r m a c j i .  I lo ś ć  l i t e r a t u r y  n a u k o w o -  
te c h n ic z n e j ro ś n ie  w  ta k im  te m ­
p ie , że w s z y s tk ie  t r a d y c y jn e  fo r m y  
j e j  p r z e c h o w y w a n ia  o k a z a ły  s ię  
m a ło  e fe k ty w n e .

W  le n in g ra d z k im  In s ty tu c ie  F i ­
z y k i  J ą d r o w e j A k a d e m i i  N a u k  
Z S R R  z a s to s o w a n o  w  ty m  c e lu  h o ­
lo g r a f ię  — fo to g r a f ię  la s e ro w ą . 
Z d o ln o ś ć  "'■ w ars tw y  ś w ia t ło c z u łe j 
d o  u t r w a la n ia  o g ro m n e j i lo ś c i in ­
fo r m a c j i ,  d o s ta rc z a n e j p rz e z  p r o ­
m ie ń  la s e ro w y , p o z w o li ła  s tw o r z y ć  
n ie  t y lk o  s y s te m  p a m ię c i h o lo g ra ­
f ic z n e j  o d u ż e j p o je m n o ś c i,  a le  i  
z a u to m a ty z o w a ć  o d n a jd y w a n ie  p o ­
t r z e b n y c h  w ia d o m o ś c i.  F iz y c y  le -  
n in g r a d z c y  s tw o r z y l i  p ła s k i  s z k la n y  
k r ą ż e k  o ś r e d n ic y  400 m m  i  g r u ­
b o ś c i 5 m m , p o k r y t y  fo to e m u ls ją .  
Z a p is a n o  na  n im  10 ty s .  h o lo g ra ­
m ó w , ro z m ie s z c z o n y c h - p o  o b w o ­
d z ie  k o ła .  A  k a ż d y  h o lo g ra m  — tó  
je d n a  s tro n a  te k s tu ,  r y s u n k ó w  
te c h n ic z n y c h ,  z d ję ć , s z k ic ó w . D z ie ­
s ię ć  ty s ię c y  s t r o n  w  je d n e j  s z k la ­
n e j  „ k s ią ż c e ” !

Ile kcni mieści się 
w cęonie wieloryba?

W A S Z Y N G T O N  P A P . C za so p ism o  
„S c ie n c e  D ig e s t”  p o d a je , że n a u ­
k o w c y  a m e ry k a ń s c y  p o s ta n o w il i  
o k r e ś lić ,  ja k ą  s i łę  n a p ę d o w ą  m a 
o g o n  w ie lo r y b a ,  n a jw ię k s z e g o  ob ec  
n ie  na  ś w ie c ie  ssa ka  ż y ją c e g o  w  
w o d z ie .

P r z y  p o m o c y  s p e c ja ln y c h  a u to m a ­
tó w  u m ie s z c z o n y c h  n a  p o w ie r z c h n i 
c ia ła  w ie lo r y b a  o ra z  w  o p a r c iu  o 
p o m ia r y  e le k t r o n ic z n e  n a u k o w c y  
a m e ry k a ń s c y  d o s z li d o  w n io s k u ,  że 
w  o g o n ie  te g o  o lb rz y m a  „ t k w i ”  
500 k o n i  m e c h a n ic z n y c h . P o z w a la  to .  
je d n a k  te m u  z w ie rz ę c iu  r o z w ija ć  
s z y b k o ś ć  n ie  p r z e k ra c z a ją c ą  27 
km/godz.

ju  p rz y ja c ie ls k ic h  s tosunków , 
d la  za m kn ięc ia  k a r ty  dz ie jów , 
w y p e łn io n y c h  a k ta m i g e rm ań - 
s k o -p ru s k ie j a g re s ji i  na jazdów . 
P o lska  i N R D  s ta ły  s ię  k ra ja ­
m i dobrosąsiedzkiego, p rz y ja ­
c ie lsk iego  w s p ó łd z ia ła n ia  —  po­
lityczn eg o , ekonom icznego, k u l­
tu ra lne go .

M y , P o lacy  n ie  m ożem y za­
pom inać. że to  N R D  je s t ty m  
pań s tw em  n ie m ie c k im , k tó re  
bez w a ha ń  uzna ło  te ry to r ia ln o -  
p o lity c z n e  re z u lta ty  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j i k o n se kw e n tn ie  dzia  
la ło  na rzecz u trw a le n ia  p ow o je ­
nnego ła d u  w  E urop ie , us ta lo ne ­
go m. in. przez decyzje  z J a łty  
i  Poczdam u. A  n ie  b y ły  to  ła t ­
w e la ta : w  N iem czech Z achod­
n ich  ^do ra n g i o f ic ja ln e j p o l i ty ­
k i u ra s ta ły  teo rie  zak łada jące  
że rzekom o „ is tn ie je  n ad a l I I I  
Rzesza w  g ra n ica ch  z 1937 ro ­
k u ” , że o b o w ią zu ją  dążenia do 
„z jednoczen ia  N ie m ie c ” , oczy­
w iśc ie  w e d ług  re ce p t p rzyg o to ­
w a n y c h  przez n a jb a rd z ie j za jad 
ły c h  o d w e to w có w  i  n a c jo n a li­
stów . D łu g o  trzeba  b y ło  czekać 
b y  u to ro w a ły  sobie drogę idee 
po lityczn e go  re a lizm u , k tó re  do­
p ie ro  w  1970 r. i następnych  la ­
tach  p rz y n io s ły  podpisan ie  przez 
R F N  u k ła d ó w  o podstaw ach  
n o rm a liz a c ji z P R L . a następ­
n ie  ró w n ie ż  z in n y m ik r a ja m i  
so c ja lis ty c z n y m i.

N IE  m o ż e m y  z a p o m in a ć , że 
N R D . w  ś c is ły m  w s p ó łd z ia ła n iu  z 
P o ls k ą  i ln .n v m j k r a ja m i  s o c ja l i ­
s ty c z n y m i w n io s ła  w a ż n y  w k ła d  w  
p rz y g o to w a n ie  i  sam  p rz e b ie g  K o n  
fe r e n c j i  B e z p ie c z e ń s tw a  i W s p ó ł­
p r a c y  w  E u ro p ie . T a  h is to r y c z n a  
k o n fe re n c ja  i  j e j  d o k u m e n ty  s ta ­
n o w ią  w a ż n y  a k t  m ię d z y n a r o to w o -  
-p ra w n e g o  u z n a n ia  s y tu a c j i  p o w o ­
je n n e j  w  E u ro p ie .

Ś c is łe , p r z y ja c ie ls k ie  w s p ó łd z ia ­
ła n ie ,  b r a te r s k ie  w ię z i m ię d z y  P o ls  
ką  a N R D  m a ją  te ż  w a żn e  z n a ­
cz e n ie  ró w n ie ż  w  c h w i l i  o b e c n e j.

T e ra z  k ie d y  z n ó w  o d ż y w a ją  w  
R F N  te n d e n c je  re w iz jo n is ty c z n e ,  
n a w ią z u ją c e  do czasów  „ e r y  A d e - 
n a u e ra ” , k ie d y  n a jb a rd z ie j  n ie p rz e  
je d n a n i  o d w e to w c y , c i k tó r y c h  h i ­
s to r ia  n ic z e g o  n ie  n a u c z y ła , spo so ­
b ią  s ię  d o  o fe n s y w y  s w  c ie n iu  n o ­
w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  b r o n i  r a k ie -  
to w o -  ją d ro w y c h ,  k ió r e  m a ją  b y ć  
ro z m ie s z c z o n e  w  R F N  i  in n y c h  k r a  
ja c h  N A T O . O b a nasze k ra .ie  — 
P o ls k a  i N R D  są w  te j  s p ra w ie  
z g o d n e : n ie  m a  i  n ig d y  n ie  bę d z ie  
re w iz jo n is ty c z n e g o  „ D r a n g  n a c h  
O s te n ” . G ra n ic a  n a  O d rze  i  N y s ie  
i  is tn ie n ie  N R D . j e j  u c z e s tn ic tw o  
w  o b r o n n y m  U k ła d z ie  W a rs z a w ­
s k im  s p r a w ia ją ,  że z o s ta ły  w z n ie ­
s io n e  t r w a łe  b a r ie r y  d la  k a ż d e j 
k o le jn e j  p r ó b y  „ w s c h o d n ic h  w y ­
p r a w ”  s p a d k o b ie rc ó w  n ie m ie c k ie g o  
m il i ta r y z m u  i  fa s z y z m u .

S ta n is ła w  K I S IE C K I  ( K A R )

K U R I E R  *  ŚWIAT e  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  WYDARZENIA «  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA +  ŚWIAT ♦  STRONA

Kie dla rewizjonistycznego „Drang nach Osten“

PRL -  NRD: historyczna 
odpowiedzialność

D W A  sąsiadu jące ze sobą k ra je , połączone p rz y ja c ie ls k im i 
w ię za m i —  Polska  Rzeczpospolita  L ud ow a  i N ie m iecka  R epu ­
b lik a  D e m okra tyczna , m a ją  w  s w y m  w sp ó łd z ia ła n iu  pewne 
szczególne zadanie. W iąże  się ono z ic h  h is to ryczną  o dpow ie ­
dz ia lnośc ią  za losy p oko ju , poko jow ego w s p ó łis tn ie n ia  i  w spół 
p ra cy  m iędzy n a rod am i naszego k o n ty n e n tu . T y m  szczegól­
n y m  zadaniem  je s t konse kw e n tn a , w y trw a ła  w a lk a  w  obron ie  
p o w o je n nych  g ra n ic  w  Europie," w  ty m  g ra n ic y  na O drze i  N y ­
sie, pon iew aż ta ka  w ła śn ie  g ra n ic a  p rz y ja ź n i s ta n o w i barie rę  
d la  tych  w szys tk ich , k tó rz y  raz  po raz u c ie k a ją  się do p rób  
re w iz j i powo jennego u k ła d u  s ił.

P IE L G R Z Y M K A  papieża  
do Lourdes. Jan  P aw e ł 11 
przed  G ro tą  M assabie lską.

C A F — A P — te le fo to
W  P O N IE D Z IA Ł E K , w  ś w ię  

to  W n ie b o w z ię c ia  N a jś w ię t ­
s ze j M a r i i  P a n n y  n a  łą k a c h  
w  L o u rd e s  o d p r a w io n a  zos ta ­
ła  u ro c z y s ta  m sza p o n t y f ik a l -  
n a . P r z y b y ło  n a  n ią  w ie lu  
p ie lg r z y m ó w  z F r a n c j i ,  a  t a k ­
że z p o b l is k ic h  k r a jó w ,  z w ła s z  
cza  z W ło c h  i  H is z p a n ii .  M szę 
k o n c e le b ro w a ł p a p ie ż  J a n  P a 
w e ł I I  w ra z  z k a r d y n a ła m i i 
b is k u p a m i f r a n c u s k im i p rz y  
o ł ta r z u  p o lo w y m  w z n ie s io n y m  
n a d  rz e k ą  P a u , n a p rz e c iw k o  
g r o t y  M a s s a b ie ls k ie j — g łó w ­
n e g o  m ie js c a  p ie lg rz y m e k .

P o  p o łu d n iu ,  w  p o d z ie m n e j 
b a z y l ic e  F łu s a  X  o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  p a p ie ża  z p ie l­
g r z y m k a m i m ło d y c h . Po 
w s p ó ln e j m o d li tw ie .  p a p ie ż  
w y g ło s ił  do  n ic h  p rz e m ó w ie ­
n ie .  k tó re g o  k lu c z o w y m i s ło ­
w a m i b y ły :  w ia r a ,  n a d z ie ja  i 
m iło ś ć .

NRD

Posiłki w szkołach
B E R L IN  P A P . J a k  in fo r m u je  

A D N , od  1 w rz e ś n ia  w e  w s z y s t­
k ic h  s z k o ła c h  w  N R D  — p o d o b n ie  
ja k  m a  to  m ie js c e  co  r e k u ,  w y ­
d a w a n e  będą ra z  d z ie n n ie  c ie p łe  
p o s i łk i.  O tr z y m y w a ć  je  b ę d ą  n a ­
u c z y c ie le  o ra z  c i  u c z n io w ie , k tó ­
r y c h  ro d z ic e  w y r a z i l i  ta k ie  ży c z e ­
n ie . W  r o k u  s z k o ln y m  1982/83 z po ­
s i łk ó w  ty c h  k o r z y s ta ło  8« p ro c . 
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . W y d a w a n o  
p o n a d  2 m in  p o s i łk ó w  d z ie n n ie .

N a  te n  c e l w ła d z e  p a ń s tw o w e  
p r z e z n a c z y ły  w  u b ie g ły m  r o k u  
p r a w ie  5000 m in  m a r e k .  P o s i łk i  o - 
t r z y m y w a n e  w  "szkodach są n ie d r o ­
g ie , w  d u ż e j czę śc i s u b w e n c jo n o ­
w a n e , 10 p ro c . u c z n ió w  i  u c z e n n ic , 
w  w ię k s z o ś c i p o c h o d z ą c y c h  z  r o ­
d z in  w ie lo d z ie tn y c h , o t r z y m u je  po ­
s i łe k  b e z p ła tn ie .

Chiny

Rekordowy urodzaj
P E K IN  P A P . C h in y  o c z e k u ją  w  

ty m  r o k u  re k o rd o w y c h  z ta o ró w  
zbó ż . J a k  z a k o m u n ik o w a ł w  p o n ie ­
d z ia łe k  r z e c z n ik  c h iń s k ie g o  m in i ­
s te rs tw a  r o ln ic tw a ,  m im o  n ie w ie l ­
k ic h  o p a d ó w  de szczu, z b io ry  psze­
n ic y  j a r e j  będą- w  ty m  r o k u  r e k o r ­
d o w e , co w ra z  z w c z e ś n ie j z a p o ­
w ie d z ia n y m i r e k o rd o w y m i z b io ra m i 
zbo ża  o z im e g o  s tw a rz a  b e z p ro b le ­
m o w ą  s y tu a c ję  ż y w n o ś c io w ą  w  k r a ­
ju .  W  C h in a c h  u r o d z a jn y  b y ł r ó w ­
n ie ż  r o k  u b ie g ły .  Z e b ra n o  68 m in  
to n  p s z e n ic y . W  ty m  r o k u  z b io ry  
zbó ż  o z im y c h  m a ją  b y ć  w yższe  o 
10 p ro c . S ta n o w ią  o n e  85 p ro c . 
z b io ró w .

Szmaragd — gigant
M O S K W A  P A P . 11 tys . k a ­

ra tó w , 2 kg  20 g w a g i lic z y  n a j­
w ię kszy  na św iec ie  szm aragd  w  
ksz ta łc ie  sześcianu o  soczyste j 
c ie m n oz ie lo n e j b a rw ie  — dum a 
k o le k e ji m in e ra ln e j M u ze um  
im . A . F ie rsm an a  A k a d e m ii 
N a u k  ZSRR. Z n an y  je s t on  pod 
nazw ą „szm arag d  K o k o w in a ”  
zosta ł zna lez iony w  1833 r. na 
U ra lu .

P ie rw sze  w ie lk ie  złoża szma­
ra g dó w  zos ta ły  o d k ry te  w  Z w ią  
zku  R a dz ieck im  na począ tku  
X I X  w . Ic h  w y d o b y c ie  p ro w a ­
dzono pod k ie ru n k ie m  Ja kow a  
K o k o w in a . G łoszono, że b lask  
szm aragdów  z g u b ił tego cz ło ­
w ie ka . Rzekom o u k ry ł on  k ilk a  
szm aragdów , a w śród  n ic h  szma 
ra g d -g ig a n t. W  w y n ik u  donosu

zosta ł a resz tow any i  p op e ł­
n i ł  sam obó jstw o. S k o n fis k o w a n y  
szm aragd t r a f i ł  w  ręce h ra b ie ­
go P ie row skiego , k tó r y  p rze g ra ł 
gc na rzecz ta jnego  ra d cy  K o - 
czube ja  w łaśc ic ie la  n a jw ię ksze j 
w  R o s ji k o le k c ji m in e ra łó w . Na 
p oczą tku  X X  w . szm aragd zo­
s ta ł w ra z  z całą k o le k c ją  sprze­
d an y  przez sp adkob ie rców  K o - 
czube ja  do A u s tr i i.  W  1913 r. 
na  w n io s k i w ie lu  w y b itn y c h  
o b y w a te li Rosji k o le k c ja  ta  zo­
s ta ła  w yku p io n a  za 165 tys . zło 
ty c h  ru b li  i p o w ró c iła  do R osji.

O dnalezione o s ta tn io  d o k u ­
m e n ty  p o z w o liły  oczyścić z o- 
ska rżen ia  K o k o w in a  w yb itn e g o  
a rty s tę  s z tu k i ju b i le rs k ie j,  k tó ­
rego ozdoby zn a jd u ją  się w  w ie  
lu  m uzeach K ra ju  Rad.

o US Arrr.y
L O N D Y N  P A P . J a k  p isze  b r y t y j ­

s k i^  d z ie n n ik  „ T im e s " ,  ż o łn ie rz e  a- 
m e ry k a ń s c y  s ta c jo n u ją c y  w  in n y c h  
p a ń s tw a c h  b y n a jm n ie j  n :e  p r z y n o - ' 
szą s p le n d o ru  c a łe j a r m i i  a m e ry ­
k a ń s k ie j.

W e d łu g  o p in i i  p ra s y  w  w ie lu  pa ń  
s tw a c h , a ta k ż e  na  p o d s ta w ie  r a ­
p o r tó w  d o c ie ra ją c y c h  do  t ’ e n t ;  go­
n u , w  J a p o n ii  i  K o re i  P o łu d n io ­
w e j s ta c jo n u ją c y  w  ta m te js z y c h  
b a z a c h  ż o łn ie rz e  U S A r m y  m a ją  
o p in ię  g w a łc ic ie li  i  m o rd e rc ó w . Z  
k o le i  w  R F N  u w a ż a  s ie  ic h  Z3 n i r -  
k o m a n ó w  i  z ło d z ie i.

W  W . B r y ta n i i ,  poza in n y m i 
u je m n y m i o p in ia m i,  z d o b y l i  s a b ie  
m ia n o  n a jb a rd z ie j  n ie z d y s c y p l in o ­
w a n y c h  k ie r o w c ó w . -W  o b e c n y m  
p ó łro c z u  z ic h  w in y  w y d a rz y ło  się 
p o n a d  20 p ro c . w ię c e j c ię ż k ic h  w y ­
p a d k ó w  d ro g o w y c h , n iż  w  an  lo ­
g ic z n y m  o k re s ie  1932 r .

W o js k o w e  w ła d z e  b r y t y js k ie  do ­
m a g a ją  s ię  od  d o w ó d z tw a  w o js k  
a m e ry k a ń s k ic h  na  W ys p a c h  B r y t y j ­
s k ic h  d o d a tk o w e g o  p rz e s z k o le n ia  
ż o łn ie r z y  a m e ry k a ń s k ic h  m a ją c y c h  
p ra w a  ja z d y .

Wojskowi szwedzcy żądają 
dodatkowych miliardów

S Z T O K H O L M  P A P . Dowódca nacze lny szwedzkich  s il z b ro j­
n ych  gen. L e n n a rt L ju n  ośw iadczy ł, że w  p aźd z ie rn iku  b r. w y ­
s tą p i do rządu  o w ya sygn o w a n ie  doda tkow o  na cele w o jsko w e  
3 do 5 m ilia rd ó w  ko ro n  ponad k w o ty  p rzyznane przez p a r la ­
m en t na n a jb liż s z y  okres p ię c io le tn i.

Z A P O W IE D Ź  T Ę  z ło ży ł ruszan ia  w ó d  te r y to r ia ln y c h  
S zw e c ji przez o k rę ty  podw odne 
ZS R R ” .

T Ę  z ło ży ł 
L ju n g  w  w y w ia d z ie  o p u b lik o ­
w a n y m  15 bm . przez k o n se rw a ­
ty w n y  d z ie n n ik  ,.Svenska D ag- 
b la d e t” . W y w ia d  ten  je s t dosko­
n a łą  ilu s tra c ją  m etod  s tosow a­
n ych  przez tu te jsze  ko ła  w o j­

s k o w e  d la  os iągn ięc ia  o k re ś lo ­
n ych  e fe k tó w  p o lity c z n y c h  i  f i ­
nansow ych  drogą p o d trz y m y w a ­
n ia  psychozy zagrożenia  k ra ju  
ze s tro n y  Z w ią z k u  R adz ieck ie -

Ro lę  straszaka  o d g ry w a ją  
w c ią ż  „o k rę ty  podw odne obce­
go m o ca rs tw a ” , bezustann ie  ja ­
ko by  p en e tru ją ce  szw edzkie  wo 
dy te ry to r ia ln e . Tę „b e zus ta n- 
ność”  L ju n g  w y ra ź n ie  a k c e n tu ­
je , u ż y w a ją c  je d n a k  s fo rm u ło ­
w a ń  e n ig m a tycznych  i  w e w n ę ­
trz n ie  sprzecznych. P odobnie  
ja k  w e w cześn ie jszych  w y s tą ­
p ien iach  dow ódców  szw edzkich  
s ił z b ro jn y c h , ró w n ie ż  w  w y ­
w ia d z ie  L ju n g a  n ie  p rze ds ta w i«  
no żadnych k o n k re tn y c h  dow o ­
dów  d om niem anych  naruszeń 
w ó d  szwedzkich. N ie  p rzeszko­
d z iło  to  je d n a k  g en e ra łow i o- 
św iadczyć, że są to  naruszenia  
„w  n a jw y ż s z y m  s top n iu  n iepo­
ko jące ” , sp eku low ać na tem at 
in te n c ji „ in t ru ż a ”  [ s tw ie rd z ić , 
że w  ram ach  obecnego budże­
tu  u sp raw n ie n ie  o ch ro n y  te r y ­
to r iu m  m orsk iego  S zw e c ji jes t 
abso lu tn ie  n iem oż liw e .

Z w ią ze k  R adz ieck i k ilk a k ro t ­
n ie  w y ś m ia ł tw ie rd z e n ie  szwedz 
k ic h  w ła d z  w o js k o w y c h  n t. „n a

Spać z kompasem
— twierdzą

naukowcy indyjscy
D E L H I P A P . N a u k o w c y  in d y js c y ,  

p o  w ie lu  e k s p e ry m e n ta c h , t w ie r ­
d zą , że z n a le ź l i  spo sób  na  d o b r y  
sen . J e ś li z a s to s o w a ć  s ię d o  ic h  za 
le c e ń , k a ż d y  c z ło w ie k  w s ta je  ra n o  
p e łe n  e n e r g ii  i  c h ę c i d o  ż y c ia .

Z g ro m a d z o n e  p rz e z  n ic h  d o ś w ia d  
c z e n ia  m a ją  w s k a z y w a ć , że spać 
trz e b a  zaw sze  z k o m p a s e m , a te n  
p o w in ie n  w s k a z y w a ć  d o k ła d n ie  
w s c h ó d . U k ła d a ją c  s ię  w  p o z y c j i  
z g ło w ą  w ła ś n ie  w  k ie r u n k u  
w s c h o d n im , u z y s k u je  s ię  n a jg łę b ­
s zy  sen i  w y p o c z y n e k  g w a r a n tu ją ­
c y  za p a s  e n e r g ii  n a  c a ło d z ie n n e  
ż y c ie .

Ic h  z d a n ie m , n a  o rg a n iz m  po d ­
czas  s n u  d u ż y  w p ły w  m a  p o le  
m a g n e ty c z n e  Z ie m i.  P o d o b n ie  m a  
s ię  rze cz  z ró ż n y m i p rz e d s ta w ic ie ­
la m i ś w ia ta  z w ie rz ę c e g o , k tó r e  — 
in s ty n k to w n ie  — ś p ią  z g ło w ą  s k ie ­
ro w a n ą  w ła ś n ie  n a  w s c h ó d .

N a to m ia s t  n a u k o w c y  in d y js c y  od  
ra d z a ją  z w ła s z c z a  sp a n ie  w  p o z y c j i ,  
g d y  g ło w a  le ż y  w  k ie r u n k u  b ie g u ­
na  p ó łn o c n e g o . P o  ta k im  s p a n iu  
c z ło w ie k  w s ta je  a p a ty c z n y , zm ę ­
c z o n y  i  p rz e z  c a ły  d z ie ń , m a  
z m n ie js z o n ą  s z y b k o ś ć  r e a k c ji .

ZSRR

Nowy etap
ekonomicznego 
rozwoju państwa

W  K C  K P Z R  o d b y ło  s ię  s p o tk a ­
n ie  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  K C  
K P Z R , p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re z y ­
d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  J u r i  
ja  A n d ro p o w a  o ra z  in n y c h  p r z y ­
w ó d c ó w  ra d z ie c k ic h  z w e te ra n a m i 
p a r t i i .  P o dcza s s p o tk a n ia  p rz e m ó ­
w ie n ie  w y g ło s ił  J u r i j  A n d ro p o w .

W s p o m n ia w s z y  o o s ta tn ic h  d o k u ­
m e n ta c h  po s ie d ze ń  p le n a rn y c h  K C  
K P Z R , k tó r e  k o n k r e ty z u ją  p o s ta ­
n o w ie n ia  X X V I  Z ja z d u  K P Z R  o d ­
p o w ie d n io  do  p o trz e b  b u d o -w n /c tw a  
g o s p o d a rc z e g o  i  p r a c y  id e o lo g ic z ­
n e j o ś w ia d c z y ł o n , że Z S R R  w sze d ł 
w  n o w y  e ta p  e k o n o m ic z n e g o  r o z ­
w o ju  p a ń s tw a  — e ta p , k ie d y  z w ię k  
szone m o ż liw o ś c i i z w ię k s z o n e  p o ­
tr z e b y  s p o łe czn e  d y k t u ją  k o n ie c z ­
n o ść  zn a czn e g o  p o d w y ż s z e n ia  po ­
z io m u  c a łe j d z ia ła ln o ś c i e k o n o m ie *  
n e j,  is to tn e g o  p o d n ie s ie n ia  e fe k ­
ty w n o ś c i g o s p o d a rk i,  p rz e k s z ta łc e ­
n ia  c a łe j o g ro m n e j g o s p o d a rk i r a ­
d z ie c k ie j w  d z ia ła ją c y  bez z a k łó ­
ceń , d o b rz e  u r e g u lo w a n y  m e ch a ­
n iz m . |

Japonia

Nadchodzi tajfun
T O K IO  P A P . C o n a jm n ie j  44 oso­

b y  u to n ę ły  w  m o rz u  k o ło  w y b rz e ­
ży  Jaipon id w  u b . t y g o d n iu  na, 
s k u te k  w y s o k ie j  f a l i  m o r s k ie j .  D o  
J a p o n ii  z b l iż a ją  s ię  2 ta j f u n y .

W  p o n ie d z ia łe k  r a n o  na  w y s p a c h  
K lu s iu  i  S ik o k u  w y s tą p i ł  h u r a g a ­
n o w y  w ia t r  i  s i ln y  deszcz. P rz e ­
r w a n o  lo t y  s a m o lo tó w . a ta k ż e  
m o rs k ą  k o m u n ik a c ję  p rz y b rz e ż n ą  
w  r e jo n ie  ty c h  w y s p . S e tk i s ta t­
k ó w  h a n d lo w y c h  i  r y b a c k ic h  s k r y ­
ł o  s ię  w  p o r ta c h .

W e d łu g  p ro g n o z y  m e te o ro lo g ó w , 
t a j f u n  s p o d z ie w a n y  b y ł  w  re jo n ie  
w y s p y  S ik o k u  w  p o n ie d z ia łe k  
w ie c z o re m .

69-letnia inwalidka
obezwładniła gwałciciela

W A S Z Y N G T O N  P A P . 6 9 - le tn ia  
k o b ie ta ,  p o  a m p u ta c j i  o b u  n ó g , 
z d o ła ła  o b e z w ła d n ić  m ło d e g o  in .tr  u 
za , k t ó r y  w ła m a ł s ię  d o  j e j  m ie sz ­
k a n ia :  po  p ó ł to r e j  g o d z in y  bez­
o w o c n e j s z a m o ta n in y , m ło d y  m ę ż ­
c z y z n a  z e m d la ł ze  z m ę c z e n ia .

2 5 - le tn i w ła m y w a c z  d o s ta ł s ię  
do  m ie s z k a n ia  t e j  s ta rs z e j k o b ie ty ,  
w  c h w i l i  k ie d y  o g lą d a ła  on a  te le ­
w iz ję .  W y r w a ł  j e j  p ro te z y  z n ó g , 
po  s te r r o r y z o w a n iu  n a p a d n ię te j u -  
s i ło w a ł  ze d rze ć  z n ie j  u b ra n ie .

S ta rs z a  k o b ie ta  p o k o n a ła  je d n a k  
n ie u d o ln e g o  zb o c z e ń c a  i  w e z w a ła  
p o l ic ję ,  k tó r e j  p o z o s ta ło  je d y n ie  
z a b ra ć  n ie p rz y to m n e g o  n a p a s tn ik a .
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Brudzą nie tylko statki

I n k  r a t o w a ć  O d r ę ?
P R Z Y J E M N IE  je s t la te m  po­

jechać nad rzeczkę, p o ło w ić  r y ­
by, poopalać się. R ów n ież w io s­
ną  i jes ien ią , a n aw e t z im ą  lu ­
b im y  p rzebyw ać nad wodą. 
N ie s te ty  coraz częściej m u s im y 
rezygnow ać z ty c h  p rzy je m n oś­
ci. Pow ód tego je s t proza iczny 
—  po p ros tu  nasze w o dy  s ta ją  
się coraz częściej śc iekam i. W  
w y d a tn y  sposób „p o m ag a ją ”  im  
za k ład y  pracy, gospodarka k o ­
m una lna . a w  p rzyp ad ku  Szcze­
c ina  rów n ież  p o r t i  s ta tk i.

Z a c z n ijm y  od ty c h  os ta tn ich . 
O tóż w b re w  o gó lne j o p in ii za­
n ieczyszczenia s ta tko w e  stano­
w ią  za ledw ie  n ieca ły  1 proc. 
w s z y s tk ic h  zanieczyszczeń. L icz  
ba jes t szokująco m ała . a le  ma 
sw o je  uzasadnienie. W szystk ie  
s ta tk i budow ane po 1974 ro k u  
m uszą posiadać i w  zasadzie 
pos iada ją  specja lne  urządzenia  
oczyszczające (w y ją tk ie m  są 
je d n o s tk i stare, ponad 15-let- 
n ie). P rzyk ła de m  może być  m /s 
„T u ro s z ó w ” , k tó ry  w  sw o im  
w n ę trz u  k ry je  b io log iczną  oczy­
szczalnię ścieków , sp a ła rkę  
w sze lk ich  odpadów  i  śm iec i 
o raz  sepa ra to r o le jo w y  oddzie­
la ją c y  p ro d u k ty  ropopochodne 
od w ody. O czyw iśc ie  zdarza się, 
że pom im o  n aw e t najlepszych  
urządzeń do jdz ie  na p rz y k ła d  
do ro z la n ia  w iększych  ilo śc i 
p ro d u k tó w  ropopochodnych. A le  
i  w  ta k ic h  p rzyp ad kach  p o r ty  
m o rs k ie  są w  s tan ie  bardzo do­
b rze  dać sobie  radę.

Sq jeszcze
prawdziwi kowale...

P O W IA D A  S IĘ , że d z iś  p r a w d z i­
w y c h  k o w a l i  j u t  n ie  m a  — c o  je s t 
p r a w d ą  ty lk o  c z ę ś c io w o .. N a  o p o l­
s k ie j  w s i o s ta ło  s ię  jeszcze  k i lk u n a ­
s tu  p rz e d s ta w ic ie li  te g o  fa c h u , s k u ­
te c z n ie  w y p ie ra n e g o  p rz e z  n o w o e ze ^  
sno ść . N ie b a w e m  i  o n i p e w n ie  za­
m ie n ią  k u c ie  n a rz ę d z i i  a k c e s o r ió w  
z d o b n ic z y c h  na  b a r d z ie j in t r a tn e  
z a ję c ie ;  na  ra z ie  je d n a k  u t r z y m u ­
je  s ię  z a p o trz e b o w a n ie  na  k o w a l­
s k ie  u s łu g i.  M is t rz o w ie  m ło ta  i  k o ­
w a d ła  w y k o n u ją  w ię c  k u n s z to w n e  
ś w ie c z n ik i,  g a la n te r ię  k o m in k o w ą ,  
o k u c ia  do  s ta li ,  o z d o b n e  z a w ia s y , a 
czasem  b ra m y  i  n a w e t  c a łe  o g ro ­
d z e n ia . S zko d a , że c o ra z  r z a d z ie j 
s p o ty k a m y  p o  w s ia c h  o k ie n n ic e  z 
p y s z n y m i o k u c ia m i c zy  te ż  o zd o b n e  
k o g u t k i  na  d a c h u  — k tó r e  p o k a z u ­
ją  s k ą d  w ia t r  w ie je .

(P A P )

P O S IA D A N Y  p rz e z  „ S h ip -s e r v ic e ”  
s p rz ę t ( ró żn e g o  r o d z a ju  z a p o ry , 
s ta tk i  d o  w y ła p y w a n ia  s u b s ta n c j i  
ro p o p o c h o d n y c h  tz w  ła p a c z k i,  u - 
rz ą d z e n ia  o c zyszcza ją ce  s o rb e n ty )  
w  z u p e łn o ś c i w y s ta rc z a  n a  p o k r y ­
c ie  p o trz e b  p o r tu  sz c z e c iń s k ie g o  1 
ś w in o u js k ie g o . O c z y w iś c ie  f i r m a  ta  
n ie  p r a c u je  za d a rm o  P o b ie ra  
o p ła ty  i  to  w ysó -k ie  ( ró w n ie ż  w  
w a lu c ie  w y m ie n ia ln e j) .  C hcą c  je d ­
n a k  u z y s k a ć  od ko g o ś  p ie n ią d z e  
za w y k o n a n ą  p ra c ę , n p . od s ta tk u , 
k t ó r y  z a n ie c z y ś c ił basen p o r to w y , 
n a le ż y  n a jp ie rw  u d o w o d n ić  w in ę . 
T y m  z a jm u je  s ię  U rz ą d  M o rs k i.  P o 
p r z y ła p a n iu  na g o r ą c j m  u c z y n k u  
lu b  w  o p a rc iu  o z e z n a n ia  ś w ia d ­
k ó w  U M  n a k ła d a  n a  d a n y  s ta te k  
k a r y ,  k tó re  są n ic z y m  in n y m  ja k  
m a n d a ta m i,  c z y l i  • m a k s y m a ln ie  
1000 zł. Is tn ie je  jeszcze  m o ż liw o ś ć
s k ie r o w a n ia  s p ra w y  d o  k o le g iu m  
ds w y k ro c z e ń . W b re w  p o z o ro m
n ie  są to  k a r y  n is k ie  ty m  b a r ­
d z ie j,  że p ła c o n e  są z k ie s z e n i w i 
n o w a jc ó w  (k a p ita n a , o f ic e r ó w  czy 
n a w e t m a r y n a rz y ,  k tó rz y  z a n ie d ­
b a l i  s w o je  o b o w ią z k i) .  A d m in is t r a ­
c ja  m o rs k a  m ia ła b y  d u ż o  w ię k s z e  
m o ż liw o ś c i e g z e k w o w a ć  za s a d y  o- 
c h r o n y  ś ro d o w is k a  m o rs k ie g o  
g d y b y  is tn ia ły  a k t y  w y k o n a w c z e  
p o d p is a n e j i r a t y f ik o w a n e j  k o n ­
w e n c j i  h e ls iń s k ie j,  o b o w ią z u ją c e j 
k r a je  n a d b a łty c k ie  ju ż  od - trzech  
la t. O b y  t y l k o  p o d o b n y  lo s  n ie  
s p o tk a ł p o d p is a n e j ju ż  (n a d  r a t y ­
f ik a c ją  t r w a ją  jeszcze  d y s k u s je )  
k o n w e n c ji  M A R P O L  d o ty c z ą c e j po 
d o b n ie  ja k  h e ls iń s k a  o c h ro n y  
m ó rz .

A L E  s ta tk i n ie  są je d y n y m  ( i 
n a jw ię k s z y m ) ź ró d łem  zanie­
czyszczeń. T y m  b a rd z ie j w  ta ­
k im  m ieśc ie  ja k  Szczecin. 
Is tn ie ją c e  w  sam ym  m ieście  lu b  
w  jego o k o lic y  p rzeds ięb io rs tw a  
m a ją  ró w n ie ż  s w ó j w k ła d  w  za­
nieczyszczanie  środow iska  w o d ­
nego. Każdego ro k u  W yd z ia ł 
O chrony  Ś ro do w iska  U rzędu 
W o jew ódzkiego  w y d a je  ponad 
100 d ecyz ji o u k a ra n ie  zak ła ­
dów  pracy , a oprócz tego im ien  
n ie  karze  d y re k to ró w , k tó ry c h  
f irm y  n ie  p rzestrzega ją  n o rm  
ilo śc io w ych  i ja kośc iow ych  w y ­
da lanych  przez siebie  ścieków . 
Jednak i  w  ty m  p rzyp ad ku  
m ożna znaleźć b a rdz ie j o p ty ­
m is tyczne  o b ra z k i. Na p rz y k ła d  
„P o lic e ”  i H u ta  „S zczecin ”  posia 
d a ją  oczyszczaln ię  śc ieków  p rze ­
m ys łow ych . A le  są to  chyba 
jedyne  dwa za k ład y  pos ia d a ją ­
ce tako w e  urządzenia. M im o  to 
w spom niane  „P o lice ”  o dp ro w a ­
dzają  z w o da m i ch ło d n iczym i do 
Z a l. Szczecińskiego 8— 10 proc. 
su b s ta n c ji b iogennych. Do 
„czyśc iochów ”  tru d n o  za liczyć 
ró w n ie ż  G ry fa , p a p ie rn ię  S ko l- 
w in  lu b  D O K P. k tó re j m y jn ia  
w a gonów  p łacąca spore k a ry  z

ra c j i  odp row adzanych , a n ie  
sp e łn ia ją cych  w ym ag ań  ilo śc io - 
w o -ja ko śc iow ych  ścieków  jes t 
s ta łym  k lie n te m  W OS UW .

N A W IA S E M  m ó w ią c  z in i c ja t y ­
w y  U rz ę d u  M o rs k ie g o  t r a f i ł o  do  
U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  p is m o  o za 
in s ta lo w a n ie  z a p o ry  n a  P a rn ic y  
u n ie m o ż liw ia ją c e j s p ły w  z a n ie ­
czyszczeń  ro p o p o c h o d n y c h  z L o k o -  
m o ty w o w n i n a  o b sza r w ó d  p o r to ­
w y c h  (w  lis to p a d z ie  • ib ie g ie g o  r o ­
k u  zos ta ła  w y d a n a  o d p o w ie d n ia  
d e c y z ja  p rze z  w o je w o d ę  z o b o w ią -  
r u ją c a  L o k o m o ty w o w n ię  do w y k o ­
n a n ia  w s p o m n ia n y c h  z a p ó r  p rz e - 
c iw H e jo w y c h )  W s z y s tk ie  te  k a r y  
p rze zn a cza n e  sa n a  fu n d u s z  go s ­
p o d a rk i w o d n e j,  z k tó re g o  f in a n ­
s u je  się b u d o w y  o c z y s z c z a ln i, k o ­
le k to r ó w  i in n y c h  u rz ą d z e ń  te g o  
ty p u  J e s t ic h  je d n a k  w c ią ż  s ta ­
n o w czo  za m a ło  A  n a jw y m o w n ie j  
szym  te g o  d o w o d e m  m oże  b yć  
fa k t ,  te  w ła ś n ie  m ia s to  je s t n a j ­
w ię k s z y m  ź ró d łe m  zan ie czyszcze ń . 
W y b u d o w a n a  i o d d a n a  w  o s ta tn im  
czasie do  u ż y t k u  m e c h a n ic z n a  
o c z y s z c z a ln ia  ś c ie k ó w  w  Z d r o ja c h  
z a ła tw ia  s p ra w ę  za le d w ie  w  30 
p ro c . p rz y  c z y m  n a le ży  p a m ię ta ć  
o ty m , że o b s łu g u je  on a  ty lk o  
p ra w o b rz e ż n y  S zcze c in  i n ie  je s t  
to  b io lo g ic z n a  o c z y s z c z a ln ia  z 
p ra w d z iw e g o  zd a rz e n ia .

CO zatem  zam ierza rob ić  
W yd z ia ł O chrony  Ś rodow iska  
U W  aby p op ra w ić  tę  sytuację? 
Ja k  rta raz ie  p rzygo tow ano  
p ro je k t p ro g ra m u  o chrony  śro ­
dow iska  na na jb liższe  trz y  la ta , 
k tó ry  ma być p rze ds ta w io ny  na 
lis to pa d ow e j sesji W R N . W strzy  
m anę będą pozw o len ia  d la  za­
k ła d ó w  p ra cy  na budow ę 
ośrodków  w yp oczyn ko w ych  na 
W ybrzeżu  o ile  za k ład y  n ie  bę­
dą p a rtycyp o w ać  w  kosztach 
oczyszczaln i, k o le k to ró w  lu b  in ­
nych  podobnych urządzeń. W 
dalsze j ko le jno śc i W OS U W  
chce doprow adzić  do zo b ligo w a ­
n ia  p rze ds ię b io rs tw  d z ia ła ją ­
cych na te ren ie  w o je w ód z tw a  
szczecińskiego do us ta le n ia  te r ­
m in ó w  budów  w sze lk iego  ro ­
dzaju  urządzeń zapobiega jących  
zanieczyszczaniu ś rodow iska  
(rów n ież  w ody), k tó re  to  d e k la ­
rac je  będą ściśle przestrzegane. 
B yć może pom ocne okaże się 
w  ty m  dziele  us tanow ien ie  
przez S e jm  U rzędu  ds. O chrony  
Ś rodow iska  w  randze  m in is tra  
Z a n im  je dn a k  c o k o lw ie k  się 
okaże jedno  je s t w iadom e, że 
do 1985 ro k u  (a p ra w do p od ob ­
n ie  i  p óźn ie j) n ie  będzie w  
Szczecinie b io log iczn e j oczysz­
cza ln i co się zowie.

(A G A R )

O D  K IL K U N A S T U  D N I K o n d e n s o w n ia  i  P ro s z k o w n ia  M le k a  w  
G o s ty n iu  ( w o j .  le s z c z y ń s k ie )  p r o d u k u je  s ło d zo n e  m le k o  zgęszczone 
w  p u s z k a c h . P ie rw s z e  d n i  sp rz e d a ż y  Y^s k a z u i3« że je s t  on o  c h ę t­
n ie j  k u p o w a n e  od  n ie s ło d z o n e g o , k tó re  za le ga  p ó łk i  i  la d y  c h ło d ­
n ic z e  w  c a ły m  k r a ju .  A  w  z a k ła d o w y c h  m a g a z y n a c h  je s t jeszcze 
1 200 to n . K to  to  w y p ije ?  W  p r z e łk n ię c iu  p o m o g ła b y  z a p e w n e  se­
zo n o w a  o b n iż k a  ce n , co  z a d o w o liło b y  n ie  t y lk o  k l ie n tó w  a le  ta k ż e  
p ro d u c e n ta  k tó r y  n ie  m oże w y k o rz y s ta ć  p e łn y c h  zd o ln o ś c i p r o d u k ­
c y jn y c h .  Is tn ie je  jeszcze  szansa e k s p o r tu .

N A  Z D J Ę C IU : b a d a n ie  s ło d z o n e g o  m le k a  zgęszczonego w  z a k ła ­
d o w y m  la b o r a to r iu m .

. C A F  — R . K r ó la k

Pojazdy konne
nadal

B U R Z L IW Y  ro z w ó j m o to ry ­
za c ji, sta le  rosnąca na naszych 
drogach liczba  samochodów, 
w ca le  n ie  o s łab iła  za in te reso ­
w an ia  s ty lo w y m i po jazdam i 
k o n n y m i. Ś w iadczy o ty m  stale 
pow iększa jąca  się liczba  zamó­
w ień , ja k ie  o trz y m u ją  n ie lic z n i 
ich  w y tw ó rc y . Je dn ym  z czoło­
w ych  i cen ionych  w  k ra ju  p ro ­
ducen tów  pow ozów  je s t S pół­
d z ie ln ia  R zem ieśln icza O gó lno- 
b ranżow a  w  G ostyn iu , w o j. 
leszczyńskie. R odzina w y k o n y ­
w a nych  tam  p o jazdów  jes t 
dość liczn a ; należą do n ie j 
m. im. a m e ry k a n y , w o la n ty ,

modne
b re k i, p a rk  owce i  polowce. O- 
bok w y tw a rz a n ia  now ych  po­
w ozów  przeprow adza  się także 
re m o n ty  ju ż  używ anych .

G O S T Y Ń S K A  s p ó łd z ie ln ia  o t r z y ­
m u je  r o c z n ie  p o n a d  100 z le ce ń  na  
w y k o n a n ie  lu b  n a p ra w ę  p o w o z ó w  
— p rz e d e  w s z y s tk im  od  s ta d n in  k o ­
n i,  P G R  i  s p ó łd z ie ln i p r o d u k c y j­
n y c h  z ca łe g o  k r a ju .  N ie s te ty  n ie  
w s z y s tk ie  z a m ó w ie n ia  m og ą  b y ć  z re  
a liz o w a n e . g łó w n ie  z p o w o d u  b ra ­
k u  fa c h o w c ó w , j a k  n p .  k o w a l i  i  k o ­
ło d z ie jó w .  B r a k  je s t  b o w ie m  m ło ­
d y c h  a d e p tó w  t e j  t r u d n e j  i  ż m u d n e j 
s z tu k i,  w y k o n a n ie  n p .  je d n e j s k r z y ­
n i  p o w o z u  z a jm u je  o k o ło  350 go ­
d z in ;  jeszcze  b a r d z ie j m ęczą ce  są 
r e m o n ty  s ta ry c h  p o w o z ó w .

(P A P )

Gdyby było mniej
kłusowników...

P R Z E S Z Ł O  1,6 ty s .  to n  r y b  s ło d ­
k o w o d n y c h  r o c z n ie  d o s ta rc z a ją  je ­
z io ra  i s ta w y  h o d o w la n e  na  P o ­
m o rz u  i K u ja w a c h  e k s p lo a to w a n e  
p rz e z  P a ń s tw o w e  G o s p o d a rs tw o  R y 
b a c k ie  w B y d g o s z c z y . Z  n a tu r a l ­
n y c h  a k w e n ó w  p o ch o d zą  g łó w n ie  
leszcze , s ie la w y , s z c z u p a k i i san ­
dacze, n a to m ia s t s ta w y  h o d o w la n e  
d a ją  o p ro c z  „ś w ią te c z n y c h ”  k a r p i,  
ta k ż °  r y b y  e k s p o r to w e  — p s t rą g i i  
w ę g o rz e . Z a so b y  w ó d  P o m o rz a  i  
K u ja w  są w y k o r z y s ty w a n e  ty lk o  
c z ę ś c io w o : g d y b y  z w ię k s z y ły  s ię  za­
ło g i  z a k ła d ó w  ry b a c k ic h ,  a z m n ie j­
s z y ły  za s tę p y ... k łu s o w n ik ó w  — z 
je z io r  i s ta w ó w  re g io n u  p o zyska ć  
b y  m ożn a  n a w e t o 70 p ro c . w ię c e j 
r y b .

Bezpieczne
narzędzia

F A B R Y K A  S p rz ę tu  O k rę to w e g r  
„R e m o r ”  w  R eczu ( w o j .  g o rz o w ­
s k ie )  p r o d u k u ją c a  o k o ło  ty s ią c r  
w y ro b ó w  g a le n te r i i  o k r ę to w e j  u 
r u c h o m iła  p r o d u k c ję  tz w .  n a rz ę d z 1 
b e z p ie c z n y c h , k tó re  n ie  is k rz ą , a 
w ię c  n ie  g ro żą  w y w o ła n ie m  poża­
r u .  Są on e  d z ie łe m  n a u k o w c ó w  z 
W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j w  Szcze­
c in ie  i d o ty c h c z a s  b y ły  w y tw a r z a ­
ne  w  n ie w ie lk ic h  i lo ś c ia c h  prze? 
P a ń s tw o w y  O ś ro d e k  M a s z y n o w y  w 
N ow -. s a rd z ie

W  b r .  „ R e m o r ”  w y p r o d u k u je  z
o p a te n to w a n e g o  p rze z  sz c z e c iń s k ic h  
s i e c ja l i- t ć w  s to p u  m ie d z ia n o -w a  
r  a d o w e g  >. o k o ło  ty s ią c a  ty c h  b e z ­
p ie c z n y c h  k o m p le tó w .  K a ż d y  z 
n ic h  w y k o n y w a n y  na  z a m ó w ie n ie  
s k ła d a ć  się b ę d z ie  -z- k i lk u d z ie s ie  
c iu  n ie  is k rz ą c y c h  n a rz ę d z i. R o z w ó j 
t e ł  p r o d u k c j i  e l im in u je  k o s z to w n y  
im p o r t .

Król musi być mądry i... przystojny
(D okończen ie  ze str. 1) różowego m a rm u ru  w  k i lk u  od- jedną, w ie lk ą  rodz iną . Jeden 

cieniach. Leżą ta m  ró w n ie ż  k ró -  d ru g ie m u  zawsze pomoże. K w ie k  
lew o  od w e jśc ia  z n a jd u ją  się le w sk ie  ro d z iny . Czy to  w a s i to  b y l k ró l. Jouszka i  Z e r f i La - 
dw a p rzyc iąga jące  w z ro k  sw ą k re w n i?  katosz —  także. C i o s ta tn i to
u rodą  g robow ce *  czarnego i — M y, C yganie  czu jem y się nasi h ri s c y l f » t o s z  by ła  ko b ie ­

tą  i p o rad z iła  sobie na Iro n ie . 
Co pan sądzi na le n  tem at?

— U nas, C yganów , taka  sy­
tua c ja  zdarzy ła  się od w ie kó w  
ty lk o  jeden raz. To b y ł w y ją ­
tek. Z e r f i należa ła  do ko b ie t 
n ie z w y k le  mąd-rych i  d z ie lnych . 
T a k ie  n iew ias ty  ja k  o>na są e- 
wenem entem . w ie lk ą  rzadkoś­
cią....

—  G dzie  pan będzie m ieszka ł 
je ś li e w en tua ln ie  zostan ie  o bra ­
ny k ró le m  i czy będzie pan no­
s ił koronę?

— Będę oczyw iśc ie  nadal 
m ieszka ł w  Szczecinie i sp ra ­
w o w a ł rządy ze swojego miesz­
ka n ia  p rzy  u l. .B ogurodzicy. N ie 
p rzeprow adzę  się do żadnego 
pa łacu i n ie będę nos:l ko rony. 
Będę też p ra cow a ł ja k  do tych ­
czas, tzn. w  sw o im  sk lep ie  z 
porce laną  j szkłem

—  Faktyczn ie , pana sk lep  na­
leży du le p ie j zaopatrzonych  w  
mieście...

— - Cygan nie lu b i siedzieć w  
m ie jscu . Jeżdżę i szukam  cie­
ko w ych  w y ro b ó w  po ca łe j Pol-^ 
sce. D la tego  też to w a ru  m am *

PEP1 K O P A C Z -h A K A T O S Z  z m ałżonką Jadą, w  s tro ja ch  ro - pooro i k lie n t  m a w  czym  w y - 
d ow ych  (po sw o ich  rodz icach). Fo t.: Z. J o d ko w sk i b ierać.

—  Gdzie, p rócz W ro c ła w ia  I 
Szczecina, z n a jd u ją  się jeszcze 
możne ro d y  cygańskie?

— R odziny k ró le w s k ie  m iesz­
k a ją  też w  P oznaniu  i  w  W a r­
szawie.

—  Czy często w ra c a  pan m y ­
ś la m i do czasów gdy jeźdz iliśc ie  
tab o ra m i?

—  N o p ew n ie ! Tego n ie  m oż­
na zapom nieć. Cygan os iad ły  
czu je  się ja k  p ta k  w  k la tce . Za 
g ra n icą  n ie  ma zakazu w ę d ró ­
w e k  i C ygan ie  jeżdżą ca łym i, 
d użym i g ru pa m i, ty le  że ju ż  n ie  
k o ń m i lecz sam ochodam i. E w en­
tu a ln ie  w y n a jm u ją  sam o lo ty  i 
d rogą p ow ie trzn ą  przenoszą się 
z m ie jsca  na m iejsce.

—  Co, pana zdaniem , w y ró ż ­
n ia  C yganów  w śród  in nych  na­
c ji?

—  Chyba to, że są o n i bardzo 
so lid a rn i. Jeden za d ru g im  do 
w ody b y  w skoczy ł. Poza ty m  
naszą cechą narodow ą je s t og­
ro m n a  życz liw ość i  serdeczność 
w  s tosunku  do swoich.

—  Rada S ta rszych  to  ważne 
c ia ło  o rgan izacy jne . Czy pan 
też do n ie j n a l 'ży?

— M a p a n i rację . Też należę.

—  D z ię ku jem v  za rozm ow ę i 
życzym y w szys tk iego  dobrego.

R ozm aw ia ła : 
D anu ta  W Y S O C K A
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Pełnym grosem o... hałasie

Zapasy z decybelami
D O P U S Z C Z A LN Y  poziom  ha łasu w yn os i w  c iągu d n ia  

40—60 decybe li „ A ”  (D ecybel „ A ”  to  m o d y fik a c ja  p rzy ję tego  
powszechnie po jęc ia  decybel, uw zg lęd n ia jąca  z różn icow an ie  
czułości s łuchu  d la  ton ó w  n isk ich  i w yso k ich ). W  porze noc­
n e j jest o dp ow iedn io  n iższy —  30— 40 je dn o s te k . W  przem yśle  
n o rm y  dopuszczają hałas s ięga jący 90 d ecyb e li „ A ” . T y le  teo­
r ia . A p ra k ty k a ?
Z D A N Y C H  zebranych  przez 

P aństw ow ą  Insp e kc ję  O chrony  
Ś ro do w iska  a o p u b liko w a n ych  
w  „R ap o rc ie  o s tan ie  ś ro d o w i­
ska”  w y n ik a , że b lis k o  po łow a  
m ieszkańców  naszego k ra ju , 
c z y li ok. 17 m in  lu d z i, narażo­
na jes t na p o n a d n o rm a tyw n y  
hałas k o m u n ik a c ji d rogow e j. I 
sy tua c ja  pogarsza się. Od 1968 
ro k u  poziom  ha łasu w  m iastach  
w zras ta  co ro k u  o 1 dB , p rzy  
czym  jednocześn ie  zw iększa  się 
także  liczba  godzin  w  ciągu 
doby. w  k tó ry c h  w y s tę p u je  je ­
go n a jw iększe  natężenie. H a łas 
p ow yże j dopuszczalnego pozio­
m u  m a m ie jsce  m. m. na w ię k ­
szości u lic  W arszaw y (70— 80 
d B  „ A ” ), Bydgoszczy, W a łb rz y ­
cha, K a to w ic  itd . Na hałas ko­
le jo w y  o poz iom ie  w ię kszym  
n iż  60 dB  narażonych  je s t ok. 
3.5 m in  osób.

S K Ą D IN Ą D  w ia d o m o , że w  w ie ­
lu  h a la c h  p r o d u k c y jn y c h  h a ła s  
p rz e k ra c z a  ta k ż e  w s z e lk ie  do p u sz ­
c z a ln o  n o r m y .  S tąd  m . im. p ro ­
b le m  g łu c h o ty  z a w o d o w e j,  u p o ś le -

Z  listów do redakcji

Gobeliny na...
marynarskiej linie

„ P IS Z Ę  d o  P a ń s tw a  z d a le k ie g o  
L u b l in a ,  g d z ie  p o  d łu g o le tn im  m ie sz  
k a n iu  w  u ro c z y m  Ś w in o u jś c iu  za ­
g n ie ź d z iła m  s ię  ju ż  na  s ta ro ś ć . „ K u  
r ie r ”  p a t r o n o w a ł m o im  p o c z y n a ­
n io m  a r ty s t y c z n y m  w  d z ie d z in ie  
tk a c tw a  a r ty s ty c z n e g o  i  k a ż d a  p re ­
z e n ta c ja  w  k r a ju  c z y  za g ra n ic a  
b y ła  o d n o to w y w a n a .. .

P o z d ra w ia m  w ię c  n a jm i le j  w s z y ­
s tk ic h  p r a c u ją c y c h  w  r e d a k c j i  o ra z  
d o no szę , iż  w  d n ia c h  o d  22 d o  28- 
m a ja  b r .  o d b y ła  s ię  w y s ta w a  m o ic h  
g o b e lin ó w  w  N a łę c z o w ie . B y ła  to  
im p re z a  to w a rz y s z ą c a  d o ro c z n e j 
s e r i i  k o n c e r tó w  o r g a n iz o w a n y c h  
p rz e z  tu te js z ą  f i lh a r m o n ię .  T a  p o ­
p u la r n a  n a  tu te js z y m  te re n ie  im ­
p re za  m u z y c z n a  m a  n a z w ę  „ D iv e r ­
t im e n to ” . K o n c e r t y  o d b y w a ły  s ię  w  
p ię k n y c h  b a r o k o w y c h  sa la c h  p a ła ­
c u  M a ła c h o w s k ic h , zaś g o b e lin y  za ­
w is ły  na  m a r y n a rs k ie j  l in ie  ( tę s k n o ­
ta  za m o rz e m ? ) w  p le n e rz e , p o m ię ­
d z y  w ie k o w y m i d ę b a m i.  G o b e lin y  
n ie  są p z tu k ą  z b y t  s p o p u la ry z o w a ­
ną . w ię c  i  tu  w y w o ła ły  z a in te re s o ­
w a n ie  p u b l ic z n o ś c i”  — c z y ta m y  w  
l iś c ie  L u b o m ir y  S K U L S K IE J ,  s k ie ­
r o w a n y m  d o  n a sze j g a ze ty

D a le j a u to rk a  p isze : „ J a k  P a ń ­
s tw o  p a m ię ta ją  — p is a n o  o  ty m  k ie  
d y ś  w  „ K u r ie r z e ”  — w p ro w a d z iła m  
w  Ś w in o u jś c iu  p re z e n ta c ję  m o ic h  
t k a n in  na b u lw a rz e  n a d m o rs k im  i 
d o b rz e  b y  b v ło , a b y  m ie ts c o w i tw ó r  
e y  p o d t rz y m a li  te  t r a d y c je .  Jes t to  
n a js k u te c z n ie js z y  ( s p ra w d z o n y !)  spo  
só l) na r z e c z y w is te  z b liż e n ie  s z tu ­
k i .  ”

C y tu ją c  do ść  w y c z e r p u ją c y  sp ra w ę  
o b s z e rn y  f ra g m e n t  l is tu ,  w y ra ż a ­
m y  n a d z ie ję , że je g o  tre ś ć , a z w ła ­
szcza o s ta tn ie  z d a n ie , d o trz e  d o  ty c h  
w s z y s tk ic h , k tó r y m  n ie  p o w in n a  b y ć  
o b o ję tn a  s p ra w a  ró ż n o ro d n y c h  
f o r m  p o p u la ry z o w a n ia  s z tu k i w  
s p o łe c z e ń s tw ie .

(b p . )

dze n ia ,- k t ó r e  z a jm u je  p ie rw s z e  
m ie js c e  w ś ró d  c h o ró b  z a w o d o ­
w y c h .

H a ła s  d o s ięg a  nas ta k ż e  w  m ie j­
scach  o d p o c z y n k u . P rz y  c z y m  n ie  
m n ie j  n iż  m ie s z k a ń c y  z a t ło c z o n y c h  
d z ie ln ic  ś r ó d m ie js k ic h  są n a ń  na ­
ra ż e n i lu d z ie  z a m ie s z k u ją c y  n o w e  
d z ie ln ic e . Część o s ie d li b o w ie m  bu  
do-w ana je s t ze s k a n d a lic z n y m  
w rę c z  n ie d o s trz e g a n ie m  s p ra w  a k u  
s ty k i .  A  w ie lk a  p ły ta ,  na  k tó rą  w 
b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m  po ­
s ta w il iś m y  je s t, z d a n ie m  s p e c ja lis ­
tó w . z te g o ż  p u n k tu  w id z e n ia  ro z ­
w ią z a n ie m  n a jg o rs z y m  z m o ż li­
w y c h ,

R e z u lta ty  le k c e w a ż e n ia  z a g a d n ie ń  
h a ła su . je g o  o d d z ia ły w a n ia  na  
z d ro w ie  lu d z k ie  j p s y c h ik ę , są . d o  
u c h w y c e n ia . Z d a n ie m  le k a rz y -s p e -  
c ja l is tó w  p o n a d n o r m a ty w n y  h a ła s  
z w ię k s z a  p r z y p a d k i zm ę c z e n ia  i 
w y c z e rp a n ia  o  15 p ro c ., z a k łó c e n ia  
sn u  o p o n a d  50 p ro c ., n e rw ic e  se r­
ca  o p o n a d  40 p ro c .

P ro b le m e m  h a ła s u  i  w a lk i  z n im  
z a jm u je  s ię w P o lsce  w ie lu  c e n io ­
n y c h  za g ra n ic ą  s p e c ja l is tó w . K o ­
m it e t  A k u s ty k ó w  P A N  i P o ls k ie  
T o w a rz y s tw o  A k u s ty c z n e  są. od 
1962 r . ,  o rg a n iz a to ra m *  r e g u la r n ie  
o d b y w a ją c y c h  się k o n fe r e n c j i  na 
te n  te m a t. N a u k o w c y  n a s i u cze s t­
n ic z ą  z p o w o d z e n ie m  w  p ra c a c h  
M ię d z y n a ro d o w e g o  S to w a rz y s z e n ia  
Z w a lc z a n ia  H a ła s u  I / IN C E . I  w

259 S R E B R N Y C H  m onet, 
62 u ła m k i m onet, 16 ka ­
w a łk ó w  s re b rnych  ozdób  
— ten  bogaty ska rb  od­
k ry to  na k a r to f l is k u  N a ta ­
l i i  Paś —  ro ln ic z k i ze w si 
G arsk k, C z łuchow a. W śród  
tych  cennych  I X -  i  X -w ie c z  
nych  m onet z n a jd u ją  się 
arabsk ie  d irh e m y , saskie  
d enary  O tto n a  1, 11 i  I I I ;  
d en a ry  czeskie, b aw arsk ie , 
m onety k ró la  A n g lii E tlre -  
da I I .

C A F  —  K ra szew sk i

t e j  d z ie d z in ie  w ię c  ta kże , ja k  w  
w ie lu  in n y c h ,  w  p ro b le m a ty c e  ba ­
d a ń  w y p rz e d z a m y  in n e  k r a je .  W 
z a s to s o w a n ia c h  je d n a k , co  te ż  n .e  
s te ty  je s t  p ra w ie  p ra w id ło w o ś c ią , 
p o z o s ta je m y  w  s to s u n k u  d o  w ie lu  
z n ic h  d a le k o  w  ty le .  C h o ć  i  w  
s k a l i  k r a ju  a k u s ty c y  m ogą ju ż  o d ­
n o to w a ć  p e w n e  su k c e s y . N a jw a ż ­
n ie js z y m  lic z ą c y m  s ię  c h  o s ią g ­
n ię c ie m , je s t n p  z l ik w id o w a n ie  
h a ła s u  tz w . z rz u tó w  p o w ie tr z a  w 
z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h . M . in  
w  P ło c k u , K r a k o w ie  -  w  H u c ie  
L e n in a , na  Ż e r a n iu .  In n y  p r z y k ła d  
to  w p r o w a d z e n ie  w  w ie lu  m ia s ­
ta c h  c ic h o b ie ż n y c h  t r a m w a jó w

W ię kszo ść  ro z w ią z a ń  p ro p o n o w a ­
n y c h  p rze z  n a u k o w c ó w  n ie  d o cze ­
k a ło  s ię je d n a k  na ra z ie  re a liz a ­
cja. N a le żą  do  n ic h  m  m . te , k tó ­
re  m a ją  za z a d a n ie  z m n ie js z e n ie  
a k u s ty k i  m ie s z k a ń  T zw  p ły w a ją c e  
p o d ło g i, o d p o w ie d n ia  iz o la c ja  śc ian , 
w y e lim in o w a n ie  lu b  o g ra n ic z e n ie  
s z ty w n y c h  łą c z e ń  w  . in s ta la c ja c h  
— to  n ie k tó r e  z p r o p o z y c ji .  W ( in ­
n y c h  d z ie d z in a c h  p ro p o z y c je  d o ty ­
czą o d p o w ie d n ic h  ro z w ią z a ń  k o n ­
s t r u k c y jn y c h  m e c h a n iz m ó w  s łu żą ­
c y c h  w  g o s p o d a rs tw ie  d o m o w y m . 
Jeszcze in n e  -  k o n s t r u k c j i  m a szyn  
p r o d u k c y jn y c h  pod k ą te m  z w ię k ­
szen ia  ic h  m o c y . a n ie  z w ię k s z a ­
n ia  h a ła su , j a k i  p o w o d u ją , w y t łu ­
m ie n ia  h a ' fa b ry c z n y c h  zastoso ­
w a n ia  k a b in  d la  o b s łu g i i tp .  .

R ZE C Z teraz n ie  w  tym , ja k  
w  ogóle zw alczać hałas, a le  ja k  
zwalczać go w  sposób ekono­
m iczn ie  uzasadniony. Bo po­
p rzedn io , je ś li po jedynczy  za­
k ła d  b y ł bogaty , stać go by ło  
na ro zw ią zyw a n ie  p ro b le m u  
kosztem  nawet- k ilk u  m ilio n ó w  
z ło tych . Dziś, gdy trzeba  w y c i­
szyć ich  w ie le  i fachow cy w ie ­
dzą już . teo re tyczn ie , ja k  to  ro ­
b ić, p ro b le m  w  d okonan iu  tego 
m n ie jszym  kosztem , w  zastoso­
w a n iu  ta k ic h  rozw iązań, b y  ta ­
n ie j osiągnąć zam ierzony e fekt.

N A J W A Ż N IE J S Z E  Jednak n ie  w  
in te n s y f ik o w a n iu  b a d a ń  c z y  u p o ­
rz ą d k o w a n iu  s t ro n y  p ra w n o -a d m i­
n is t r a c y jn e j  z a g a d n ie n ia , ch o ć  1 tu  
je s t t ro c h ę  d o  z ro b ie n ia  — lecz  
w  ro z b ie ż n o ś c i m ię d z y  b a d a n ia m i 
a w d ro ż e n ia m i.  W  z a k ła d a c h  p rz e ­
m y s ło w y c h  n ie  m a k l im a tu ,  aby 
coś w  te j  d z ie d z in ie  ro b ić  D o p ie ro  
gd . S a n e p id , w  s k r a jn y c h  p r z y ­
p a d k a c h . z a g ro z i z a m k n ię c ie m , za ­
k ła d y  u a k ty w n ia ją  się. d o m a g a ją  
ro z w ią z a ń  na  ju ż , na z a ra z . O 
a s p e k c ie  e k o n o m ic z n y m  n ik t  n ie  
m y ś li  P o d o b n ie  podczas b u d o w y  
n o w y c h  z a k ła d ó w . D o k u m e n ta c ja ,  
te o r e ty c z n ie  p o w in n a  u w z g lę d n ia ć  
a s p e k t a k u s ty c z n y  w  o r a k ty c e  — 
z a le ż y  to  o d  d o b r e j w o l i  in w e s to ­
ra

W p ro w a d z e n ie  n o w y c h  czy  za­
o s t rz e n ie  is tn ie ją c y c h  p rz e p is ó w  i 
n o r m  s p ra w y  n ie  z a ła tw i.  P o trz e b ­
n e  je s t d o c e n ie n .e  p ro b le m u  przez 
o g ó ł sp o łe c z e ń s tw a , n ie zb ę d n a  
g łę bsza  w ie d z a  o ha ła s ie , o  je g o  
b a rd z o  n e g a ty w n y m  w p ły w ie  na 
z d ro w ie  lu d z k ie  l p s y c h ik ę  A 
w ię c , in a c z e j m ó w ią c , p o trz e b a  w o  
k ó ł  h a ła s u  z r o b ić  tro c h ę . .. ha ła su .

A n n a  W A W R Z Y C K A  
( In te rp re s s )

Prace nad projektem ustawy 
o zapobieganiu narkomanii
W A R S Z A W A  P A P . J a k  In fo r m u ­

je  rz e c z n ik  p ra s o w y  M in is te rs tw a  
S p ra w ie d liw o ś c i 11 b m . o d b y ło  sie 
p o s ie d z e n ie  k o le g iu m  m in is te rs tw a  
p o ś w ię c o n e  p r o je k to w i  u s ta w y  o  
z a p o b ie g a n iu  n a r k o m a n ii.  P r o je k t  
te n  — w  ra m a c h  r e a łiz a c jl  d e c y z j i  
P r e z y d iu m  R zą d u  z 28 lu te g o  b r . 
— o p ra c o w a n y  zo s ta ł w  M in is te r ­
s tw ie  S p ra w ie d liw o ś c i p rz y  u d z ia le  
in n y c h  o rg a n ó w  pa ńs ’ w o w y c h  i 
o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h  oraes re p re  
z e n ta n tó w  n a u k i.

SERGE JACÇLEMARD

Przekład: Wojciech Ludwikowski
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H a rry  S hu lz  k ilk a k ro tn ie  u c ie k a ł się do d ob rych  us ług  
C la ry  B ro dsky  i  zawsze sobie je  c h w a lił. C ta ra  B rodsky  
m iała  potężnych  p rz y ja c ió ł w  ra d z ie  m ie js k ie j i  w  p o lic ji. 
Ża dn ych  obaw , że.k toś będzie się je j  czepia ł.

O s ta tn im  ogn iw em  do p rze kazyw a n ia  zleceń, k tó re  C la ra  
B ro dsky  o trz y m y w a ła  na jego  nazw isko, b y ł C h e tt W yne - 
berg, d isc jo ckey  „L is te n e rs  Choice” . Te le fo n ow a ła  do n iego a 
on w  sw o im  p ro g ra m ie  um ieszczał p iosenkę M a m ’ze lle  z 
posłan iem . „D la  H. S. M a rrow sto ne , N o w y  J o rk  od pan ny  
C la ry  B ro dksy  z Poughkeepsie, z o k a z ji 35 u ro dz in ...’’ N ie ­
zawodne.

C h ett o trz y m y w a ł w  zam ian ko pe rtę  z p ięciom a b an k ­
n o ta m i s tu d o la ro w y m i, n ie  wiedząc, dlaczego m u  się każe 
nadaw ać p ły tę  sprzed d ob rych  trz y d z ie s tu  la t. A le  w  g ru n ­
cie rzeczy n ic  go to  n ie  obchodziło. 500 d o la ró w  zawsze się 
p rzyd aw a ło , b y ł bez p rz e rw y  sp łukany .

Z  C la rą .n ie  by ło  sp raw y. Na leżała  do O rg a n iz a c ji T R A K  •  
i  opłacano ją  rycza łtow o. H a r ry  S hu lz, choć n ieza leżny, p ra ­
cow ał w  pow iąza n iu  z T R A K . N ie  zawsze, ale czasem.

Od la t  za jm o w a ł się zaw odow o m o rderstw em . W ca­
ły m  świecie.

Z d ob yc iu  n iepodleg łośc i przez n a ro d y  w  A z ji  i  A fryce , 
to w a rz y s z y ły  n ie je d n o k ro tn ie  p rze ros ty  a m b ic ji p o lityczn ych  
w m łod ych  re p u b lik a c h , c y w iliz a c je , zem sty p lem ienne, n ie ­
naw iść p o li ty k ó w  na w yg na n iu , in te resy  finansow e  w ie lk ic h  to  
w a rz y s tw  a m e ryka ń sk ich  i  e u rope jsk ich . To w szystko  spowo­
dow a ło  p iln ą  potrzebę p rzyg o to w an ia  w ysp ec ja lizow an ych  
ka d r, zdo lnych  szybko w y e lim in o w a ć  n iepo trzebne  osoby.

Z E uropy  i A m e ry k i n a p ły w a li o cho tn icy. P rzeprow adzono  
ostrą  se lekcję. A m a to rzy , z w y k li a w a n tu rn ic y , zagubien i 
żo łn ierze ci, k tó rz y  p ra g n ę li ty lk o  m ocnych  przeżyć, pon ie ­
śli d o tk liw ą  porażkę i  zn iknę li.

Po e lim in a c ji pozostało na św iecie  trz y d z ie s tu  p ra w d z i­
wych sp ec ja lis tó w . D z ie li l i  się na d w ie  ka tegorie . O rg an iza - 

■'*rz y  i  w ykona iocy . M ózgow ców  by ło  za ledw ie  pó ł tuz ina ,
-w ykonawców m iędzy 20 a 25, za leżn ie  od s tra t i  n ap ływ u .

G dyb y  is tn ia ł ja k iś  sko ro w id z  za ioodow ych  zabójców , 
H a rry  S hu lz  o trz y m a łb y  w  h ie ra rc h ii m ózgow ców  n um er 
jeden.
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zb ro dn i. K ażdy m ia ł sw o ją  u lu b io n ą  m etodę, a le wszyscy  
u m ie li zabić stosownie  do o trz y m y w a n y c h  poleceń. W y ła ­
n ia l i się z m ro k u , u d e rz a li i  z n ik a l i w  c iem nościach, n ie  
d a w a li się złapać p o lic ji k ry m in a ln e j lu b  p o lity c z n e j, n ie  
p ow o d ow a li m ięd zyna ro d ow ych  k o m p lik a c ji.  Ludz ie  bez 
k a r to te k i sądowej, bez f is z k i z życ io rysem  w  In te rp o lu , bez 
stałego m ie jsca  zam ieszkania , bez znanego adresu. A le  ła t ­
w o można by ło  się z n im i sko n ta k to w a ć  przez łączn ika  
sko m p lik o w a n e j s ia tk i p rze kaźn iko w e j, dostępnej je d y n ie  
d la  w ta jem n iczon ych . C la ra  B ro dsky  s ta n o w iła  jeden  z tych  
przekaźn ików ... Jedną ze s k ry te k  tego k o nso rc ju m  z b ro dn i 
na szczeblu św ia to w y m , b iu ra  u s ług  zbrodn iczych .

The v io lin s  w il l  e ry
A n d  so w il l  1
M a m ’zelle...
H a r ry  S hu lz  w y łą c z y ł ra d io  i  zaczął się ub ie rać. U b ra ł 

się c iep ło , bo p rz e w id y w a ł, że te m p e ra tu ra  je s t jeszcze n i­
ska i  deszcz pada.

U ru c h o m ił c a ły  s k o m p lik o w a n y  system  e lek tron iczn ych  
zam ków , k tó re  o c h ra n ia ły  jego m ieszkanie  p rzed w ła m y w a ­
czam i, l ic z n y m i w  N o w ym  J o rk u , i  za m k n ą ł d rzw i.

Z je ch a ł w in d ą  i  w  h a llu  o m a ło  n ie  w p a d ł na J e r ry ’ego 
O trano . D a w n y  m is trz  św ia ta  w a g i p ó łc ię żk ie j, od strasz­
nego n o k a u tu  w  w a lce  z C h uck iem  M c M u ire je m  p rz e m ie n ił 
się w  dozorcę. W to w a rz y s tw ie  S teve W alzeka, e k s -g lin y  z 
CiocihnoAi i  K ena  K o rra g e ra , w e te ran a  w o jn y  w ie tn a m s k ie j 
i  m is trza  w  s trz e la n iu  z p is to le tu , czu w a ł nad bezpieczeń­
s tw em  m ieszkańców  bud ynku .

—  K ła n ia m  się, pan ie  S hu lz  —  w y k rz y k n ą ł J e r ry  O trano  
ra d osn ym  głosem  (bardzo  lu b i ł  H a r ry ’ego Shulza, bo n ie  tra k  
to w a ł go z góry, ja k  in n i m ieszkańcy tego  do rm r z w yż ­
szych s fe r P a rk  Avenue). —  Pieska pogoda.

— R zeczyw iście  — p rzyzn a ł H a r ry  Shu lz  z uśm iechem .
— P iękna  w a lk a  dziś w ieczór w  M adison. P ó jdz ie  pan?
H a rry  lu b i ł  w a lk i bokserskie , p ow ied z ia ł w ięc z żalem :
—  Nie m am  czasu, J e rry .
— Szkoda. B u r t z le je  M era . P os ta w iłe m  25 p rze c iw  dzie­

sięciu, że w p a k u je  Pedrze K.O . przed końcem  c z w a rte j 
rundy .

H a r ry  S hu lz  w yc ią g n ą ł k ilk a  b a n k n o tó w  z kieszeni.
— Masz, J e rry . P ięćdziesią t do la ró w . P ostaw  za m n ie  też.
—  T a ’' i  sam zakład? <
—  No pewnie.
—  Pan to  je s t znaw ca! Ja k  pom yślę  o ty c h  w szys tk ich  

urzędasach, k tó rz y  p o s ta w ili na M e ra , m d li m n ie ! Do szpi­
ta la  B u r t  go pośle! Będę m ia ł fo te l p rzy  r in g u  d z ię k i je d ­
nem u k u m p lo w i.

— M iłego  w ieczo ru , Je rry .

* T R A K  —  sk ró t od T ro w e lin g  K il le r  —  zabójca w ę ­
d ro w ny .

(e d n .)
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Niebawem kolarskie MS

Trzech szczecinian
w reprezentacji torowej

W  B E R L IN IE  o d b y ły  się m ię - s k i b ro n ić  w ię c  będzie 3 szcze-
dzyna rodow e  zaw ody o  P uch a r c in ia n . D zia łacze G ry fa  czyn ią  
L a ta  w  k o la rs tw ie  to ro w y m . U - jeszcze s ta ra n ia  o d oko op tow a- 
czes tn iczy ła  w  n ich  m . in . na- n ie  do g rona  u czes tn ików  MS — 
sza ka dra  narodow a, d la  k tó re j P ła tk a , k tó r y  p o je ch a łb y  w  tan-' 
b y ł to  o s ta tn i, te j m ia ry , s p ra w - dem ie  z K o n  ko le  w sk  im . Jeśli 
dz ian  przed  s ta r te m  na m is trz o - sp ra w y  n ie  uda się  za ła tw ić , 
s tw ach  ś w ia ta  w  Z u ric h u , k tó re  K o n k o le w s k i w y s ta r to w a łb y  w 
odbędą się ta m  w  d n iach  23—  te j k o n k u re n c ji z k im ś  innym , 
28 bm . Spośród P o la k ó w  n a jle -  n a jp ra w d o p o d o b n ie j z M ich a la - 
p ie j sp isa li s ię  w  B e r lin ie :  Ja n - k ie m . ( j ; )
k ie w ic z  z R L K S  W ro c ła w , k tó ­
r y  b y ł d ru g i-  w  w y ś c ig u  na I"]----------- ------ ’

Pogoda pokonała
B. Lizaka

km . N a trz e c im  m ie jscu  u p la ­
so w a ł się w  te j k o n k u re n c ji za­
w o d n ik  szczecińskiego G ry fa  
D a w id o w icz . T rze c ią  lo k a tę  za­
ję ła  też nasza d ru żyn a  w  w y ­
ścigu  na 4 km . Jecha ła  ona  w  
sk ła dz ie : D a w id o w icz , S ik o rs k i 
(oba j G ry f) ,  J a n k ie w ic z  (R LK S  
W ro c ła w ) i  W oszczyna (M oto  
Je lcz O ław a). W  w y śc ig u  na 
1 k m  K o n k o le w s k i z G ry fa  b y ł 
5, a na dystans ie  50 k m  S tęp­
n ie w s k i z Ż y ra rd o w ia n k i w y -, 
w a lc z y ł 4 loka tę .

D la  szczecińskiego ko la rza  
K on ko lew sk ieg o  zaw ody w  B e r­
lin ie  b y ły  jednocześn ie  r y w a li­
zacją  o p ra w o  s ta r tu  na M S w  
w y śc ig u  na 1 km . O m ie jsce  to 
w s p ó łz a w o d n ic z y ł z n im  S tęp­
n ie w s k i. W y g ra ł szczecin ian in , 
k tó r y  z a ją ł w sp om n ian e  wcze­
ś n ie j 5 m ie jsce  z czasem 1.09,16, 
podczas gdy S tę p n ie w s k i p oko ­
n a ł te n  dystans w  czasie 1.10,08. 
N a 1 k m  w y s ta r tu je  w ię c  w  Zu- 
r ic h u  K o n k o le w s k i. P onadto  w  
sk ła d  naszej re p re z e n ta c ji na 
M S  w e sz li: D a w id ow icz , S ik o r­
sk i, Ja nk ie w icz , S tę p n iew sk i, M i 
ch a la k  i  W oszczyna. B a rw  P ol-

Z udziałem kadrowiczów 

20 sierpnia w Szczecinie

III seria 
pucharu PKOI,
T Y M  R A Z E M  d z ia ła c z e  k o la rs c y , 

s k r y t y k o w a n i  p rz e z  nas n ie d a w n o  
za n ie p o in fo rm o w a n ie  k ib ic ó w  o 
o r g a n iz o w a n e j im p r e z ie  — I  s e r i i  
p u c h a r u  P K O I. w  s z o s o w y m  w y ­
ś c ig u  d r u ż y n o w y m  n a  100 k m , o d ­
b y w a ją c y m  s ię  n a d to  w  z w y k ły  
d z ie ń  o  go dz . 11. ju ż  te ra z  in f o r ­
m u ją  iż  20 s ie r p n ia  o go dz . 11 (so ­
b o ta )  o d b ę d z ie  s ię  na  a u to s tra d z ie  
I I I  s e r ia  p u c h a r u  P K O I. S t a r t  i 
m e ta  p r z y  m o ś c ie  s ta rg a r d z k im  na 
a u to s tra d z ie .  K o la r z e  . b ę d ą  je c h a ć  
26 k m  w  k ie r u n k u  C h o c iw la  i  z p o ­
w ro te m . d w u k r o tn ie  p o k o n u ją c  te  
p ę t lę .  O b o k  d w ó c h  r e p re z e n ta c y j­
n y c h  z e s p o łó w  naszeg o  k r a ju  w  
w y ś c ig u  s p o d z ie w a n y  je s t  ta k ż e  
u d z ia ł k a d r o w ic z ó w  z C SR S i N R D .

Dla Czytelników

„Kuriera"

Pozdrowienia
z Kolumbii

C H O Ć  za w od n icy  p i łk a r ­
s k ie j k a d ry  o lim p ijs k ie j 
dziś ju ż  ty lk o  w sp om in a ją  
swe n ied a w n e  tou rn e e  po 
A m e ryce  P o łu d n io w e j, do­
p ie ro  w c z o ra j nadeszła do 
nas, z d a le k ie j K o lu m b ii,  
k a r tk a  z p o z d ro w ie n ia m i 
d la  C z y te ln ik ó w  „K u r ie ra ”  
od M a rk a  Szczecha, K a z i­
m ie rza  So-kołows,kiego, M a r 
ka  O strow sk ie go  i  A dam a 
Kensego. Do p ozd ro w ie ń  
d o łą c z y li się także  p ozo s ta li 
re p reze n ta n c i P o lsk i, k tó rz y  
z ło ż y li swe pod p isy  na 
k a rtce , w y s ła n e j przez 
szczecińskich  p iłk a rz y . D zię  
k u je m y .

Z N A N Y  p ły w a k  d łu g o d y s ta n s o w y  
— B o g u s ła w  L iz a k ,  z a w o d n ik  A Z S  
S zcze c in , z a m ie rz a ł p o d ją ć  w  s o b o ­
tę  p ró b ę  b ic ia  r e k o rd u  P o ls k i w  
p ły w a n iu  d łu g o d y s ta n s o w y m  — 
c h cą c  p o k o n a ć  w  m o rz u  tra s ę  50 
k m  o d  M ię d z y z d r o jó w  d o  N ie c h o ­
rz a  na  W y b rz e ż u  S z c z e c iń s k im . N ie ­
s te ty ,  n ie  s p r z y ja ją c e  w a r u n k i  p o g o ­
d o w e  — s i ln y  w ia t r  i  w y s o k a  fa la  
p o k o n a ły  o d w a ż n e g o  p ły w a k a .  B o ­
g u s ła w  L iz a k  m u s ia ł z re z y g n o w a ć  
z p ró b y .

Żeglarskie emocje na Zalewie
Pomd 36 km na godz. pędzą „Windsurłingi“

SPORE, żeg la rsk ie  em ocje  p rz e ż y li uczestn icy rozegranych  K r a w c z y k ie m  i  s. J a b ło ń s k im ,  B . 
na Z a le w ie  Szczecińsk im  M is trz o s tw  P o ls k i „W in d s u r f in g u ”  w  p ^ z e d ^ a ło g ą  „T u rm a lin a ™ ^  K o t”  
k la s ie  O tw a r te j.  W y łon io no  zw ycięzców , a także  ustanow iono  w ic y  Ś w in o u jś c ie  z W . W o jtc z a -  
p ie rw szy  o fic ja ln y  re k o rd  P o ls k i w  szybkośc i te j n o w e j k o n - k ie m , e . K o w a le w s k ą , i  m . G lo w a -  

k u re n c ji że g la rsk ie j. Z go ła  in ne  em ocje  p rz e ż y w a li uczestn icy z a ^ o g ą ^ H lk a ^ i” 3 ^  H e rm e s a  PG ry fk » o  
X X  Regat E tapow ych . Im p re za  ta  ciesząca się usta loną , w y -  p ro w a d z o n ą  p rze z  J . G o n c ia rs k ie g o  
soka m a rk ą  i  dużym  pow odzen iem  da je  s ta r tu ją c y m  bogate z G - G o n c ia rs k ą  o ra z  n a jm ło d s z y m  

. . . . .  , , - i i u c z e s tn ik ie m  im p r e z y  3 - le tn im  Ce-w razen ta  k ra jo b ra z o w e  oraz tu ry s ty c z n e  i  może śm ia ło  k o n k u - z a ry m  G o n c ia rs k im , a ta k ż e  P . 
ro w a ć z szeroko ro zre k la m o w an a  „M a z u rs k ą  O pe ra c ją  Ż a g ie l” . K l im o w ic z e m  i  i .  P o rę b ia k .

W R Ó Ć M Y  do szczegółów. M i-  bezp ieczeństwo za w od n ikó w  zo- n iJ p^o:wadzoCnyZyp rz e z ^ 0V ike nh au - 
s trzo s tw a  P o ls k i „desek ’’ roze- s ta ła  us ta w io n a  w  bezpośred- ze ra  z e . J a n k o w s k im ,  h . K a łu ż ą  
g rano  p rz y  dość tru d n y c h  w a - n ie j od leg łośc i od brzegu, pod Kac^łs^ przędą „ A m a r e l e ^ ^ t a k -
ru n k a c h  a tm osfe rycznych . Szcze n ie z b y t s p rz y ja ją c y m  k ą te m  do K o c ie ło w ic z j K ^ M y w k o w s k ł  i ’ 
g ó ln ie  d rug iego  d n ia  zaw odów , w ia tru .®  N e s te ro w ic z  o ra z  ja c h te m  „ O b ło -

p o in fo rm o w a ła  nas sędzia g ló  „ o w y m i  m is t r z a m i P o ls k i w  k i« -  m S Ą
w n y  im pre zy  W. Z d ro je w s k a  —  sie O tw a r te j  z o s ta l i :  (w a g a  do  72 s to c Z n ię  J a c h to w ą ) ,  a p ro w a d z o n y m  

k g )  R o m a n  K o k o s z k a  (A Z S  K r a -  p rz e z  z .  z b r o ję  z W . K a rb o w y m , 
k o w )  — 3 p k t .  p rz e d  G rz e g o rz e m
P iń k b w s k i in  ( K o n in )  — 9 p k t .  i  M a -  „ C a r in a ” : „ A f r o d y t a ”  J K  4 - w ia t r y  
r iu s z e m  K la d z iń s k im  (W a rs z a w a ) — Ś w in o u jś c ie  z H . G a w ry c h e m , T . 
"  '  ' K o r o l  i  B . K a c z o ro w s k ą  p rz e d

gdy w ia t r  os iąga ł s ilę  do 7 st. 
B ea u fo rta , a deszcz u tru d n ia ł w i 
doczność trze ba  b y ło  p rze rw a ć 
p o ran ny  b ieg. O db y ła  się na to - 
m ias t p o 'ra z  p ie rw szy  _w Polsce m iej Sce 
próba us ta n ow ien ia  re k o rd u  
szybkości, k tó rą  w y g ra ł M a riu sz  
K la d z iń s k i z W K S  Zegrze W a r­
szawa, osiąga jąc p rędkość na 
w yznaczonym  o d c in k u  380 m e t­
ró w  —  36,5 km  na godz. W p ra w  
dz ie  *do re k o rd u  św ia ta  w yn o ­
szącego ponad 50 km /godz. po ­
zosta je  jeszcze sporo, a le  p rze ­
cież będzie z czego p op raw iać ,

I a trasa  p ró b y  ze w zg lę du  na

z a ją ł P io t r  W in k o w s k i n o u jś c ie  z za ło g ą  J .  M a tu s z e w s k i i

Górnik Zabrze przeciwnikiem Pogoni

M ecz L e g ia -R u c h
szlagierem piłkarskiej środy

J U Ż  JU T R O  ko le jn a , 3 seria  c z y n iły  w  p op rze dn ie j ko le jce  
sp o tka ń  o  m is trz o s tw o  p i łk a r -  spotkań. Z meczem ty m  w iąże 
s k le j e k s trak lasy . W  p ro g ra m ie  się też w  p e w n y m  sensie spra - 
m ecze: L eg ia  —  Ruch, G ó rn ik  Z. w a  A n d rz e ja  B unco la  (osta tn io
—  Pogoń, Ł K S  —  G K S , G ó r- w  n ie  n a jlepsze j fo rm ie ) —  a k tu -  
n ik  W . —  W is ła , C raco v ia  —  a ln ie  le g io n is ty  (o d byw a  służbę 
Ś ląsk, L ech  —  S zo m b ie rk i, M o to r w o jsko w ą), a de fac to  za w od n i-
—  W idzew , Z ag łęb ie  —  B a łty k , ka  Ruchu. O sta tn io  z w ró c ił się
S y tu a c ja  w  ta b e li następu jąca : on d o c h o rz o w s k ie g o  k lu b u  z 
W idzew , Lech , R uch  i  Pogoń — p rośbą  o zw o ln ien ie  pon iew aż 
po 4 p k t., S z o m b ie rk i i L eg ia  — zam ierza  zostać za w odow ym  pod 
po 3, M o to r, G ó rn ik  W ., G K S  —  o fic e re m  i m ieszkać w  W arsza- 
po 2, Ł K S , C racov ia , W is ła , Za- w ie . R uch  p o w ie d z ia ł: tak , a le 
g łęb ie  —  po 1, G ó rn ik  Z.. B a l- za 25 m ilio n ó w . Na raz ie  sp ra - 
t y k  i Ś lą sk  bez p u n k tó w . wa w  toku . T e rm in  p o w ro tu

Ja k  z powyższego w y n ik a  me- B unco la  do C horzow a  u p ły w a
czem n r  1 p o w in n o  b yć  sp o tka - 31 g ru d n ia  b r. 
n ie  L e g ii z R uchem , pod w a ­
ru n k ie m  je dn a k , że oba zespoły 
pokażą lepszy fu tb o l,  n iż  to  u-

Sportowe Lało 83

Krakusy górą
N A  S T A D IO N IE  Szkolnego 

Z w ią z k u  S po rtow ego  w  Szczeci­
n ie  o d b y ły  się I I  ig rzyska  m ię - 
d z y k o lo n ijn e . Z g ro m a d z iły  one 
n a  s ta rc ie  ponad 500 dziew cząt 
i  ch łopców , k tó rz y  ry w a liz o w a li 
w  le k k ie j a tle tyce  o raz  grach 
zespołow ych.

O to  z w y c ię z c y  z a w o d ó w  le k k o ­
a t le ty c z n y c h :  D Z IE W C Z Ę T A : 100 i r
— B .  K r a w c z y k  (P o lm o  K o ż u c h ó w )  
300 m  — A .  J a n ia  ( K r a k ó w ) ,  600 m
— A .  K o w a lc z y k  (P O W ), c h ó d  s p o r ­
to w y  — M . K la s  ( K r a k ó w ) ,  sz ta ­
fe ta  s z w e d z k a  —  K r a k ó w ,  s k o k  w  
d a ł  — B . Ż e la s z k ie w ic z  ( K r a k ó w )  
W  p u n k t a c j i  la .  p ie rw s z e  m ie js c e  
p r z y p a d ło  d z ie c io m  z K r a k ó w : 
(P o d g ó rz e ) . D ru g ą  p o z y c ję  w y w a l­
c z y ły  d z ie w c z ę ta  z O rb is u  G iż y c ­
k o  p rz e d  k o lo n ią  P o m o rs k ie g o  
O k rę g u  W o js k o w e g o .

C H Ł O P C Y : 100 m  —  R . K o z ło w ­
s k i  (P O W ). 300 m  — J . B ie d r z y c ­
k i  ( O rb is  G iż y c k o ) .  1000 m  — D . 
T rz a s k a  ( K o p a ln ia  „ S z c z y g ło w ic e ” ), 
s z ta fe ta  o l im p i js k a  — K r a k ó w  
s k o k  w  d a l  — G . W a jm a n  (K o ż u ­
c h ó w ), p iłe c z k a  p a la n to w a  — Z 
P o tu c k i  (P O W ). D ru ż y n o w o  z w y ­
c ię s tw o  p r z y p a d ło  ró w n ie ż  k o lo n i i  
z K r a k o w a  d r u g ie  m ie js c e  z a ję l; 
c h ło p c y  z P O W , a tr z e c ie  z k o ­
p a ln i  „S z c z y g ło w ic e ” . W  g ra c h  ze­
s p o ło w y c h , w  k a t e g o r i i  d z ie w c z ą t 
( p i łk a  rę c z n a )  p ie rw s z e  m ie js c e  
w y w a lc z y ła  r e p re z e n ta c ja  P o m e ra n ii  
U s t r o n ie .  W ś ró d  c h ło -p c ó w  n a j le p ­
s z y m i p i łk a r z a m i  r ę c z n y m i o k a z a ł: 
srlę k o lo n iś c i  z k o p a ln i  „S z c z y g ło ­
w ic e ” . W  p i łc e  n o ż n e j ró w n ie ż  
z w y c ię ż y ła  k o p a ln ia  „S z c z y g ło w i-  

a w  p r z e c ią g a n iu  l i n y  P O w .
(b t )

Pogoń w y s tą p i w  Z a b rzu  prze 
c iw k o  tam te jsze m u  G ó rn ik o w i, 
k tó ry  zapewne z ro b i w szystko  
by w reszc ie  skasować ze row y 
do rob ek  p u n k to w y . W  s y tu a c ji 
gdy nasza d ru żyna  je s t w y ra ź ­
n ie  przem ęczana tru d n o  będzie 
p oku s ić  się o k o rz y s tn y  re zu lta t. 
N ie  oznacza to  je d n a k  iż  p iłk a ­
rze P ogoni s to ją  na s tra con e j 
pozyc ji. Zasób ich  sp o rto w ych  
u m ie ję tn o śc i je s t b ow iem  ta k i, 
że stać ich  na dobrą  grę . (jg)

Na z d ję c iu : re g a ty  „ O p ty m is tó w ”  na Jeziorze  D ąbsk im .

(S p ó jn ia  W a rs z a w a ) — 3 p k t .  p rz e d  J . P ie k a r s k im  o ra z  z te g o  sam ego 
J e r z y m  N a g ó rs k im  ( A K J  B y d g o szcz )  k lu b u  „ A n t io p ą ”  p ro w a d z o n ą  prze z  
— 8,7 p k t .  i  z a w o d n ik a m i sz c z e c iń -  z . K o s a  z A . K r o te m .  N a  4 m ie j ­
sk ie g o  J K  A Z S  R y s z a rd e m  P a n a - scu  s k la s y f ik ę w a n o  „ P e tu n ię ”  z 
s iu k ie m  — 17,4 p k t .  o ra z  J a c k ie m  P a ła c u  M ło d z ie ż y  z za ło g ą  A . Z a -  
Z a jd le w ic z e m  — 33,4 p k t .  łu s k i ,  M . Z a łu s k i,  A .  W o jc ie c h o w -

R E G A T Y  e ta p o w e  z g ro m a d z iły  r e -  s k i  i M . K o n d ra c iu k ,
, k o r d o w ą  l ic z b ę  34 ja c h tó w  i p o n a d  „ F o lk b o a t ” : „ A r a m is ”  z R . G o ł-  
100 z a w o d n ik ó w .  W p ra w d z ie  n ie  bą , K .  M a ń k o , L .  D a k o w s k im  i  W . 
c h o d z i ło  ta m  o w y ło n ie n ie  z w y c ię z -  B a ra n o w s k im  p rz e d  „ A to s e m ”  z S. 
c ó w  t y lk o  w  s p o r to w e j r y w a l iz a c j i ,  B o le w ic z e m  i  W . I ł ło w ie c k im  — 
a le  o w a lo ry  p o z n a w c z e —i  k u l t u -  o b ie  z a ło g i J K  A Z S . 
r a ln e  im p r e z y .  G w o l i  d o k ła d n o ś c i T ra s a  te j  c ie k a w e j im p r e z y  po 
p o d a jm y  z a ło g i, k tó r e  o k a z a ły  s ię  Z a le w ie  S z c z e c iń s k im  w io d ła  z 
n a jle p s z e  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k la s a c h . T rz e b ie ż y  p rz e z  N o w e  W a rp n o , 

k la s a  o tw a r ta :  „ C z a jk a ”  z K S  W a p n ic ę  i  e ta p  o k r ę ż n y  p o n o w n ie  
S ta l S to c z n ia  z p ro w a d z ą c y m  P . z T rz e b ie ż y . (A g )

Piłka ręczna

♦  Porażki męskiej „siódemki”
♦  J. Brzozowski wyjeżdża do Finlandii

Z A  M IE S IĄ C  ro z p o c z n ą  s ię  ro z -  s ię  do  no .w ego se zo n u  p i łk a rz e  
g r y w k i  o  m is t rz o s tw o  I I  l i g i  w  p i ł -  rę c z n i s z c z e c iń s k ie j P o g o n i.  M ó w i 
ce r ę c z n e j m ę ż c z y z n . N asze w o je -  t r e n e r  ze s p o łu  m g r  A n d r z e j  T ru s z -  
w ó d z tw o  bę dą  r e p re z e n to w a ły  k o w s k i :  „O b e c n ie  je s te ś m y  po 
d w ie  ..s ió d e m k i” : M K S  P o g o ń  i  p ie rw s z y m  o b o z ie . P ra c o w a liś m y  
O g n iw o . W c z o ra j p o s ta n o w il iś m y  g łó w n ie  na d  k o n d y c ją .  Z a w o d n ic y  
d o w ie d z ie ć  s ię  ja k  p r z y g o to w u ją  n ie m a l w  k a ż d y m  d n iu  z a l ic z a li  

s p o rą  lic z b ę  k i lo m e t r ó w .  P o p o w ro -

W  Pyrzycach

Dzieci nie nudzą s i ę -
M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  O ś ro d e k  S p o r -  T .  W ę g rz y n o w s k i,  s k o k  w  d a l -  

to w y  w  P y rz y c a c h , w s p ó ln ie  z M . C z e c h o w s k i, r z u t  p iłe c z k ą  pa - 
SZS i  O S iR  z a d b a ły  o  to  b y  d z ie -  la n to w ą  — T . W ę g rz y n o w s k i,  ro c z -  
c i i  m ło d z ie ż  s z k o ln a , k tó ra  w  cza - n ik  68—69 — 100 m  — D . K ie łb a ­
s ie  w a k a c j i  p rz e b y w a  w  m ie js c u  sa s k o k  w  d a l J . C ie le k .  W szyscy  
z a m ie s z k a n ia  n ie  n u d z i ły  s ię . I  u c z e s tn ic y  w z ię l i  u d z ia ł w  b ie g u  
ta k  n p . d la  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  p r z e ła jo w y m  p o d  n a z w ą  „ B ie g  k u  
z o rg a n iz o w a n o  w a k a c y jn ą  l ig ę  p i ł -  s ło ń c u ” . Jeg o  t r iu m fa t o r e m  z o s ta ’
k a rs k ą  d r u ż y n  p o d w ó rk o w y c h ,  
s ta rc ie  s ta n ę ło  10 z e s p o łó w . W  k a ­
te g o r i i  t r a m p k a r z y  r o c z n ik a  68—70 
z w y c ię ż y l i  c h ło p c y  z u l .  K i l iń s k ie ­
go ( A n d e r le c h t ) .  N a to m ia s t w  k a ­
te g o r i i  r o c z n ik a  71—74 n a jle p s z a  
o k a z a ła  s ię je d e n a s tk a  z u l.  S z k o l­
n e j  (P o g o ń ). K r ó la m i s tr z e lc ó w  t u r ­
n ie ju  z o s ta l i :  C e z a ry  N a d o ln y
( ro c z n ik  68.-70) — 6 b r a m e k  i  S ła ­
w e k  K u d ła c z e w s k i ( ro c z n ik  71—74) 
— 3 b r a m k i .

P o za  tu r n ie je m  p i łk a r s k im  d z ia ­
ła c z e  p rz y g o to w a l i  ta k ż e  s p a r ta k ia ­
dę  le k k o a t le ty c z n ą .  N a  s ta rc ie  s ta ­
n ę ło  51 u c z e s tn ik ó w , w  ty m  sa m i 
c h ło p c y .  A  o to  z w y c ię z c y :  ro c z ­
n i k  72—74 — b ie g  n a  60 m  — M . 
G ie r g ie l,  s k o k  w  d a l  — B .  S ło ta  
r z u t  p iłe c z k ą  p a la n to w ą  — S. K u -  
d ła c z e k ;  r o c z n ik  70—71 — 60 m  —

D . K ie łb a s a .
( jk )

Tragiczny finał 
żeglarskich MP
W  C Z A S IE  o s ta tn ie g o  w y ś c ig u  że­

g la rs k ic h  m is t rz o s tw  P o ls k i,  r o z r y ­
w a n y c h  n a  Z a to c e  G d a ń s k e j,  do sz ło  
do  t ra g ic z n e g o  w y p a d k u .  Z a  b u r tę  
w y p a d ł i  u to n ą ł je d e n  z c z ło n k ó w  
z a ło g i ja c h tu  „ S z a lo n y  k o ń  2”  z 
g d a ń s k ie g o  Y K P , 3 3 - le tn i Z d z is ła w  
B u d e r.®

c ie , z a ję c ia  b y ły  p ro w a d z o n e  
S z c z e c in ie . R ó w n ie ż  ro z -s g ra iiś m y  
k i l k a  s p a r r in g o w y c h  s p o tk a ń . M . 
in .  g ra liś m y  w  G o rz o w ie  z ta m t e j ­
s z y m  A Z S -A W F . N ie s te ty  p a d ł w y ­
n ik  n ie k o r z y s tn y  d la  nas 21:3«. 
R ó w n ie ż  p rz e g ra l iś m y  w  S z cze c i­
n ie  z w ic e m is t rz e m  S z w e c ji  IF K  
Y S tad  24:25, a w  d r u g im  m e czu  
20:30. K i lk a  d n i  te m u  p o w ró c i l iś ­
m y  ze S c h w e r in a . W  p ie rw s z y m  
m>sczu d o z n a liś m y  p o r a ż k i z p ią ­
ty m  z e sp o łe m  o b e r l ig i  N R D  P o s t 
S c h w e r in  19:26. N a to m ia s t  p o w io ­
d ło  n a m  s ię  w  d r u g im  m e c z u , k t ó ­
r y  r o z s tr z y g n ę liś m y  na  s w o ją  k o ­
rz y ś ć , w y g r y w a ją c  25:24, D z iś  je -  
d ą ie m y  na  d r u g i  ob óz . t y m  ra ze m  
do W ą g ro w c a .

— Z  fo rm ą  d r u ż y n y  w ię c  jeszcze  
n ie  n a j le p ie j . . .

— Z a  p r z e c iw n ik ó w  m ie l iś m y  b a r ­
d zo  d o b re  z e s p o ły . N a  p o r a ż k i m ia ­
ło  ta k ż e  w p ły w  o s ła b ie n ie  zesp o ­
łu .  N ie  g ra  w  n im  ju ż  Ja n u s z  
B rz o z o w s k i,  k t ó r y  w y je ż d ż a  do  F in ­
la n d i i .  T a m  b ę d z ie  w y s tę p o w a ł w  
d r u ż y n ie  w ic e m is t rz a  te g o  k r a ju .  
W  zesp o le  n ie  b ę d z ie  ta k ż e  g r a ł,  
w ie lc e  o b ie c u ją c y  m ło d y  z a w o d n ik  
D . C ia r k o w s k i .  k tó r y  o d b y w a  za ­
s a d n ic z ą  s łużb ę ’ w o js k o w ą .  P o w ró ­
c i ł  n a to m ia s t S te fa n ia k ,  k t ó r y  g ra ł 
p rz e z  d w a  s e z o n y  w  P o s n a n ii P o­
z n a ń .

P ie rw s z y  m e cz  l ig o w y  p i łk a rz e  
P o g o n i ro z e g ra ją  17 i  18 w rz e ś n ia  
b r .  z b e n ia m jn k ie m  I I  l i g i  O g n i­
w e m  S z c z e c in . (b t)
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W T O R E K , 
16 S IE R P N IA

D Z IŚ :
Rocha, Joach im a 

JU T R O : 
Z a nn y , M iro n a

POGODA
S ŁO N E C Z N IE . Tem p. do 

26 st. W ia try  s łabe i  u m ia r  
kow ane p łd .-zach . i  p łd .

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1015 h P a  (701 
m m  H g ). W  c ą g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

w  R z y m ie ” . 20.35 F i lm  d o k . 21 
„ R a d a r ” . 21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  
w ę g . „ O d p o w ie d ź ” .

S B P IT A L E
C H 1 R . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A -  --------
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . P R O G R A M  I  
D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ls k ie j :
W E W N . — r e jo n o w y ;  P O Ł O Ż N IC ­
T W O , G IN E K O L O G IA  — re jo n iz a -

N IE C Z Y N N E .

K I  N  A
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ S a tu r n  
3”  g . 16, 18, 20, an g ., 1. 15; K O R A B  
— „S a n  B a  b i la ,  g o d z . 20”  g . 17, 1», 
w ł. ,  1. 18 ( w to r e k  i  ś ro d a ); K O S ­
M O S  ( te l .  380-03) „ O k n o ”  g. 9, U  15, 
13.30, 16, 18.15, 20.30, p o i., 1. 18 ( w to ­
r e k  i  ś ro d a ) ; D E L F IN  ( te l .  468-78) 
w to r e k  — „ L ę k  w y s o k o ś c i”  g . 15.45, 
18, 20.15, U S A , 1. 15; ś ro d a  — „ K r o i  
C y g a n ó w ”  g. 9, 13.15, 15.45, 18, 20.15, 
U S A , 1. 18; „ W  g w ie z d n y m  p y le ”  
g . 11.15, N R D , 1. 12; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ Ł z y  p ły n ę ły ”  g . 14, ra d ź ., 
ł .  12; „ R ó j ”  g . 15.30, U S A , 1. 12; 
„ W e jś c ie  s m o k a ”  g . 17.30, 19.30,
H o n g k o n g -U S A , 1. 18 ( w to r e k  i ś ro ­
d a ) ; P IO N IE R  ( te l .  475-02) w to r e k  — 
„ M a r ia  i  M h a b e la ”  g . 15, ru m .,  
fo/o; „ G o r ą c z k a  s o b o tn ie j n o c y ”  g. 
16.15, 18.30, U S A . 1. 15; „ P ie rw s z a  
m iło ś ć "  g. 20.30, w ł. ,  1. 15: ś ro d a  — 
„ P s ia  p o d ró ż ”  g . 10, po<l., b /o ; „ Z a ­
c z a ro w a n e  p o d w ó rk o ”  g . U ,  13, p o i., 
b /o ; „ D o p ó k i  b i je  z e g a r”  g. 14.45, 
ra d ź .,  b /o ; „ K o n w ó j ”  g . 16, 18,
U S A , 1. 15; „ D z ie d z ic tw o ”  g. 20, 
a n g ., 1. 18; M A R S  — „ T ro p e m  t y ­
g ry s a ”  g . 16, ra d ź ., b /o ; „ D z ie ­
d z ic tw o ”  g . 18, 20, a n g ., 1. 18 ( w to ­
r e k  i  ś ro d a ) : S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  „ L a w in a ”  g . 17.30, U S A , 1. 
15; „ D a n to n ”  g . 19.15, p o l . - f r . ,  1. 
15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ R o c k y  I I ”  g . 17.30, 19.40,
U S A , 1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ G l i ­
n a  c z y  ła jd a k ”  g . 18, f r . ,  1. 18 ( w to  
r e k  i  ś ro d a ) ;  B A J K A  ( P o lic e )  
„ B u t e h  C a s s id y  i  S u n d a n c e  K id ”  
g . 17, U S A , 1. 15; „ A g o n ia ”  g . 19, 
ra d ź .,  1. 18 ( w to r e k  * ś ro d a ) : D E R - 
B Y  ( k in o  le tn ie )  „ M i lc z ą c y  w s p ó l­
n i k ”  g . 21, k a n a d ., 1. 18; G R Y F
( G r y f in o )  „ S a m i s w o i”  p o i., b /o ; 
„T e s s ”  f r . ,  1. 15 (ś ro d a ); W IS Ł A
(G o le n ió w )  „ D ia b e ł  m o r s k i”  ra d ź ., 
1. 12; „ Z n a c h o r ”  cz . I ,  I I ,  p o i., 1. 
12 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  
f r . ,  b /o ; „ D ia b e ł  m o r s k i”  ra d ź ., 1. 
12 ( w to r e k  i  ś ro d a ): IN A  (S ta rg a rd )  
„C z a -c e a "  w ę g ., 1. 18 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ).

p o d s ta w ie

cja.
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l. J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l.  Je d n o ś c i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l .  N a d  
O d rą  20 g. 8—16.
A P T E K I
K a rd .  W y s z y ń s k ie g o  17 (d o d . o d t r u t  
k i )  — te l.  372-75; M a rc in a  1 —  te l.  
222-109; S to łc z y n , u l .  N a d  O d rą  20
— te l.  239-422: D ą b ie , u l .  G r y f iń s k a  
13 — te l.  612-061.
IN F O R M A C J E  ,
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g . 7—16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8— 13.
K O L E J O W A  — te ł.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15
— g. 7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998;
D R O G O W E  — 991: D Ź W IG O W E  — 
982; E L E K T R O W N I — 991; G A Z O ­
W E  — 992; W O D N O -K A N A L IZ A ­
C Y J N E  — 994; L O K A T O R S K IE  — 
99«.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A L A  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i ) ,  K u  S ło ń c u , 
E s k a d c o w a , C h o p in a , K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz . 
6—21.

15.30 S tu d io  S p o r t .  16.45 K w a d ra n s  
z A r te ie m .  16.30 D z ie n n ik .  16.45 F i lm  
N R D  „ B ia ł y  b r a t  I n d ia n in a ” . 18.20 
K r o n ik a  ( le k . ) .  18.5« D o b ra n o c . 19.05 
„ Z  k r z y ż e m  G r u n w a ld u  w  h e r b ie ”  
p ro g ra m  w o j .  19.30 D z ie n n ik .  2« P u  
b l ic y s ty k a  . 20.15 „ S e rc e  i  p e r y ­
s k o p ”  ra d ź . 21.25 R o ln ic z e  la to  83. 
21.35 „ P ik n ik  C o u n t r y ”  — p ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  22.15 D z ie n n ik .  22.35 
„ M y  i  na sz  ję z y k ” . 22.55 S p o tk a n ie  
z p ie a rz e m .

W IA D O M O Ś C I: f4 , 16, 18, 20. 22, 23.
14.05 „ R y t m ” . 16.15 B a n k  p rz e b o ­
jó w .  17 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i.  17.25 
Ja zz  na  78 o b r o tó w .  18.20 S ce na i 
f i lm .  19 G o rą c y  te m a t.  19.10 W ie ­
c z o rn a  se re n a d a . 19.30 „P r z y g o d y  
S in d b a d a  Ż e g la rz a ” . 20.10 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 20.40 „H e n d e rs o n  k r ó l  desz 
c z u ” . 20.50 J a zz  w  p ig u łc e . 21.15 A n ­
to lo g ia  c h o p in o w s k a ” . 22.30 P o ró w ­
n a n ia .  23.25 S e n n e  n a s tro je .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.
14 W a k a c je  w  s te re o . 15.30 F o lk lo r  
z r ó ż n y c h  s t r o n  ś w ia ta . 16 l ^ e l k ie  
d z ie ła . w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.10 
D z ie n n ik .  17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra ­
n ia .  17.40 P u b l ic y s ty k a  s p o łe czn a . 
18 Z e ś w ia to w e j e s t ra d y . 18.30 S łu ­
c h a jm y  ra z e m . 19.20 „ J a n  S o b ie s k i” . 
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.25 
W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.30 „ L i t e r a t u ­
ra  i  m u z y k a ” . 21.40 „ P a m ię t n ik  z 
P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o ” . 22 P rze  
b o je  z n o w e g o  f i lm u  „F la s h d a n c e ” . 
22.20 M u z y k a  b a le to w a  de F a l l i .  

'22.45 T e a tr  P R  — „ z  A n tw e r p i i  do 
B i lb a o ” . 23.27 S ły n n e  ze s p o ły  w o ­
k a ln e . 24 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a ­
s t r o je  z p ły t .

P R O G R A M  I I I

15.05 W a k a c je  z p rz e b o je m . 15.45 
P ro s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  17.05 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  17.50 J ę z . h is z p a ń s k i.  19 „ S a ­
le m  — w ie lk ie  g ó r y ” . 19.30 C zas r e ­
la k s u .  19.50 E ra ch  F ro m m  — „ Z a ­
p o m n ia n y  ję z y k ” . 20 M is t rz o w ie  
f ra n c u s k ie g o  b a r o k u .  20.45 K lu b  
T r ó jk i .  21 C a ły  te n  r o c k :  E x p lo ­
i te d ” . 21.40 K lu b  T r ó jk i .  22.15 
F o lk  — m u z y k a  w łó c z ę g ó w  i p o ­
e tó w . 22.45 P o s łu c h a ć  w a - to .  23 Z a ­
p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  23.55 „W ie rs z e  
T a d e u sza  R ó ż e w ic z a ” .

W  Y  S T  A  W  Y
M U Z E U M  N A R O D O W E : S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  p o ls k a  X X -  
le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ; R z e m io s ło  i 
p rz e m y s ł a r ty s t y c z n y  I I  p o ło ­
w y  X I X  w .;  Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w .; 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w .;  S ta re  s re b ra  g. 10—17. 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — W y s ta w y
to w a rz y s z ą c e  X  P r e z e n ta c j i  M a la ­
r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h ;  
W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  N R D  z K u n s t -  
h a i le  w  R o s to c k u ; G r a f ik a  L u d m i ły  
J iF in c o w e j.  J i r i  W in te r a  i  A d o lfa  
B e rn a  z Z a c h o d n io c z e s k ie j G a le r i i  
w  P i lz n ie ;  G r a f ik a  k r a jó w  s o c ja l i­
s ty c z n y c h  ze z b io ró w  M u z e u m  N a ­
ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie  — g. 10—Ł7. 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  
P r z y r o d a  m o rz a : In s t r u m e n ty ,  i  p o ­
m o c e  n a w ig a c y jn e ;  U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—1979: O k r ę t  w  s z tu ­
ce ; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o­
m o rz u  Z a c h o d n im -  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j — g. 10—17.
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l.  R z e p ic h y  — 
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  do  w s p ó ł­
cze sn o śc i; N asz S zcze c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  _ ru c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o lsce : S zcze c in  w  
la ta c h  1947—1950: R y s u n k i A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  — g . 10—17.
Z A M E K  B W A  -  X  P re z e n ta c ja  
M a la r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  
g. 10 -18 .
Z A M E K  —  S A L A  E L Ż B IE T  A Ń S K  A
— W y s ta w a  g r a f i k i  M ie c z y s ła w a  
W e jm a n a  — g. 10—18.

Ś R O D A

9 T e ie fe r ie .  10.3« F i lm  w ę g . „ D o k ­
to r  n i j a k i ” . 12.3« „C z a s  r e fo r m y ” . 
16 P r z y je m n e  z p o ż y te c z n y m . 16.15 
L o s o w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i  M a łe g o  
L o tk a .  16.30 D z ie n n ik .  16.46 „ W  św ie  
c*e c is z y ” . 17.05 In te r s tu d io .  17.30 
„ S ta re  n a g r a n ia ”  — p io s e n k i z f i l ­
m ó w  a r c h iw a ln y c h .  18 „ A U T ” . 18.2« 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  18.50 D o b ra n o c . 19
„O p o w ie ś c i z k r a ń c ó w  ś w ia ta ” . 
19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  
20.15 F i lm  w ę g . „ D o k to r  n i j a k i ” . 
21.46 R o ln ic z e  la to  83. 21.55 D z ie n ­
n ik .  22.15 „W ie c z ó r  m u z y k i ”  —  F e ­
s t iw a l  M o n iu s z k o w s k i w  K u d o w ie .  
28 P ro g ra m  p u b l ic y s ty c z n o - a r ty -  
s ty c a n y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 T e ie fe r ie .  16.05 M u z y c z n e  in te r ­
m e zzo . 16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o ­
m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.
17.45 F i lm  T V P  „ R o d z in n e  w a k a ­
c je ” . 18.15 T r i k i .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 
19 H o b b y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  i 
k r o n ik a .  20 F i lm  na  ż y c z e n ie . 22.05 
P o r t r e t  p rz e z  te le fo n .  22.50 K r o n ik a .

P R O G R A M  I I

17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
c a . 18 „ W iz y ta ” . 18.25 C z a rn y  k a ­
n a ł.  19 S tu d io  H a lle .  20 F i lm  T V  
„M ło d o ś ć  P io t r a ” . 21.10 „ P a p u g i”  
f i lm  C S R S . 21.30 K r o n ik a .  22 „ W y ­
b i t n i  a r ty ś c i ” , 22.30 K o m . T V  
„ P lo t k a ” .

9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  „M ło d o ś ć  P io ­
t r a ” . 11.10 „ P a p u g i”  -  f i l m  C S R S . 
12.15 H o b b y . 12.40 W ia d o m o ś c i. 14 
T e le fe r ie .  16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia  
d o m o ś c i. 17.15 S p o r t .  18.50 T V  d z ie  
c ię c a . 19 „ W  k r a ju  w ie c z n e g o  lo d u ” .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
. .G o d z in y  do  p rz e ż y c ia ” . 20.25 M u ­
z y c z n a  p o d ró ż  p rz e z  T u r y n g ię .  21.10 
„ S p ó ź n io n y  n a k ła d ” . 22.25 K r o n i ­
k a .  22.40 F i lm  d o k . „ Z y c ie  s p o r ­
to w c ó w ” .

P R O G R A M  I I

16 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 W ia ­
d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 T y  
i t w ó j  o g ró d . 18.25 „ L e ś n ic z y  F r y ­
d e r y k ” . 19 F i lm  w ł .  „ C z t e r y  se rca

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  ra n n y c h  

n *  tra s ie  E-14 k o ło  R u r k i  M e rc e ­
des z a e h o d n io n ie m ie c k ie j re je s t ra ­
c j i  p ro w a d z o n y  p rze z  o b y w a te la  
R F N  p r z y  w y m i ja n iu  sa m o c h o d u  
p o t r ą c i ł  M iro s ła w a  K . ,  k t ó r y  n ie *  
s ip o d z ie w a n ie  w ta r g n ą ł  n a  je z d n ię . 
P ie s z y  p o  o p a t rz e n iu  p o w ie rz c h o w ­
n y c h  o b ra ż e ń  o p u ś c i ł  s z p ita l.

W  S Z C Z E C IN IE  o k .  g o d z . 18.50 
za s k rz y ż o w a n ie m  i r i .  u l .  C y r y la  i 
M e to d e g o  i K a z im ie rz a  K r ó le w ic z a  
M ir o s ła w  M . k ie r u ją c y  m o to c y k le m  
ja w a  S Z K  8726 z je c h a ł  n a g le  na  
p r a w y  c h o d n ik ,  u d e r z y ł  w  s łu p  i 
p r z e w r ó c ił  s ię. M o to c y k l is ta  o ra z  
p a s a ż e rk a  E lż b ie ta  K .  p rz e b y w a ją  
w  s z p ita lu .

S T A R G A R D . N a  u l .  P ła tn e rz y  
A n d r z e j  K .  ja d ą c y  na  m o to c y k lu  
W S K  S Z J  3«50 n ie  z a c h o w a ł n a ­
le ż y te j  o d le g ło ś c i i  w  czas ie  h a ­
m o w a n ia  ja d ą c e g o  p rz e d  n im  sa­
m o c h o d u  S y re n a  utpadt na  je z d n ię . 
A n d r z e ja  K .  z o b ra ż e n ia m i c ia ła  
p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

S T R A Ż  P O Ż A R N A  z a n o to w a ła  
w c z o r a j  k o le jn e  p o ż a ry . W  M ie sz ­
k o w ic a c h  w y b u c h  p o ż a ru  s p o w o d o  
w a ły  d z ie c i,  k tó r e  r o z p a l i ły  o g n is ­
k o . S p ło n ę ło  8 h a  ż y ta  na  p n iu  
i 46 to n  s ło m y , z a p a l i ł  s ię  ta k ż e  
w ó z  b o jo w y  s t r a ż y  p o ż a rn e j. S z k o ­
d y  w y n io s ły  800 ty s . z ł .  O d z a p r ó ­
sze n ia  o g n ia  p rze z  n ie z n a n e  o so b y  
s p a liła  s ię  s ło m a  p o  k o m b a jn ie  i 
s te r ta  s ło m y  ję c z m ie n n e j k .  G o le ­
n io w a .  6 a ró w  t r a w y  i  p o szyc ia  
le ś n e g o  w  D ą b iu , s ło m a  w  S te p n ic z  
ce . 1 h a  z b o ża  w  I ło w ie .  Z  n ie  
u s ta lo n e j p r z y c z y n y  s p ło n ę ło  8 ha  
zbo ża  na  p n iu  na le żą ce g o  d o  
K P G R  W itn ic a ,  a z p o w o d u  w a d  
m a s z y n y  r o ln ic z e j  120 to n  s ło m y  
w  L is z o b o rz e . S t r a ty  s p o w o d o w a n e  
p o ż a ra m i w c ią ż  ro s n ą . (b )

Wyjaśnienie
18 f S T Y C Z N IA  1982 r .  z a m ie ś c i­

l iś m y  in fo r m a c ję  n t .  k a ta s t r o fy  k o  
le jo w e j  p r z y  u l .  S z c z a w io w e j, w y ­
m ie n ia ją c  w  n ie j  n a z w is k o  m e c h a ­
n ik a  lo k o m o ty w y  J a n a  W o jta sza  
k a . P r z e c iw k o  J .  W o jta s z a k o w i w n ie  
s io n y  z o s ta ł a k t  o s k a rż e n ia , je d ­
n a k ż e  p ra w o m o c n y m  w y ro k ie m  
S ą du  G a rn iz o n o w e g o  w  S zcze c in ie  
z d n . 10.1.1983 r .  z o s ta ł o n  u n ie ­
w in n io n y .  Z a m ie s z c z a m y  tę  In fo r  
m a c ję  n a  p ro ś b ę  o b ro ń c y  o s k a rż o ­
ne go . c h o c ia ż  nasza  r e la c ja  w  żad 
n y m  s to p n iu  n ie  s u g e ro w a ła  ja  
k o b y  o b . W o jta s z a k  m ó g ł b y ć  
s p ra w c ą  p o w y ż s z e j k a ta s t r o fy .

L E K A R S K IE

L E K A R Z  S ta n is ła w  W o j 
n i c k i  p r z y jm u je  z z a ­
k re s u  n e r w ic ,  n e r w ic  
s e k s u a ln y c h , u z a le ż n ie ­
n ia  a lk o h o lo w e g o , k o n ­
f l i k t ó w  r o d z in n y c h  w  
p o n ie d z ia łk i ,  ś r o d y  i  
c z w a r tk i  od  g o d z . 17. 
S ta rg a rd  S z c z e c iń s k i, u l .  
G ro d z k a  9/d/10. 20693-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
lu b  ro z p o c z ę tą  b u d o w ę  
— k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  21686.

D O M  — s p rz e d a m . W  
ro z l ic z e n iu  M -3 . W ie lg o  
w o , B o rs u c z a  17.

20774-G

K U P IĘ  z a m ra ż a rk ę , u l .  
W ilc z a , r ó g  K o m u n y  Pa 
r y s k ie j  ( c u k ie r n ia ) .

21760-G

P IL N IE  k u p ię  lo d ó w k ę  
M iń s k  16, te l.  52-50-52.

21719-G 
W A R T B U R G A  — w a ­
h a cz  t y ln y  p r a w y  — k u  
p ię .  S zcze c in , u l .  L e g ­
n ic k a  2/67. 20813-G

W A R S Z A W Ę  z s i ln ik ie m  
D ie s la  k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in

K U P IĘ  4 n o w e  o p o n y  
S k o d a  100 S -  T e l.  373-27.

20725-G

M A S Z Y N Ę  w a liz k o w ą  
d o  s z y c ia  —■ k u p ię ,  w ia  
d o m o ść  te l.  22-81-42 o d  

20787-G

D R E W N O  s z a lu n k o w e  — 
k u p ię .  T e l.  82-17-15.

F A B R Y C Z N IE  n o w ą  lo ­
d ó w k ę  ra d z ie c k ą  — k u ­
p ię .  T e l.  382-03 . 20798-G

T A P E T Ę  — p i ln ie  k u ­
p ię .  T e l.  52-48-91.

K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
— g a ra ż  w  c e n tr u m , 
m o że  b y ć  b la s z a k . T e l.  
376-79. 20713-G

Z  g łę b o k im  ża lem  za w iadam iam y, 
że 12 s ie rp n ia  zm a rła  w  w ie k u  84 
la t  nasza na jd roższa  M am a, S iostra, 

Teśc iow a, B abc ia  i  P rababcia  
ś.p.

Anna Wierzbowska
Pogrzeb odbędzie się 17 s ie rp n ia  
1983 ro k u  o godz. 11 na C m en tarzu  

C e n tra ln y m .

C Ó R K A  z R O D Z IN Ą

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  c u k ie r n i ­
k a , u l .  W ilc z a  r ó g  K o ­
m u n y  P a r y s k ie j  ( c u k ie r  
n ia ) .  21758-G
Z A T R U D N IĘ  m u ra rz a  i  
p o m o c n ik a  p r z y  b u d o ­
w ie  d o m u . T e l.  758-50.

Z A T R U D N IĘ  m u ra rz a .  
S w a ro ż y c a  9 (e le w a c ja ) ,  
g o d z . 7. 21711-G
P O T R Z E B N A  k r a w c o ­
w a . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń  S zcze c in  20810.

R Z E M IE Ś L N IC Z Y  Z a ­
k ła d  B u d o w la n y  z a t ru d ­
n i  n a  s ta łe  m u r a r z a  i  
p o m o c n ik a . T e l .  500-127, 
p o  17. 20795-G

M A T R Y M O N IA L N E

W Y S O K A  b lo n d y n k a ,  
p o zn a  p a n a  d o  la t  40, 
c h ę tn ie  w o js k o w e g o . 
C e l m a tr y m o n ia ln y .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  20708. 
S A M O T N A  la t  58 w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie , p ra

c u ją c a , m ie s z k a n ie , p o ­
z n a  p a n a . C e l m a t r y m o  
n ia ln y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  20710.

K A W A L E R , la t  37, 
w z ro s t  180, w y k s z ta łc e ­
n ie  w yższe , m a r y n a rz ,  
p o z n a  s u b te ln ą  p a n ią  
o k o ło  30 la t .  C e l m a t r y  
m o n ia ln y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  20852.

E W A , G d a ń sk -6 , s k r y t ­
k a  237, d y s k r e c ja ,  a t ra k  
c y jn e  o f e r t y .  3445-K

R Ó Ż N E

11 B M ., w  o k o l ic y  u l .  
W io s n y  L u d ó w  (L a s  A r -  
k o ń s k i) ,  z a g in ą ł 4 -m ie -  
s ię c z n y  o w c z a re k  n ie ­
m ie c k i .  10 000 z ł n a g ro ­
d y  za o d p ro w a d z e n ie . 
T e l.  745-95. 21710-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p .  351-06.

176-G
T E L E P O G O T O W IE  —
522-233. M ie c z y s ła w  U z - 
n a ń s k i.  20653-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
T a d e u sz  K a c z o r e k .  T e l.  
75-100. 14900-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
p r z e s t ra ja n ie  f o n i i  na  
B e r l in  bez z a k łó c e ń . S ła  
w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 14245-G
P R Z E S T R A J A N IE  te le ­
w iz o r ó w  na  p ro g ra m  
b e r l iń s k i  „ E L E K T R O N ” . 
T e l.  472-79. 20626-G
A N T E N Y  ró ż n e  in s ta ­
lu ję  B o g u s ła w  G o g a ń . 
23-23-61. 19395-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in .  T e l.  
345-97. W ie s ła w  G re la . 
(8—14.30). 20790-G
T A P E T O W A N IE  — te c h . 
b u d . K r z y s z to f  S to c z y ń -  
s k i.  T e l .  705-38 p o  18.

20739-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . T e l.  231-765, M a ­
r ia n  F iu k .  19248-G
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  — R u t-  
k o w s k i- M ik u c k i.  T e l.  
52-46-56. 20096-G
N A P R A W A  p r a le k  a u to  
m a ty c z n y c h . T e l.  711-41 
(8—10). M ik o ła j  R o że n .

20660-G
Z A B E Z P IE C Z A M Y
d r z w i p rz e d  w ła m a ­
n ie m . M o n ta ż  s o l id n y c h  
z a m k ó w  i  b o lc ó w  a n ty -  
w y w a ż e n io w y c h , o b i ja ­
n ie  d r z w i  b la c h ą , w y ­
c is z a n ie  s y s te m e m  g a b i­
n e to w y m . B o g u s ła w  D u  
d a . T e l.  462-05 po  19.

19707-G
O C IE P L A N IE  d r z w i  s y ­
s te m e m  g a b in e to w y m  — 
230-840. M a r ia n  K s ią ż k ie  
w ic z . 19452-G
S Y R E N Ę  R-20 p o  k a p i­
ta ln y m  re m o n c ie  — za ­
m ie n ię  n a  Z u k a  — m o ­
że b y ć  d o  r e m o n tu .  G o 
le n ió w  24-75. 20763-G
N O W E G O  F ia ta  126 E
— z a m ie n ię  n a  S k o d ę  
105 lu b  F ia ta  125 p  do  
2 la t .  T e l.  71-993.

20752-G
F IA T A  126 p  ( l ip ie c  83)
— z a m ie n ię  n a  F ia ta
125 p  2—3 - le tn ie g o  lu b  
s p rz e d a m . T e l.  22-62-04 
po  g o d z . 16. 20850-G

D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n ą  
500 m  k w .  p r z y  u ł .  H o ­
ż e j — z a m ie n ię  n a  d z ia ł 
k ę  n a jc h ę tn ie j  n a  P o rn o  
r z a n a c h . T e l.  520-352 
(17—20). 20825-G

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  Ł a d ę  1200 
c o m b i,  S ik o rs k ie g o  12/11.

21749.
F IA T A  126 p p o  w y p a d ­
k u  — s p rz e d a m . K r z y ­
w o u s te g o  6A/12. 21707-G 
S K O D Ę  S-108 s p rz e d a m , 
W a rs z e w o , D z ie rż o n a  
49/1. 21717-G
S P R Z E D A M  S y re n ę  105, 
u l .  Ś lą s k a  46/10.

21701-G
S P R Z E D A M  F ia ta  126 
(1979), s e g m e n t „ L ip s k ”
—  o d  g o d z in y  16, a l.
B o h a te ró w  W a rs z a w y  
110/3. 21753-G
F IA T A  125 p (1978), 40 
ty s .  k m  — s p rz e d a m . 
T e l.  52-50-52 . 21720-G
S P R Z E D A M  ra d io m a g n e  
to fo n  R M  221 A u to m a -  
t i k ,  t e l.  23-39-88 . 21746-G 
S P R Z E D A M  z ło tą  o -  
b rą c z k ę  6 g. T e l.  363-54.

21795-G
K IO S K  w a r z y w n y  do  
r e m o n tu  — s p rz e d a m . 
T e l.  23-36-36 . 21740-G
T R A B A N T A  « * ! — ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  520-352 
(17—20). 20824-G
S Y R E N Ę  1«5 ta n io  s p rze  
d a m  (1973). T e l.  178-616 
po  g o d z . 16. 20843-G

S P R Z E D A M  sa m o ch ó d  
S ko d a  S 10« (1976) S ta r ­
g a rd  SZCZ. T e ł.  77-46-46.

20776-G
S P R Z E D A M  F ia ta  125 p 
(1977), O d z ie ż o w a  14/62.

20785-G
S P R Z E D A M  n o w e g o  F ia  
ta  125 p  1500. O d z ie ż o w a  
14/62. 20786-G
S P R Z E D A M  sa m o c h ó d  
m a r k i  L u b l in ,  u ł .  M a ł­
k o w s k ie g o  27/15, (17—19).

20745-G
Z U K A  — s p rz e d a m . T e l.  
349-21. 20750-G
Z A S T A W Ę  75«, s ta n  d o ­
b r y ,  s p rz e d a m . D rz y m a  
ł y  6/16. 20751-G
F IA T A  125 (1978) —
sp rz e d a m . T e l.  768-61.

20724-G
R E N A U L T A  16 (1968) — 
s p rz e d a m . B e n e sza  2/1.

20741-G
W A R T B U R G A  (1978) —
s p rz e d a m . R e e zań ska  21.

20699-G
S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  
V o lk s w a g e n  1200 w  d o ­
b r y m  s ta n ie , ce n a  do 
u z g o d n ie n ia . U l .  l  M a ­
ja  24/30. 19975-G
F IA T A  12« p — s p rz e ­
d a m . T e l.  82-47-94.

20309-G
S I L N IK  g ó rn o z a w o r o w y  
(W a rs z a w a )  po  re m o n c ie
— s p rz e d a m . U l .  B e rn a r
d y ń s k a  19/1. 20703-G
S Z Y B Ę  p rz e d n ią  d o  
M e rc e d e s a  200, F ia ta  
132 p  i  F ia ta  126 p  — 
s p rz e d a m . T e l.  766-87.

20791-G
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
W SK-175, u l .  S tu d z ie n ­
na  30/4. 20735-G
S P R Z E D A M  m o to ro w e r  
J a w a  50. T e l.  82-29-82 
p o  2«. 20814-G
T E L E W IZ O R  tu r y s t y c z ­
n y  k o lo r o w y  ra d z ie c k i 
o ra z  z le w o z m y w a k  n ie ­
rd z e w n y  s p rz e d a m . T e l.  
526-412. 20784-G
K R E D E N S , to a le tk ę  
( a n ty k i )  o ra z  k o m p le t  
w y p o c z y n k o w y  s p rz e ­
d a m . T e l.  82-19-12.

20711-G
Ł Ó Ż E C Z K O  w ik l in o w e  
s p rz e d a m . T e l.  820-797.

20728-G
S P R Z E D A M  k re d e n s  
n a  w y s o k i  p o ły s k , b i ­
b l io te c z k ę  o s z k lo n ą . C o ­
d z ie n n ie  p o  19, J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 36/23.

20727-G
S Y P IA L N IĘ  „ L in d a ”  — 
s p rz e d a m , te l.  523-454.

20796-G
R A D M O R A  5102 — s p rz e  
d a m , u l .  K lo n o w ic a  
19C/10 p o  g o d z . 18.

20746-G
S P R Z E D A M  s z tu ć c e  s re  
b r n ę .  O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  20811. 
O B R Ą C Z K I z ło te  s p rze  

d a m , N ie d z ia łk o w s k ie g o  
20/1. 20793-G

S P R Z E D A M  k u c h n ię
„ S z r e n ic a ” . S zcze c in ,
u l .  S w a ro ż y c a  12/1.

20802-G
P IŁ O - H E B L  A R K O -F R E ­

Z A R K Ę  s p rz e d a m . U l. 
P o tu lic k a  61/29. 20828-G
S P R Z E D A M  p o ls k ą  p e r ­
k u s ję ,  d o b r y  s ta n , u l.  
K rz y w o u s te g o  53/9.

20836-G
S P R Z E D A M  n u t r ie  z 
k la tk a m i,  te l .  822-816 po  
20. 20799-G
S P R Z E D A M  d u żą  p a l­
m ę . T e l.  78-860.

20807-G
S P R Z E D A M  m ło d ą  k r o  
w ę  w y s o k o c ie ln ą , te l.  
175-775. 20806-G
C O C K E R -S P A N IE L A  5- 
m ie s ię c z n e g o  sp rze d a m .” 
T e l.  23-12-67.

20698-G
P U D E L K I m in ia tu r k i  
a p r y k o t  ( m o te lo w y )  — 
s p rz e d a m . S ła w o m ira  
13/34. 20702-G
P S A  r a s y  b e r n a rd y n  
z ro d o w o d e m , 2 - le tn ie -  
go s p rz e d a m . G o le n ió w , 
te l.  24-75 . 20765-G
S P R Z E D A M  p sy  p e k iń ­
c z y k i,  K u ja w s k a  4/5.

20782-G
B O K S E R Y  — s zcze n ię ta  
7 - ty g o d n io w e  s p rz e d a m . 
S z c z e c in . T e l.  34-350.

20798-G

L O K A L E

M -2  s p rz e d a m . P o m o rz a  
n y ,  B o r y n y  52/12.

21747-G
M -J  s p ó łd z ie lc z e , 39 m  
k w . ,  te le fo n ,  k o m fo r t ,  
z a m ie n ię  n a  3—4 -p o k o jo  
w e , te le fo n ,  g a ra ż . 
O fe r ty  te l.  895-73 po  14. 
3 -PO  K O  JO  W E z a m ie n ię  
n a  2 m n ie js z e  m ie s z k a ­
n ia .  T e i.  22-40-68.

20697-G
K A W A L E R K Ę  w  c e n ­
t r u m  z te le fo n e m , w ła s  
n o ś c io w e , z a m ie n ić  na  
w ię k s z e . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  20715. 
S A M O T N A , z 7 - le tn im  
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  po  
k o ju  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i .  N a jc h ę tn ie j  w  
z a m ia n  za o p ie k ę . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  20712.
1 P O K Ó J  z w y g o d a m i 
w  c e n tr u m  z a m ie n ię  na  
2—3 s ta re  b u d o w n ic tw o ,  
w -c . i  k u c h n ia .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło szeń  Szcze­
c in  20705.
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3 , 
I  p ię t r o ,  w  P o lic a c h  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć  
te l.  175-513 (19—21).

20732-G
M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e  37 m  k w .  na  Po 
g o d n ie  — s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu ro  O g ło sze ń  
S zcze c in  20729.
P Ó Ł T O R A  p o k o ju  z 
k u c h n ią ,  .w a n n a  i  b o j le r  
w  k u c h n i ,  c e n tr u m  I 
p . o f ie y n a ,  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e . D z ie ln ic a  o b o ­
ję tn a .  W a r u n k i  k o r z y s t ­
n e . U l .  Ś c ie g ie n n e g o  
2/38 po  15. 20740-G
D U Ż E  m ie s z k a n ie  3 -p o - 
k o jo w e ,  k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , p ie ce , p a r te r  za 
m ie n ię  n a  2 p o k o je  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
U l .  S ło w a c k ie g o  10/2 
(p o  go dz . 17). 20761-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  p r a ­
c u ją c e j n ie p a lą c e j pa ­
n i .  S a n d o m ie rs k a  30.

20833-G
P O K Ó J  z k u c h n ią  za ­
m ie n ię  n a  k o r z y s tn y c h  
w a r u n k a c h  — na  2 p o ­
k o je  z k u c h n ią .  T e l.  
22-78-40 po  16.

Z G U B Y

10.08. z g u b io n o  te c z k ę  
z d o k u m e n ta m i na  naz 
w is k o  T a d e u s z  C h ło p e k . 
Z w r o t  za n a g ro d ą .

21763
12.08. z g u b io n o  z e g a re k
f i r m y  „ S e ik o ”  n a  ta rg o  
w is k u  T u r z y n .  U c z c iw e  
go  z n a la z c ę  p ro szę  o 
z w r o t  za w y s o k ą  n a g ro ­
d ą . T e l.  524-199. 21774-G
27 L IP C A  z o s ta w io n o  
w  s k le p ie  „ M o d y  P o l­
s k ie j ”  ż a k ie t  le t n i  ja s ­
n y .  Z n a la z c ę  p ro szę  o 
z w r o t  za n a g ro d ą . W o j 
C ie c h o w s k ie g o  26.

20399-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I* ' -  d z ie n n ik  RSW  „ P r a s a —K s ią ż k a - R u c h ”  W Y D A W C A . S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e . R E D A K C J A : p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 10 550 S zcze c in  
s u r  p o c z t 92b R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457 41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467 21 dz  m ie js k i  462 35 1z e k o n o m  m o r s k i 427-77

. ‘5P ° r t 1o w 'v 379-5o d z  łą c z n o ś c i * C z y te ln ik a m i 450 21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  1 O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394 34 Za tre ś ć  ł te r  
m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty t u c je  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o  p o l i ty c z n e  s k ła d a ła  r a m ó w le n ia  w m ie j ­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R SW  .P ra sa  K s ią ż k a  —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  -  u rz ę d a c h  o o c z to w y c h  lu b  u d o rę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  tn d y w i 

o p ła c a  la  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  t u d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y  do  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  o r e n u m e ra ty  na D ozo s ta łr 
w te rm in a c h  od 25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  l k w a r ta !  t o ó łro e z e  r o k u  n a « te p n e s o  1 c a ły  o k re s  r o k u  h łe z a re g n  r e m  o r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  »«9 k w a r ta ln a  32? o ó łro rz n a  «57 
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Do szkoły — bez stresu!

Z podręcznikami nie jest najgorzej
P O D R Ę C Z N IK I są dla U czn io w ie  k la s  IV  oraz V I I  —  P o lsk i”  i  „C h e m ii" ,  zaś»ucznio- 

ucziniów n ie w ą tp liw ie  n a j-  m uszą za p o d rę c z n ik i p ła c ić  i w ie  k l. IV  — „J ę z y k a  niem iec- 
w a żn ie jszym i pom ocam i na- re a lizo w ać  je  na ta lo n y . k iego ”  i  „A s tro n o m ii” ,
t ik o w y m i. K ie d y  ma się w  d y re k c ji „D o m u  TCsiążki”  Ż y w o t szko lne j k s ią ż k i o b lł- 
Ksiązk i do n a u k i poszczę- _  p e łn o m o cn ik  ds. p od rę czn i- czono na 3 la ta . T y lk o  ucznio- 
g o lnych  p rze d m io tó w  —  szko lnych  p o in fo rm o w a ł w ie  z ze rów ek o raz  p ie rw szok la -
s p o k o jn ie js i są i  uczn iow ie , nas> ¿e n a jm n ie j k ło p o tó w  po- s iści o trz y m u ją  p o d rę c z n ik i na 
i  rodzice, i  nauczyc ie le . w in n o  być  z p o d rę czn ika m i w  w ł a s n o ś ć  i n ie  muszą ich  po 

O G Ó L N IE  rzecz b io rą c  s y tu -  k ‘ as.a ch : 0, I .  H . V  i  V H . zakończonym  ro k u  szko lnym  
ac ja  w  te j dz iedz in ie  n ie  w y -  Sdyz ” lasto a ‘ rzJ™ a l<’  p rzekazyw ać m łodszym  ko le -
g ląd a  n a jg o rze j (w  ro k u  u b ie g - w szys tk ,e  ty tu ły  w e d ług  p rz y -  gom  P ozosta li -  k s ią ż k i m u - 
ly m  b y ło  w ię c e j k ło po tów ), choć ™ any,ch, P r a ł a t ó w .  W  k la s le  sza t>ddac. o trz y m a li je  na 
d ru k a rn ie  n ie  zdąży ły  jeszcze IV  szko ły  _ p od s taw o w e j w  m e - zasadzie w ypożyczen ia . U w aga 
w y d ru k o w a ć  j  dostarczyć w ys ta rc z a ją c e j ilo ś c i z n a jd u ją  ta  me dotyczy  oczyw iśc ie  c w i-  
w sz y s tk łc h  po trze b nych  ty tu -  s ię : B io lo g ia  „Z  naszych dz ie- Czen, k tó re  są d ru kow a n e  ro k - 
łó w . K s ięgarze  liczą  je dn a k , iż . o raz  - M llz y k a  ■ *>>* «K an ie .
do końca bm . bądź p oczą tku  M s  jeszcze w  ogóle „P la s ty k i Ja k  je s t zas n a p ra w d ę  z pod - 
w rześn ia  p o trzebne  k o m p le ty  1 » M n ą jrk i do k l  V I  oraz  rę c z n ik a m i i czy potrzebne  b ę -  
p o d rę c z n ik ó w  d o trą  na szko lne  ..W yp isów  z jęz  p o lsk iego  do dą jeszcze ja k ie ś  k o re k ty  w  p rzy  
j a w y  k l- V I I I  i „H is to r i i  także  do dz ia łach  —  okaże  się na  począ-

W  ty m  ro k u  -  p rz y p o m in a - k l - . V r a ' W  n iew ys ta rcza ją cych  tk u  ro k u  szkolnego. Za łożen ie  
m y  -  za da rm o  p o d rę c z n ik i o - ' ‘ościach je s t tez podręczników ; zas je s t ta k ie , ze ka żdy  uczeń 
t rz y m u ją  u czn io w ie  szkó l p o d - d? naulc‘ lą z - ro sy jsk ie g o  w  te j potrzebne  kom pend ia  m ieć m usi. 
s ta w o w ych  w  n as tępu jących  k ia -  k la s ie - K u ra to r iu m  O ś w ia ty  i W ycho-
sach: 0. I, I I ,  I I I ,  V , V I  i V I I I .  P o d rę c z n ik i do szkó ł ponad- w am a dba o to, aby założen ie  

pod s taw o w ych  m łodz ież n ab yw a  to  m ia ło  w y m ia r  w  p e łn i re a l- 
w  k s ię ga rn ia ch  na ta lo n y  ju ż  od ny.
czerw ca. M a ją  one ważność do (w ys)
20 bm . i choć w id z ie liś m y  spo­
re  ilo ś c i p o trze b nych  ks iążek

Ten szpan! 
Ten błysk! 
Ta cena!

MODA młodzieżowa zawsze 
rzuca się w oczy, ma przecież 
charakter masowy; niekiedy jest 
ładna, częsło zabawna, w łym  se­
zonie zaś —  po prosłu jaskrawa. 
Błyszczące ozdoby, ubiory przeły­
kane srebrną lub złotą nitką, jed­
nym słowem : feeria barw i b ły ­
sków —  to jest w łaśnie to! A już 
błyszczące kolorowe- pończochy 
uznawane są w kręgach szpone- 
rów  (uwaga —  to nowe słowo ro­
bi karierę) za szczyt elegancji.

Cena błyszczących importowa­
nych pończoch —  jak można prze 
konać się w szczecińskich skle- 
poch —  też sięga szczytu: 2 tys. 
złotych za porę. (mg)

To nie śmietnik
W C Z E S N Y M  r a n k ie m , g d y  d o - 

» o rc z y n ie  s p rz ą ta ją  p o ses je  i  c h o d ­
n i k i  p rz e d  d o m a m i, m o ż n a  z a o b ­
s e rw o w a ć  p r a k t y k i ,  k tó r e  bez w ię k  
szego s k u t k u  od la t  p ię tn u je m y  
O tó ż  ś m ie c i i  p ia c h  z  c h o d n ik ó w  
czę s to  z m ia ta  s ię  do  s tu d z ie n e k  
ś c ie k o w y c h .  W ia d o m o  c z y m  to  s ię  
na  o g ó ł k o ń c z y . S tu d z ie n k i  s ię  za ­
ty k a ją  i  w o d a  d e szczo w a  s to i  p o ­
te m  w  k a łu ż a c h  c a ły m i ty g o d n ia m i 
a p r a c o w n ic y  R P W iK  m a ją  w ie le  
k ło p o tó w  z p rz e c z y s z c z a n ie m  s tu -1  
d z ie n e k . (m g )

Koper na wagę?
KOPER sprzedawany na wagę 

(150 zł za 1 kg) —  tego jeszcze 
nie było. Zawsze przecież koper 
niezbędny do kwaszenia ogórków 
sprzedawany był w Wiązkoch. W 
tym roku jednak trzeba się nieco 
nachodzić, by go zdobyć (podo­
bno był marny urodzaj). W wielu 
sklepach bywają, owszem wiązk 
kopru (z g łówką czosnku, liściem 
chrzanu czyli komplet niezbędnych 
przypraw), ale kosztuje to  30— 35 
zł, a porcja starcza na jeden za­
ledwie słoik. Wszyscy wędrują 
więc na Turzyn w nadziei, że tu 
będzie taniej. Na wagę jednak 
czy w wiązkach —  tanie j być nie 
chce. Małosolne w tym roku sło­
ne są, n iestety. (mg)

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  p ra c  to ro w y c h  na 

u l .  K rz y w o u s te g o ,  w  no ce  z 17/1« 
i  18/19 b m . t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  
n r  7. 8 i 9 k u r s o w a ć  bę dą  n a s tę ­
p u ją c o :  7N  —  na  t r a s ie  K rz e k o w o -  
— B a sen  G ó rn ic z y ,  9N  n a  tra s ie  
G łę b o k ie  — P o tu lic k a  p rz e z  u l .  J a ­
g ie l lo ń s k ą , M . B u c z k a , p i.  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  i p i.  Ż o łn ie r z a  P o l­
s k ie g o . 8N  — na  tra s ie  B a se n  G ó r ­
n ic z y  — W a w rz y n ia k a  p rz e z  B ra m ę  
P o r to w ą ,  p l .  Ż o łn ie rz a  P o ls k ie g o ] 
p i .  H o łd u  P ru s k ie g o , M . B u c z k a  
i  J a g ie l lo ń s k ą  — p o w ró t  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o . N a  w y łą c z o n y c h  
o d c in k a c h :  G u m ie ń c e  — B ra m a  
P o r to w a  i  W a w rz y n ia k a /M ic k ie w i-  
c z a  — B ra m a  P o r to w a  k u rs o w a ć  
b ę d ą  a u to b u s y . |

to je d n a k  t ło k u  -nie m a. W i­
doczn ie  m łodz ież  jeszcze w y p o ­
czyw a  na w a k a c ja c h  i  zażywa 
u ro k ó w  k a n ik u ły .

G en e ra ln ie  —  p od rę czn ików  
do lic e ó w  i te c h n ik ó w  starcza. 
Na raz ie  je d n a k  w c ią ż  b ra k u je  
ks iążek do n a u k i jęz. fra n c u s ­
k iego  i ła c in y , „W ia do m o śc i o 
sztuce”  i  p od rę czn ika  do n a u k i 
p rzysposob ien ia  obronnego do 
klas I  lice ó w . W  k la s ie  I I  lic e ­
um  są k ło p o ty  z re a liz a c ją  ta ­
lo n ó w  na: „W ia do m o śc i o sztu ­
ce”  i  „W y c h o w a n ie  m uzyczne ” . 
U czn io w ie  k l. I I I  lice u m  n ie  
m ogą n abyć  „L ite ra tu r y  M ło d e j

Barakowóz spłonął
— i co dalej?

P R Z E Z  k i lk a  la t  na  p la c u  p rz y  
s k rz y ż o w a n iu  u l ic  S a n to c k ie j i W it ­
k ie w ic z a  fu n k c jo n o w a ł  s k u p  su ­
ro w c ó w  w tó r n y c h ,  co  b a rd z o  c h w a ­
l i l i  sob ie  m ie s z k a ń c y  o s ie d l i  P r z y ­
ja ź n i  i  K a l in y ,  b o w ie m  z m a k u ­
la tu r ą  n ie  trz e b a  b y ło  w ę d ro w a ć  do 
ś ró d m ie ś c ia . W  c z e rw c u  je d n a k  
z d a rz y ł s ię  t u  p o ż a r , je d e n  z b a ­
ra k o w o z ó w  d o s z c z ę tn ie  s p ło n ą ł 
d r u g i  zaś z a m k n ię to  na  t r z y  s p u ­
s ty  i  s k ła d n ic a  z a w ie s iła  d z ia ła l ­
ność.

A p e lu je m y  d o  S p ó łd z ie ln i „ S u ­
r o w ie c ”  o o tw a r c ie  s k u p u , b y ła  to  
p rz e c ie ż  je d y n a  s k ła d n ic a  w  o k o l i ­
c y .  (m g )

„Lombard”  czyli potęga decybeli

Gocha! Gocha! u

JAK DOJECHAĆ DO POEMOZBYTU

POLMOZBYT zawiadamia klientów Stacji Obsługi 
Samochodów Fiat 126p i Polonez, że w związku z 
pracami drogowymi prowadzonymi przez PEDiM na 
ulicy Mieszka I dojazd do Stacji Obsługi przy ulicy 
Białowieskiej będzie w dniach 16— 19 bm. odcinkiem 
ulicy Mieszka I  od strony al. Piastów i Milczańskiej. 
Od 22 bm. dojazd będzie od ul. Wierzbowej w godz. 
8— 16.

3609-K

M A Ł G O S IA  O S T R O W S K A  den z „fa nó w " rzucił pod nogi 
n ie w ą tp liw ie  p od b iła  szczecin-
SKą, m łodz ieżow ą  pub liczność, n ie ż  •d r u g ie m u  s o liś c ie  t e j  g r u p y  
w " * ■ — G rz e g o rz o w i S t ró ż n ia k o w i.  J e ­

go  p io s e n k i m . In .  „ P r z e ż y j  to  
sa rn ’’ p o d o b a ły  s ię  b a rd z o . M ło ­
d z ie ż  „ p o m a g a ła "  m u  ś p ie w a ć  re -

„  w _______ _ ___ / r e n ,  w k ła d a ją c  w  to  d z ie ło  m a k -
G o c h a ' "  G o c h a »  —  v a  s y m a ln le  d u ż o  s e rca . P o  ra z  p ie rw  A jo t f i u .  A łu c n u .  u u  s zy  z a p re z e n to w a n o  p o n a d to  szcze­

c iń s k ie j

W czo ra j, na w ys tę p ie  poznań­
s k ie j g ru p y  m uzyczn e j „L o m ­
b a rd " sala W D S w y p e łn iła  się 
po brzegi. Po g ro m k ic h  o k rz y ­
k a ch : “  -  - -

estradę  weszła so lis tka . M a le ń ­
ka , d ro bn a , f i lig ra n o w a , ładna , 
z w in n a , o g łosie  bardzo  m oc-

p u b lic z n o ś c l w z b o g a c o n e  
b rz m łe n te  m u z y c z n e  ze s p o łu . E fe k t  
ó w  u z y s k a n o  d z ię k i  z a k u p o w i  
d w ó c h , n o w o c z e s n y c h  in s t r u m e n -

n y m ,  p o z o s t a ją c y m  w- w i e l k i m  tó w  k la w is z o w y c h :  K o ry  P o ty  si t 
k o n t r a ś c ie  Z f i z y c z n y m  o b r a z e m  s e q u e n t ia l  C i r c u i t  P ro -O n e , z k tó -  
a r t y s t k i  .  r y c h  o s ta tn l z a s tę p u je  g i ta r ę  b a -

• P U B L IK A  z g ro m a d z o n a  tu ż  p r z y  J e d n y m  s ło w e m  za je d n e  250 z ł 
sce n ie  n a ty c h m ia s t  p o d b ie g ła  d o  m o ż n a  b y ło  p o z b y ć  s ię  s łu c h a ją c  
p o d iu m . M ło d z i c h ło p c y  i  d z ie w -  „ L o m b a r d u "  n a d m ia r u  m ło d z ie ń -  
c zę ta  k r z y c z e l i ,  ła p a l i  s ię  za g ło -  czego te m p e r a m e n tu  i  p rz e ż y ć  
w y ,  k iw a l i  w  t a k t  m u z y k i .  N ie k tó -  ( z b io ro w o )  p o d n ie ty  m u z y c z n e . A  
r z y  b y l i  a g r e s y w n i  — p r z e p y c h a li  są on e  n ie w ą tp l iw ie  s i ln e  o c z y m  
s ię , n ie  z w a ż a ją c  na  s ą s ia d ó w , d o  ś w ia d c z y  c h o ć b y  fa k t ,  że m ło d z ia n  
p rz o d u , r o z w i ja l i  p la k a ty ,  m a c h a li  (n ie c o  p o d c h m ie lo n y ) ,  k t ó r y  n ie  
p ły ta m i  l  w p a d a li  w  z u p e łn ą  e k s ta  z d o ła ł n a b y ć  b i le tó w ,  a  c h c ia ł o -  
zę p r z y  d ź w ię k a c h  z n a n y c h  s o b ie  b e jrz e ć  w y s tę p y ,  z a g ro z ił „ b r a m -  
p rz e b o jó w . k a r z o m "  n o ż e m ! B y t to  je d n a k

B y ło  p o tw o r n ie  d u s z n o  i  g ło ś n o , w y ją te k  —  in n i  b y l i  t r z e ź w i i  s z u -  
A p a r a tu r ę  w z m a c n ia ją c ą  m a  „ L o m  k a l i  w ra ż e ń  s z la c h e tn ie js z y c h . M u -  
b a r d "  ta k  s iln ą , że po  k o n c e rc ie  z y k a  m ło d z ie ż o w a  ja k o  d z ie d z in a  
p rz e z  d o b re  k i l k a  m in u t  n ie  m o ż -  s z tu k i  u k a z u je  n a m  n ie w ą tp l iw ie  
na p r z y jś ć  d o  s ie b ie  i w s z e lk ie  o d -  p ię k n o  o ra z  p o tę g ę ... d e c y b e li 
g ło s y  o ra z  z g r z y ty  w ie lk ie g o  m ia -  (w y s )
s ta  h y ł y  c ic h u tk ie  n ic z y m  s k r z y d ła  
p s z c z o ły  w  b e z ru c h u .

G o śka  m a  coś w  sob ie . O s trz y ż o ­
n y c h  i  u m a lo w a n y c h  na  j e j  p o d o ­
b ie ń s tw o  p rz y s z ło  w ie le  p o d lo tk ó w .
N ie k tó re  d z ie w c z y n y , a b y  m a k s y ­
m a ln ie  n a ś la d o w a ć  id o lk ę  z d o b y ły  
n a w e t te n is ó w k i  i  z d u m ą  w d z ia ­
ł y  je  na n o g i.  D o p ie ro  w  m a s ie  
w id a ć  ja k  b a rd z o  m ło d z ie ż  je s t  za 
fa s c y n o w a n a  tz w .  p e łn y m  lu z e m !

A r ty ś c i  to  te ż  lu d z ie  i  te ż  im  
g o rą c o  w ię c  w  t r a k c ie  k o n c e r to ­
w a n ia  p o p i ja l i  „ p e p s i "  p r z y  p e ł­
n y m  z r o z u m ie n iu  ( i  z a z d ro ś c i)  w i ­
d z ó w . G d y b y  m ło d z ie ż  s ię  ty m  
p rz e ję ła  i  o d r z u c i ła  a lk o h o lo w e  
m o ż liw o ś c i  —  w ie lu  r o d z ic ó w  b y ­
ło b y  z p e w n o ś c ią  b a rd z o  za d o w o  
lo n y c h !

„S z k la n a  p o g o d a " ,  „ G w ia z d y  r o c k  
a n d  r o i ł a " ,  „ T a n ie c  p in g w in a  na  
s z k le ”  — w y w o ła ły  ta k  w ie lk i
a p la u z , że na  sce n ?  s p a d ł c a ły  
de szcz  5- t  1 0 -g rp szó w e k , a

&’iB2BSKSBB39M!¿BS52¡ SRSB&HMBeBBSCÍ

MPO ma mniej reklamacji

W upały częściej kursują śmieciarki
T R A D Y C Y J N IE  ju ż  uzna je  n ie  w id z i s ię  polewaczek. U zna- p racy , a za k o n k re tn ą  pracę, 

się, że d la  M ie jsk ieg o  P rze dś ię - no, że n a jw a żn ie jszy  je s t w y w ó z  Je ś li tę  samą trasę  o bs łu ży  te- 
b io rs tw a  Oczyszczania n a p ra w - n ieczystości i eksp lo a ta c ja  w y -  raz m n ie jsza  e k ipa  (a i w eźm ie  
dę go rącym  o kresem  je s t so lid na  syp isk  (u g n ia ta n ie  i p la n to w a - dod a tko w ą  trasę) —  za ro b k i 
z im a, gdy oprócz w y w o z u  śm ie- n ie , by n ie  n a s tą p ił sam ozapłon), w z ra s ta ją  n aw e t o  3 tys. m ię ­
c i trzeba  w a lczyć  ze śn ieg iem  Na to w ła ś n ie  idą  ca łe  p rz y -  sięczinie. Jednocześnie usta lono  
i  goło ledz ią  na je zdn ia ch . T a k ie  d z ia ły  p a liw a , z o śm iu  zaś po- k a ry  (fin a nso w e !) za n ieopróż- 
je d n a k  upa lne  la ta . ja k im i ju ż  lew aczek czynne są ty lk o  dw ie . n ien ie  p o je m n ika . W  p rzyp a d ku  
d ru g i ro k  z rzędu da rzy  nas au- Z 40 m ie js k ic h  tras, k tó re  w  s tw ie rd ze n ia  tego, p ra c o w n ik o m  
ra  —  d a ją  się we z n a k i e k ip o m  d n i powszednie o b s łu g u ją  e k ip y  o bs łu g u jącym  d any te ren  p o trą - 
M PO . Po p ro s tu  o d p a d k i trze ba  M P O  (codzienn ie  „R o b ry ”  p rze - ca s ię  z p ob o rów  pod w ó jn ą  
w yw o z ić ^  częściej, a p o je m n ik i jeżdża ją  ponad 3 tys. k ilo m e - s taw kę. Je ś li w ię c  rtp. za opróż- 
o p różn ia ć  n a p ra w d ę  so lid n ie . tró w ) śm iec i usuw ane są za to  n ien ie  ko n te ne ra  p ła c i się 16 zł

W  M P O  jes t z ty m  sporo k io -  so lid n ie  i często, m im o  spadku  ładow aczow i, to  p om in ięc ie  ja -  
po tu . W p ra w d z ie  w  1982 ro k u  i za tru d n ie n ia  w  g ru p ie  ła d o w a - kiegoś p o je m n ik a  „k o s z tu je ”  
w  ro k u  b ieżącym  u da ło  się czy ■ 32 zł.
p rze d s ię b io rs tw u  o dn ow ić  sp rzę t Dzie je  s ię  ta k  d latego, że od
do w yw o zu  śm iec i (d o tyczy  to  1 lip c a  b r. w p ro w a dzo no  w  System  ten  fu n k c jo n u je  już  
p ra w ie  p o ło w y  T a bo ru  sam ocho- p rze ds ię b io rs tw ie  n o w y  system  d ru g i m ies iąc i  chyba  się  sp ra w  
dowego, bo na 50 śm ie c ia re k  aż w y n ag ra d zan ia  —  a k o rd  zada- d z ił, b o w ie m  re k la m a c ji jes t 
20 je s t now ych ). A le  n p . t ru d -  n io w y . P rzed tem  p łacono  ła d o - znaczn ie  m n ie j n iż  przed  k ilk o -  
ności p a liw o w e  n ie  o m in ę ły  te - w aczom  w g  s ta w e k  g odzino- ma m ies iącam i. A  b y ło  ju ż  ich  
go p rze d s ię b io rs tw a . Na I I I  w ych , te raz  zaś każde j e k ip ie  sporo, bo odkąd  w z ro s ły  o p ła ty  
k w a rta ł p rz y d z ia ł p a liw a  je s t o p rz y p is u je ' s ię  k o n k re tn e  tra s y  na w yw o że n ie  śm ieci, lo k a to rz y  
15 p roc. m n ie js z y  n iż  w  u b ie g - ł p łac i za o p różn ia n ie  każdego i  w ła śc ic ie le  w ie lu  posesji za- 
ły m  k w a rta le , w  z w ią z k u  z po je m n ika . Jednym  s łow em  za - czę li zw racać  f uw agę na czy- 
czym  n a  u lica ch  p ra w ie  w ca le  ra b ia  się n ie  za p rz e b y w a n ie  w  stość w o k ó ł b u d y n k ó w . (m g)

Cud w lokalu

Gdy koniak w wodę...
C U D A  s ię  z d a rz a ją , c h o c ia ż  n ie  

w s z y s c y  w  to  w ie rz ą . A  je d n a k  
m o żn a  s ię  p rz e k o n a ć  o ty m  w  co 
n ie k tó r y c h  lo k a la c h  o p e w n e j,  d o ­
s y ć  p ó ź n e j p o rze , g d y  k o n s u m e n c i 
p o w in n a  — ja k  s ię  w y d a je  — b y ć  
na  t y le  s p ic i,  ż e b y  s ię  n ie  p o zn a ć  
na  o s z u s tw ie , p rz e p ra s z a m  — na  
„ c u d z ie ” .

W  o s ta tn ią  s o b o tę  w ie c z o re m  w  
je d n y m  ze z n a n y c h  s z c z e c iń s k ic h  
lo k a l i  p o d a n o  g o ś c io m  k o n ia k  m o c ­
n o  r o z c ie ń c z o n y  w o d ą . A k u r a t  b y l i  
to  lu d z ie  n ie  n a d u ż y w a ją c y  a lfco h o - 
ju ,  c h o ć  z n a ją c y  s ię  na d o b r y c h  
t r u n k a c h .  O b u rz e n i p o p r o s il i  k e l ­
n e rk ę , k tó r a  „ w y k r ę c i ł a  s ię  s ia ­
n e m ”  i  p o te m  z d a le k a  o m i ja ła  
„ z a k a z a n y ”  s to l ik .  N ie  m o g li  s ię  
ta k ż e  d o c z e k a ć  p o p ro szo n e g o  k ie ­
r o w n ik a  s a l i .  A  że b y l i  to  ró w n ie ż  
n ie s p o ty k a n ie  s p o k o jn i  lu d z ie ,  o b y ­
to  s ię  bez g ło ś n e j a w a n tu r y .

N ie  b ę d z ie m y  te ra z  p rz e lic z a ć  
k ie l is z k ó w  ro z w o d n io n e g o  d ro g ie g o  
k o n ia k u ,  c h o c ia ż  w y s z ły b y  z te g o  
n ie z łe  s u m y .. .  N ie  p o d a m y  te ż  na z ­
w y  lo k a lu ,  a n i  n u m e r u  s łu ż b o w e g o  
k e ln e r k i  (c h o ć  n ie  o b ie c u je m y , że 
n ie  z r o b im y  te g o  w  p rz y s z ło ś c i) , 
bo  n ie  o to  n a m  te ra z  c h o d z i. 
C h c ie lib y ś m y  t y l k o  z w ró c ić  u w a g ę  
o d p o w ie d n im  s łu ż b o m  n a  t a k i  f a k t  
i p ro s ić  o częstsze  k o n t r o le  re n o ­
m o w a n y c h  lo k a l i ,  g d z ie  o b s łu g ę  I 
t r a k to w a n ie  go śc i z a l ic z y ć  n a le ż y  
do  b a rd z o  p o d rz ę d n y c h  k a te g o r i i,  
a t y l k o  c e n y  są — re n o m o w a n e .

(b)

Balkon cały 
w kwiatach

N IE W IE L E  jes t w  naszym  
m ieście  b a lk o n ó w  ko lo ro w y c h , 
zw raca ją cych  s w y m  w yg lą de m  
uwagę. Do ta k ic h  n ie w ą tp liw ie  
na leży te n  p rz y  u l. M a lcze w ­
skiego 20a m  5. Ż ó łte  „s a re n k i”  
o raz  zw isa jące  p e la rg o n ie  (spe­
c ja ln a  o dm ian a ) w  ko lo rze  ró ­
żow ym  i  ró ż o w o -fio le to w y m  p re  
ze n tu ją  się n a p ra w d ę  d eko ra ­
cy jn ie ... (d)


